
ści dnia
W A S Z Y N G T O N . P re z y d e n t CJSA 

G e ra ld  F o rd  w y z n a c z y  d z iś  s w o je ­
go  k a n d y d a ta  na  s ta n o w is k o  w ic e ­
p r e z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . 
A g e n c ja  R e u te ra  p isze , że w s z y s tk o  
w s k a z u je  n a  to ,  iż  z o s ta n ie  n im  
b y ły  g u b e r n a to r  s ta n u  N o w y  J o r k  
N e ls o n  R o c k e fe l le r .

B U D A P E S Z T . N a  W ę g rz e c h  o b c h o ­
d z o n y  je s t  d z iś  D z ie ń  K o n s t y tu c j i
—  w  ro c z n ic ę  p r o k la m o w a n ia  j e j  
w 1949 r o k u .

G E N E W A . R o z p o c z y n a  s ię  tu  
p ie rw s z a  część X I V  s e s ji R a d y  K o n ­
f e r e n c j i  O N Z  d/s H a n d lu  i  R o z w o ju
—  U N C T A D . S e s ja  p o t r w a  d o  13 
w rz e ś n ia  b r .

A L G IE R . W  s to l ic y  G h a n y  —  A -  
k r z e  o b r a d u je  o d  p o n ie d z ia łk u  K o n ­
fe re n c ja  P ro g ra m u  N a u k o w e g o  R oz­
w o ju  A f r y k i ,  w  k tó r e j  b io rą  u d z ia ł 
ocze rn i z 14 k r a jó w .

W IE D E Ń . K o n t y n u u je  t u  d z iś  o b ­
r a d y  ro z p o c z ę ty  w  p o n ie d z ia łe k  32 
Ś w ia to w y  K o n g re s  M ię d z y n a ro d o ­
w e g o  Z w ią z k u  B u d o w n ic tw a  M ie s z ­
k a n io w e g o , M ie js k ie g o  i  P la n o w a ­
n ia  P rz e s t rz e n n e g o .

W T O R E K ,
20 S IE R P N IA

1974 R O K U

W Y D . AB

u ner
S Z G Z e G i l l S K i

N r  194 (9294) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

J A K  IN F O R M U J E  d z is ie js z y  
„ G ło s  S z c z e c iń s k i” , S e k re ta r ia t  
K W  P Z P R  d o k o n a ł w c z o ra j o- 
c e n y  p rz e b ie g u  ż n iw  w  n a s z y m  
w o je w ó d z tw ie . S tw ie rd z o n o , t e  
s p rz y ja ją c a  p o g o d a  p r z y  je d n o ­
czesn e ) w y tę ż o n e j p ra c y  po ­
z w o li ła  n a  z n a czn e  p rz y s p ie ­
sze n ie  te m p a  ż n iw  w  o s ta tn im  
ty g o d n iu .  S e k re ta r ia t  K W  w y ­
r a z i ł  w y s o k ie  u z n a n ie  d la  o- 
w o c n e g o  ż n iw n e g o  t r u d u  r o ln i ­
k ó w  i  s łu ż b  ro ln y c h ,  d la  po ­
m a g a ją c y c h  w  ż n iw a c h  p ra ­
c o w n ik ó w  z a k ła d ó w  m ie js k ic h  
o ra z  ż o łn ie r z y  i  m a ry n a rz y .  
J e d n o c z e ś n ie  p o d k re ś lo n o  k o ­
n ie czn o ść  d a lsze g o  p rz y s p ie s z e ­
n ia  z o io ro w .

S e k re ta r ia t  K W  p rz e a n a liz o ­
w a ł ta k ż e  s ta n  p rz y g o to w a ń  do 
n o w e g o  r o k u  s z k o ln e g o .

Światowy Kongres Ekonomistów

W centrum uwagi -
integracja gospodarcza

B U D A P E S Z T  20. 8. P A P . 
W  Budapeszcie toczą się od 
w czoraj obrady I V  Światow e­
go Kongresu M iędzynarodow e­
go Tow arzystw a Ekonomiczne­
go. O rganizacja ta, utworzona  
przed 23 laty  *  in ic ja tyw y  
U N E S C O , stawia sobie za cel 
sprzyjanie rozw ojow i kontak­
tów  i w zajem nem u zrozum ieniu  
ekonomistów z różnych stron 
świata. W  kongresie biorą u -  
dzia ł przedstawiciele przeszło 
70 krajów .

D Z IŚ  w  godzinach popołu­
dniowych przewidziane jest 
wystąpienie uczonych polskich 
—  W itolda Trzeciakowskiego i 
Jerzego Mycielskiego.

O B R A D Y  k o n g re s u  o tw o r z y ł  w c z o ­
r a j  d o ty c h c z a s o w y  p r e z y d e n t  M ię ­
d z y n a ro d o w e g o  T o w a rz y s tw a  E k o ­
n o m ic z n e g o  p r o f .  F r i t z  M a c h lu p  ze 
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . P o d k re ś la ­
ją c  fa k t ,  iż  o b e c n y  k o n g re s  Jest 
p ie rw s z y m  te j  r a n g i s p o tk a n ie m  
e k o n o m is tó w  ca łe g o  ś w ia ta , k tó re  
o d b y w a  s ię  w  k r a ju  s o c ja l is ty c z ­
n y m , p r o f .  M a c h lu p  W y ra z ił  p rz e ­
k o n a n ie ,  że s ta n o w ić  o n  bę d z ie  
is t o t n y  k r o k  n a p rz ó d  w  d ia lo g u  
W s c h ó d - Z a c h ó d  i  p r z y c z y n i s ię  do 
ro z s z e rz e n ia  w s p ó łp r a c y  g o s p o d a r­

c z e j m ię d z y  k r a ja m i  o  ró ż n y c h  s y ­
s te m a c h  s p o łe c z n o -e k o n o m ic z n y c h .

W  Im ie n iu  rz ą d u  W R L  u c z e s tn i­
k ó w  k o n g re s u  p o w ita ł  p r e m ie r  J e -  
n o e  F o c k .

W  p ie rw s z y m  d n iu  o b ra d  w y g ło ­
szo n o  3 r e fe r a ty  i  4 k o r e fe r a t y ,  p o ­
ś w ię c o n e  h is to r i i  i  r o d z a jo m  in te ­
g r a c j i  g o s p o d a rc z e j. G ło s  z a b ie ra l i  
u c z e n i Z S R R , U S A , K a n a d y , E k w a ­
d o r u  i  B u łg a r i i .  Z a in te re s o w a n ie  
p ro c e s a m i in te g r a c j i  g o s p o d a rc z e j 
w y n ik a  z j e j  w a g i d la  ś w ia to w e ! 
e k o n o m ik i ,  b ę d ą c  p rz e ja w e m  in t e r ­
n a c jo n a l iz a c j i  ż y c ia  g o sp o d a rcze g o

W  w y s tą p ie n ia c h  p r z e d s ta w ic ie li  
k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  z n a la z ło  
w y ra z  p r z e k o n a n ie , że u w z g lę d n ia ­
ją c  o b ie k ty w n y  c h a r a k te r  p ro c e s ó w  
In te g r a c y jn y c h ,  J a k ie  za c h o d z ą  w e  
w s p ó łc z e s n y m  ś w ie c ie ,  n e g a ty w n ie  
o c e n ić  t r z e b a  e k o n o m ic z n e  o d g ra ­
d z a n ie  s ię p o s z c z e g ó ln y c h  k r a jó w  
c z y  ic h  g r u p  o d  in n y c h  k r a jó w .

-Dzienniki belgijskie
droższe o 25 proc.

B R U K S E L A  P A P . D z ie n n ik i  b e l­
g i js k ie  p o c z ą w s z y  od  p o n ie d z ia łk u  
są o  25 p ro c . d ro ższe . W y d a w c y  
u z a s a d n ia ją  tę  p o d w y ż k ę  g w a ł to w ­
n y m  w z ro s te m  ce n  p a p ie ru .

Ambasador USA na Cyprze — zabity 
podczas demonstracji antyamerybańskiej

Wojska tureckie nie zajmują 
da szych terenów
Ankara gotowa do negocjacji
20. 8. L O N D Y N , W A S Z Y N G T O N , A T E N Y  P A P . Jak w ynika  

z doniesień agencyjnych, zabicie ambasadora U S A  w  N ikozji 
w czasie poniedziałkowych dem onstracji anty am erykańskich  
jeszcze bardzie j skom plikowało i tak już napiętą sytuację na 

.Cyprze.

le k  n a  k o n fe re n c j i  p ra s o w e j,  że 
z d a n ie m  rz ą d u  tu re c k ie g o  U n ia  d e - 
m a r k a c y jn a  na  C y p rz e  m oże  b y ć  
p rz e d m io te m  ro k o w a ń .  O z n a jm ił ,  że 
s z e f rz ą d u  tu re c k ie g o  p o in fo r m o w a ł 
g o , lż  T u r c ja  m o g ła b y  p rz e n e g o - 
c jo w a ć  s p ra w ę  w y c o fa n ia  s w y c h  
w o js k  z n ie k tó r y c h  k o n tr o lo w a ­
n y c h  o b e c n ie  te re n ó w  n a  C y p rz e .

W  G r e c j i  p r e m ie r  K o n s ta n t in o s  
K a ra m a n lis  p rz e p ro w a d z ił  re o rg a n i­
z a c ję  w  a r m i i .  N a  s ta n o w is k o  na ­
c z e ln e g o  d o w ó d c y  s i ł  z b r o jn y c h  zo ­
s ta ł p o w o ła n y  ge n . D io n is o s  A r b u -  
z is , d y m is jo n o w a n y  w  r .  1967 w  
cza s ie  w o js k o w e g o  z a m a c h u  s ta n u .

W E D Ł U G  naocznych św ia d ­
k ó w  — ja k  tw ie rd z i korespon­
den t A P  —  do b u d y n k u  amba­
sady U S A  w  czasie dem onstra ­
c j i  s trz e la li cz ło nko w ie  n ie le ­
g a ln e j te rro ry s ty c z n e j o rgan iza ­
c ji E O K A -2 , k tó ra  b ra ła  a k ty w ­
n y  u d z ia ł w  n ied a w n ym  zama­
chu  p rz e c iw k o  rz ą d o w i p rezy­
denta M a ka rio sa .

P .O . P R E Z Y D E N T A  C y p r u  G la fk o s  
K le r id is  p rz e s ła ł w  p o n ie d z ia łe k  de­
peszę do  p re z y d e n ta  U S A  G e ra id a  
F o rd a , w y ra ż a ją c  w  Im ie n iu  rzą d u  
c y p r y js k ie g o  g łę b o k ie  u b o le w a n ie  z 
p o w o d u  te g o  w y d a rz e n ia . Z a b ó js tw o

R o d g e ra  D a v ie s a  p o tę p i ły  ró ż n e  
p a r t ie  i  o rg a n iz a c je  c y p r y js k ie ,  m . 
in .  P o s tę p o w a  P a r t ia  L u d u  P ra c u ją ­
ceg o  — A K E L  o ra z  K o n fe d e ra c ja  
P r a c o w n ik ó w  C y p r y js k ic h .

J E Ś L I C H O D Z I o  sy tuac ję  
w o jsko w ą  na w ysp ie , to  w e d ług  
ź róde ł O N Z  s tro n y  przestrzega­
ją  zaw ieszenia  b ro n i. Po opano­
w a n iu  w  pon ie dz ia łe k  now ych  
p ozyc ji s tra te g iczn ych  w o jska  
tu re c k ie  zaprzesta ły  —  ja k  się 
w y d a je  —  z a jm o w a n ia  dalszych 
terenów .

S E K R E T A R Z  S T A N U  U S A  H e n ry  
K is s in g e r  o ś w ia d c z y ł w  p o n ie d z ia -

N A  Z D J Ę C IU : To nie pożar! Celuloza musi być w ilgotna. Bez przerw y więc na placu składowym  w  szczecińskiej P a­
pierni dzia ła ją  wodne arm atk i. Foto: Z. Jodkowski

Rozmowy reporterów „Kuriera’
N A K A Z E M  dnia jest ry tm i­

czność i wydajność —  stw ier­
dziła  na posiedzeniu w  dniu 18 
sierpnia Rada M in is trów . U trzy ­
m anie rytmiczności produkcji 
nabiera tym  większego znacze­
nia, że część załóg otrzym uje  
tymczasowe zwolnienia z nakła­
dów  dla wzięcia udziału w  pra­
cach żniwnych. Jak pracują za­
łogi szczecińskich przedsię­
biorstw , zwłaszcza tych, którym  
upały dają się mocno we 
znaki? Na to pytanie starali się 
znaleźć odpowiedź reporterzy  
„K u rie ra ” .

U „WARSKIEGO“  
PEŁNA MOBILIZACJA

— P R A K T Y C Z N IE  codzien­
nie kontro lu jem y wszystkie

w skaźniki —  ośw ia dczy ł zastę­
p u ją c y  d y re k to ra  p ro d u k c ji inż. 
W a c ła w  K o w a le w s k i —  pozw a­
la to podejmować decyzje na 
bieżąco. W y d z ia ły  także co­
d z ienn ie  p rze p ro w a d za ją  a-nali-

na w yposażeniu , gdzie  sp ię trzy ­
ły  się ro b o ty  konserw acyj.no- 
m a la rs k ie , a k tó ry c h  „M a lm o r”  
n ie  da ra d y  sam w yko na ć, sk ie ­
ro w a no  p ra c o w n ik ó w  z innych  
d z ia łów .

K ie ro w n ic tw o  i n adzór t rz y ­
m a ją  rękę  na pu ls ie  p ro d u k c ji. 
W  czasie u pa łó w  w ie le  g rup

M akaz dn ia  — 
rytmiczność i wydajność

zę p ro d u k c ji w  toku . W  w y n ik u  
tego szczegółowego rozeznania  
zachodzą po trzeby  u dz ie la n ia  
pom ocy n ie k tó ry m  k o m ó rk o m  i 
w y d z ia ło m . T a k  na p rz y k ła d  za­
łoga  K -3  pom aga w  w y k o n a n iu  
zadań w y d z ia ło w i K -4 . Także

za w od o w ych  p rzen ies iono  na I I  
zm ian ę  lu b  też p rze łożono p ra ­
ce na g odz iny  nocne. Pod stat­
k a m i i w  ha lach  fu n k c jo n u ją  
s a tu ra to ry , dosta rczany jes t tak ­
że n apó j z m ię ty . P raca  wśród 
ro zg rzan ych  b lach  w ym aga  je d ­

n ak  od p ra c o w n ik ó w  znacznego 
w y s iłk u . S toczn iow cy są je dn a k  
p rze kon an i, że m o b iliz a c ja  w  
w y k o n a n iu  okre ś lon ych  zadań 
rzeczow ych  zapew n i także p e ł­
ny f ro n t  p racy  we w rześn iu . 
N ie m n ie j je d n a k  zda ją  sobie 
Sprawę, że doraźne k ie ro w a n ie  
p ew nych  g ru p  p ra c o w n ik ó w  do 
in n y c h  prac pogarsza w ska źn ik  
w yd a jno śc i. Ja k  dotąd stoczn io ­
w y ,  w ska źn ik  w yd a jn o śc i p racy 
u trz y m y w a n y  je s t zgodnie  z 
p lanem .

N ap ię te  zadania  p ro d u k c y jn e
n ie  pozw a la ją  na z w a ln ia n ie  
p ra c o w n ik ó w  p ro d u k c y jn y c h  do 
żn iw . N ie  s ta w ia  się na tom ias t 
p rzeszkód p ra c o w n ik o m  w y d z ia ­
łó w  pom ocn iczych  i zachęca do 
w y ja z d ó w  p ra c o w n ik ó w  a d m i­
n is tra c y jn y c h . (w it )

(D okończen ie  na s tr. 2)

Włoscy neofaszyści 
g rożą now ym i 
zamachami

R Z Y M  20.8 P A P . W ło s k a  n e o fa ­
s z y s to w s k a  o rg a n iz a c ja  te r r o r y s ty c z ­
na  „ O r d in e  N e ro ”  ( c z a rn y  p o rz ą d e k ) 
g r o z i n o w y m i z a m a c h a m i b o m b o ­
w y m i.  P o g ró ż k i ta ic ie  z a w ie ra  l i s t  
do  f lo r e n c k ie g o  b iu ra  a g e n c j i  p ra ­
s o w e j.  L is t  p o d p is a l i  p r z y w ó d c y  te j  
o r g a n iz a c j i  w  10 w ło s k ic h  m ia s ta c h . 
N e o fa s z y s tó w  spo d  z n a k u  „c z a r n e ­
g o  p o r z ą d k u ”  u w a ż a  s ię  za o r g a n i­
z a to r ó w  z a m a c h u  n a  p o c ią g  „ I t a l l -  
c u s ” \  w  k tó r y m  z g in ę ło  12 osó b . W  
r o z rz u c o n y c h  u lo tk a c h  z a p o w ia d a ją  
o n i „g o rą c ą  je s ie ń ” .

Zabytkowy kościół
— zagrożony

C H IC A G O W S K A  p ra sa  p o lo n i jn ą  
o d n o to w u je  z o b u rz e n ie m  k o le in ą  
p ró b ę  d y s k r y m in a c j i  P o lo n ii ,  po d ­
ję tą  — ty m  ra ze m  — p rz e z  m ie js c o ­
w a  a rc h id ie c e z ję  D osz ła  on a  m ia ­
n o w ic ie  do  w n io s k u , że s ta n  n a j­
s ta rs z e g o  w  C h ic a g o  p o ls k ie g o  k o ś ­
c io ła  po d  w e z w a n ie m  św  W o jc ie ­
ch a  k w a l i f i k u je  o b ie k t  d o  r o z b ió r k i,  
a  w ra z  z ty m  — p a r a f ie  do  ro z w ią ­
z a n ia . . .D z ie n n ik  Z w ią z k o w y “  p ię t ­
n u je  to  p o s ta n o w ie n ie  za u w a ż a ją c  
z re sz tą , że je ś l i  sw eg o  czasu a rc h i­
d ie c e z ja  z n a la z ła  ś r o d k i na re n o ­
w a c ję  s w o je j s ie d z ib y  — o b ie k tó w  
k a te d ry  H o ly  N o m e  to  ty m  b a r ­
d z ie j p o w in n y  s ię  on e  zn a le ź ć  na  
re m o n t n ie w ie lk ie g o  z a b y tk o w e g o  
k o ś c ió łk a . P o w s ta ł s p o łe c z n y  k o m i­
te t  o b r o n y  k o ś c io ła  ś w . W o jc ie c h a , 
na cze le  k tó re g o  s ta n ę ła  o E la ia a  
O lsze w ska .

(¿ ¡Ą jy b fm a

llL U I lH P e ill
Rewal

coraz popularniejszy
R E W A L  —  pięknie położona 

miejscowość nadmorska —  z7" 
skuje sobie z roku na rok w ię­
cej zw olenników . Do niedawna  
była to m aleńka (600 m ieszkań­
ców), nieznana osada rybacka. 
Teraz, w  sezonie, p rzew ija  się 
przez nią ponad 10 tys. tu ry ­
stów.

(D okończen ie  na s tr. 2)

Dziś .
w  numerze: v Zatruwani lekarstwami ❖  Wiedza o nrarzu -  temat zawsze aktualny ♦  Dwujęzyczne ilasto ♦
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N a k a z  d n ia  — 
rytmiczność i wydajność

(D okończen ie  Me s tr. 1)

W  ZPO „ODRA" 
PRACA

N A  PEŁNYCH OBROTACH

N A  916 pracow ników  ZPO  
„O dra” 531 korzysta z urlopów  
w ypoczynkowych, m acierzyń­
skich itp . Na urlop  poszły za­
łogi dwóch zespołów  produk­
cyjnych. Pracuje ty lko jeden  
gespół oraz pewna licztoa innych  
pracow ników  nie korzystają­
cych z urlopu. A k tua ln ie  w  za­
kładach szyje się n ow y  aso rty ­
m e n t odzieży —  bardzo wdzięcz 
ne i D raktyczne  ubrania w  k ra ­
tę. Jak nas poinform owano  
odzież ta znajdzie się niebawem  
na rynku  i sądzimy, że jeszcze 
w  ty m  sezonie znajdzie w ielu  
nabywców.

— Z a ło g a  Z P O  ..O d ra ”  —  p o w ie ­
d z ia ł  n a m  z -ca  d y r e k to r a  m e r  M i­
r o s ła w  K A W E C K I  — m o że  ń f  p o ­
s z c z y c ić  s u k c e s a m i. Z a  p ie rw s z e  
p ó łro c z e  u z y s k a n o  1 « -p ro c e n to w y  — 
w s to s u n k u  d o  I  p ó łro c z a  r o k u  u -  
b ie e łe g o  —  p r z y r o s t  p r o d u k c j i  w  
c a ło ś c i p o k r y t y  w y d a ’ n o s c ia  p ra c y . 
T a k ż e  p la n  l ip c a  z o s ta ł w y k o n a n y  
i  n ie w ie lk a  n a d w y ż k a .

— U p a ły  p rz e s z k a d z a ją  n a m  w  
p r a c v  — s tw ie r d z i ł  m is t r z  z e s p o łu  
231 K a z im ie rz  S Z A B Ł O W S K I — w  
a b ie r ł y  c z w a r te k  te m p e r a tu r a  w  
n a s z e j h a l i  p r o d u k c y jn e j  s ie e a ła  39 
■ to n n i C e ls ju s z a . L ic z n e  w e n ty la to ­
r y  m e ł ły  t v lk o  c ie n łe  p o w ie tr z e . O - 
e z v w is c ie  w  ta k ic h  w a r u n k a c h  w y -  
d a in o ś ć  n ra c v  sn a d a . A le  ju ż  d z iś  
p ra c o w n ic e  o d ż y ły  i  p ra c a  p rz e b ie ­
ga  w  n o r m a lo '- m  r v tm ie .  N a n o s y  
n a m  n ie  b r a k u je .  J e s t w o d a  s o d o ­
w a .  k a w a . m ię ta .

(w it)

SUPERFOSFAT: 
CENNA JEST KAŻDA TONA  

N AW OZÖ W

R Ó W N IE Ż  w Szczecińskich 
Zakładach N aw o jó w  Fosforo­
w ych notuje się dobre w yn ik i.
7 a  siedem  m-esieov b r. w y k o ­
nano tysiąc ton  m ieszanek o- 
g rd d łiic z y c h  ponad p lan  i 1200

to n  s u p e rfo s fa tu  g ra n u lo w a n e ­
go w ię ce j. Je dn ak  m im o  ty c h  
d o d a tko w ych  ilo śc i, o d b io rcy  
naw ozów  p ro d u k o w a n y c h  w  
szczecińsk im  „S u p e rfo s fa c ie " 
w c ią ż  m o n itu ją  o w ię ce j. Cen­
na jest każda tona tych pro­
duktów, fab ryka  zatem nie mo­
że pozwolić sobie na żaden 
przestój. Na u rlo pa ch  p rzebyw a  
obecnie  o ko ło  15 proc. za łog i, 
n ie p rz e rw a n ie  je d n a k  u trz y m y ­
w a ny  jest ru c h  ciągły.

Saczególnie d o k u c z liw e  w  u - 
pa lne  d n i je s t dość znaczne za­
p y le n ie  na w yd z ia ła ch  p ro d u k ­
c y jn y c h . M im o  zam ontow anych  
n ied a w n o  urządzeń  o d p y la ją ­
cych  p rzy  p rzesiew aczach, w a ­
ru n k i p ra cy  n ie  są ła tw e , ty m  
b a rd z ie j że ro b o ta  w  tym  o k re ­
sie w ym aga wzm ożonego w y s ił­
ku . M ożna sobie pozw o lić  ty lk o  
na k ilk a  m in u t  p rz e rw y  w  p ra ­
cy, w y p ic ie  w o dy  sodowej. 
Tem po produkcji w  tym  gorą­
cym okresie nie słabnie.

(m w )

REKORDOWY MIESIĄC 
PAPIERNI

Z A Ł O G A  Szczecińskich Z a ­
kładów  C e lu lo z o w o -P a p ie rn i­
czych u trz y m u je  w yso k ie  te m ­
po p ro d u k c ji.  W  okres ie  I  p ó ł­
rocza w yko n a n o  ponad p lan  300 
ton  pap ie ru , w  lip c u  w a rtość 
p o n ad p la no w e j p ro d u k c ji p rze ­
k ro czy ła  oko ło  700 tys. z ł m im o  
sta le  u trz y m u ją c y c h  się —  w  
g ran icach  5 proc. —  b ra k ó w  w

z a tru d n ie n iu . N ajbardz ie j re ­
kordowo zapowiada się jednak  
bieżący miesiąc. W  ciągu 15 dni 
sierpnia wyprodukow ano ponad 
plan 100 ton papieru, jeś li więc 
tempo nie osłabnie —  padnie  
rekord! Będzie  to  ty m  c e n n ie j­
sze, że je s t p rzecież okres u r lo ­
pów , i  chociaż ze w zg lędu  na 
konieczność u trz y m a n ia  ru ch u  
ciąg łego  ty lk o  o ko ło  9 proc. za­
ło g i może obecnie ko rzys tać  z 
w yp oczyn ku , to  n aw e t b ra k  k i l ­
ku dz ie s ię c iu  osób da je  się we 
znaiki.

S z c z e g ó ln ie  u c ią ż l iw e  b y ły  o s ta t­
n ie  u p a ln e  d n i.  W  h a la c h  p r o d u k ­
c y jn y c h  u t r z y m y w a ło  s ię  p r z y  w y -  
» o k ie j te m p e ra tu rz e  d u że  n a w i lg o ­
c e n ie . W ła s n a  w y tw ó r n ia  w o d y  so­
d o w e j p ra c o w a ła  o e łn a  p a ra . a w  
c ią g u  d o b y  w y p i ja n o  p rz e c ię tn ie  5 
ty s .  b u te le k  w o d y  z s o k ie m . U p a ­
ł y  s ta n o w i ły  p o n a d to  u t r u d n ie n ie  
w  s a m y m  p ro c e s ie  te c h n o lo g ic z n y m . 
N ie m a l bez p r z e r w y  tr z e b a  s k ra p la ć  
w o d ą  d re w n o  leżą ce  n a  p la c u  s k ła ­
d o w y m . b y  c e lu lo z a  z a c h o w a ła  o d ­
p o w ie d n i p r o c e n t w i lg o tn o ś c i.  P o za 
ty m  s z y b c ie j n a s tę p u je  p ro c e s  g n i l ­
n y  w  w o d z ie  z n a jd u ją c e j  s ię  w  
m a s ie  p a p ie rn ic z e j,  a b y  w ię c  p a ­
p ie r  b y ł  w  d o b r y m  g a tu n k u ,  n a le ­
ż y  c® 5—6 d n i  z a t r z y m y w a ć  m a s z y ­
n ę  i  p rz e m y w a ć  u rz ą d z e n ia . D o c h o ­
dzą z a te m  d o d a tk o w e  p ra c e . N a  
szczęśc ie  je d n a k  p o p r a w i ły  s ię  w  
p a p ie rn i w a r u n k i  p r a c y . N a  w y ­
d z ia le  ś c ie r a ln i  n p . z a ło ż o n o  n o w y  
u k ła d  w e n ty la c y jn y ,  .a n a jw ię k s z ą  
m a s z y n ę  p a p ie rn ic z ą  t a k  o b u d o w a ­
n o . że m n ie js z e  je s t  te ra z  z a w ilg o ­
ce n ie  p o w ie tr z a .

W a r to  d o d a ć  jeszcze , że p ra c o w ­
n ic y  z a k ła d u  p o m a g a ja  r o ln ik o m  
w  ż n iw a c h .  W  u b ie s łv  p ią te k  SO-o- 
so b o w a  g ro n a  « ra c o w a ła  w  P G R  
P rz e c ła w , ró w n ie ż  w c z o r a j 36 osó b  
w y je c h a ło  d o  P rz e c ła w ia .

(m w )

PRODUKCJA 
I MODERNIZACJA

Szczecińskie  P rze ds ię b io rs tw o  
B u d o w n ic tw a  O gólnego n r  3, 
m im o  gorących  d n i le tn ic h , p ra ­
cu je  pe łną  parą. N ie  w szystko , 
i n ie  zawsze, w ych od z i na p ią t­
kę. P rzyczyn  tego s tanu  rzeczy 
należy u p a try w a ć  poza p rze d ­
s ięb io rs tw em , a m ia n o w ic ie  na 
p lacach  budów . B u d o w la n i w y ­
k o rz y s tu ją  p e łn ię  tzw . sezonu 
budow lanego. D om aga ją  się p re ­
fa b ry k a tó w , e lem en tów . A  w ła ś ­
n ie  te  w y tw a rz a  k ilk a  za k ład ó w  
SPBO -3. D ziś  n ie  p ro d u k u je  się 
tu  na sk ład . K ażda  p a r tia  no­
w y c h  e lem en tów  je dz ie  na p lac  
bud ow y. D la tego  też ry tm ik a  
p racy  czasam i uler/a p ew nym  
zm ianom . W y k o n a w c y  czekają  
na e lem en ty , k tó ry c h  a k tu a ln ie  
n ie  p rzyg o to w u je  się na taśm ie. 
N ie m n ie i w y n ik i D rcdu ikeyjne są 
dobre. O becny m iesiąc w  ca łym  
szczecińskim  b u d o w n ic tw ie  ma 
p rzyn ieść  dalszą p op raw ę  w  
dz ied z in ie  o rg a n iz a c ji i  k o o rd y ­
n a c ji za k ła d ó w  w y tw a rz a ją c y c h  
i b ud u jących  czy m o n tu ją cych .

Z a ło g a  S P B O -J  p r a c u je  o f ia r n ie ,  
z d a ją c  so b ‘ e sw ra w e  z  n a p ię ty c h  
p la n ó w  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e ­
go . T v m  w ię c e j  z a s łu g u je  n a  u z n a ­
n ie .  że p r a c u je  w  c ię ż k ic h  w a r u n ­
k a c h . C a łv  z a k ła d  p rz e c h o d z i b o ­
w ie m  m o d e rn iz a c je ,  b y  p rz e k s z ta ł­
c ić  s ię  w  p ra w d z iw a  fa b r y k ę  d o ­
m ó w . T a k  w ie c  r o b o tn ic y  b u d u ją  
tu  d la  s ie b ie  i  na  p o t r z e b y  b u d o w ­
n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o . I  j a k  w s p o ­
m n ie l iś m y  c h o ć  cześć z a ło g i je s t  na 
u r lo p ie ,  to  n ie o b e c n y c h  z a s tę p u ją  
p o z o s ta li p ra c o w n ic y .  T e m p o  m u s i

b y #  u t rz y m a n e . A b y  le p ie j  n «  p ra ­
cow a ł*»  z a p e w n io n o  za ło d z e  d o b re  
w a r u n k i  s o c ja ln e . Sa ła ź n ie  z n a ­
t r y s k a m i.  w  g o rą c e  d n i  są ta k a «  
d o s ta w y  n a p o jó w  c h ło d z ą c y c h .

A NA PŁACACH 
BUDOWY?

W  C A Ł Y M  szczecińsk im  bu ­
d o w n ic tw ie  t rw a  w yśc ig  z cza­
sem. N a n ie k tó ry c h  p lacach bu­
dów  n ad ra b ia  się zaleg łości z 
poprzedn iego  m iesiąca i re a li­
zu je  bieżące zada-nia. P raca  je s t 
c iężka. Rozgrzane be tony , raz 
sp ieko ta , in n y m  razem  duszne 
p ow ie trze  n ie  u ła tw ia ją  zacho­
w a n ia  r y tm ik i w  robocie . B y ­
wa i  tak, że d ostaw y m a te r ia ­
łó w  b ud ow la nych  się opóźn ia ją , 
co jeszcze bardz ie  i w p ły w a  u -  
je m n ie  na system atyczną  pracę. 
Z  ro zm ó w  i o b s e rw a c ji w y n ik a , 
że v : ' '1e "»a 5 ” ' 1nAv  i  Pisz­
czę u sp raw n ić . P rzede w szys t­
k im  poprzez leosża o rgan izac ję  
p racy , k *6 re i r re  wszędzie bu ­
d ow lan i p;-.o£$ę'ńący dop racow a­
l i  się na trw a łe .

W IZ Y T U J »  C jo  je d le  G o n ty n y  za­
s ta liś m y  ożeść ż i l o a i  7. S P B O -1  p r z v  
p ra c a c h  w y k o ń c z e n io w y c h  w  b i i -  
d v n h u  z m o n to w a » v m  7 e le m e n tó w  
w y tw a r z a n y c h  p rz e z  fa b r y k ę  do ­
m ó w  „ P ó łn o c ” . N a  s ą s ie d n im  p la ­
c u  p r z y g o to w u je  s ię  to ro w is k o  po d  
d ź w ig  m o n ta ż o w y  W y s tę p u ją  tu  
n ie z .na czne  o p ó ź n ie n ia  w  r o b o ta c h , 
je d n a k  z a n e w n io n e  n r s .  że z o s ta n ą  
on e  n a d ro b io n e . Z n a c z n ie  lep szą  
r y t m ik ę  p r a c y  i  w ię k s z y  p o s tę p  w  
z a a w a n s o w a n iu  z a d a ń  m ie s ię c z n y c h  
o d n o to w u je  s ię  na  o s ie d lu  p r z y  w ł. 
K lo n o w ic a .

W  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A C H  
budow lanych* i hg fa n iczo n o  lic z ­
bę u r lo ^ ó w j| ’ p ra c o w n i­
k ó w  w y k o rz y s ta ło  je  w e wcześ­
n ie jszych  m iesi^ofceh. In n i p o ja ­
dą na w ypoczynek  iesienią . K ie ­
dy p y ta m y  o pom oc p rzy  ż n i­
w ach  d o w ia d it :einr)y sie, że w y ­
jeżdża ją  ty lk o  in d y w id u a ln i 
p ra cow n icy , w  ram ach  u rlo p ó w , 
do sw o ich  ro d z :n. (z)

„STOP! DOŚĆ O FIA R !"

Spokojna powroty z weekendu
N IE  b y ła  to upa ln a  n iedz ie la . 

N a  szczecińskich drogach nie 
zm n ie js z y ło  się je d n a k  nas ile ­
n ie  ru ch u  drogowego. W  m in io ­
ną n iedz ie lę  k to  ż y w  i dyspo­
n o w a ł w ła sn ym  ś ro d k iem  lo k o ­
m o c ji sp ieszy ł za m iasto  na w y ­
poczynek. A le  czy wszyscy p rze ­
s trze g a li zasad k u ltu ra ln e j ja z ­
d y?  Zdecydow ana  w iększość na 
p ew no  tak . P o tw ie rd z iły  to  o b ­
se rw a c je  p a tro li M O  i  p rzed­
s ta w ic ie li re d a k c ji.

Wczoraj 
w kraju

A  T E G O R O C Z N E  ż n iw a  p n e k ; o -  
« z y ły  w  s k a l i  k r a ju  p ó łm e te k . P r M -  
w id u je  s ię . ż« w  ty m  ty g o  n in  za ­
k o ń c z ą  ż n iw a  r o ln ic y  w o je w ó d z tw :  
rz e s z o w s k ie g o , łó d z k ie g o , k ie le c k ie ­
g o  M azo w sza . W ie lk o p o ls k i i L u ­
b e ls z c z y z n y . R ó w n o c z e ś n ie  ze s p rz ę ­
te m  zbó ż  t r w a ją  s ie w y  rz e p a k u .

A  M IM O  o k re s u  u r lo p o w e g o  za ­
k ła d y  p rz e m y s ło w e  p o m y ś ln ie  r e a l i ­
z u ją  z a d a n ia  d z ie n n e . W  w ie lu  
p rz e d s ię b io rs tw a c h  p la n y  te  są w y ­
k o n y w a n e  w  10« p ro c ., a w  n ie k tó ­
r y c h  n a w e t z n a c z n ie  p rz e k ra c z a n e . 
N p .  w  H u c ie  „ B a t o r y ” , k tó ra  w  li*» - i 
« u  d o s ta rc z y ła  p o n a d p la n o w ą  p r o ­
d u k c ję  w a r to ś c i 15.6 m l i  z i. u z y ­
s k u ję  « ię  w  s ie r p n iu  r ó w n ie  d o b -  
w y n ik i ,  m im o  iż  o k . 16 p ro e . za ło g i 
p rz e b y w a  na  u r lo p a c h .

A M IN Ę Ł Y  4 ty g o d n ie  od  w e j-  
d e ią  w  ż y c ie  a m n e s t i i .  W  w y w ia ­
d z ie  u d z ie lo n y m  P A P  p r o k u r a to r  
g e n e r a ln y  I  n c ja n  C z i ib iń s k i  p o in ­
fo rm o w a ł,  że :

— D O  C H W IL I  o b e c n e i o p u ś c iło  
J u ż  z a k ła d y  k a rn e  o k o ło  2 3 osób 
p o d le g a ją c y c h  a m n e s t i i ;

■— W  P IE R W S Z E J  k o le jn o ś c i z w a l­
n ia n o  k o b ie ty  p o  ia d a ią c e  d - ie c ’ 
lu d z i  w  p o d e s z ły m  w ie k u ,  m ło d o ­
c ia n y c h  o ra z  o so b y  a re s z to w a n e  
ty m c z a s o w o ;

■— S Y T U A C J A  w  z a k re s ie  z a t ru d ­
n ia n ia  o só b  a m n e P io n o w a n y c h  je - t  
z a d o w a la ją c a . W e d łu g  o - ła tn ie b  d a ­
n y c h  p r a c u ie  ju ż  r>o«ad 2 ty s ią c -  
o s ó b  a m n e s t io ń o w a n y c h .

A J U R E K  T . z T a rn o w a , k tó re -  
n u i  w s z c z e p io n o  a to m o w v  r o z ru s z ­
n i k  se rca , ro z p o c z ą ł d r u g i  ty d z ie ń  
r e h a b i l i t a c j i .  P rz e b ie g  re k o n w a le s ­
c e n c j i  je s t  p r a w id ło w y ,  p a c je n t  c h o ­
d z i n iż  n a  s n a c e rv  i  n ie  o d c z u w a  
f ta d n y c h  d o le g l iw o ś c i.

N A S Z A  tra s a  p r o w a d z i ła  p rze z  
S ta rg a rd , C h o c iw e l. Iń s k o ,  Ł o b e z , 
G r y f ic e ,  d a le j K a m ie ń  P o m . i  tra s ą  
n a d m o rs k ą  d o  S zcze c in a . J a k  ju ż  
w s p o m n ie l iś m y  n a  d ro g a c h  n a jw ię ­
k s z y  r u c h  p a n u je  ra n o  i  w  g o d z i­
n a c h  w ie c z o rn y c h .  P o ru s z a ją  s ię 
n ie  t y l k o  p o ja z d y  z r e je s t ra c ją  
sz c z e c iń s k ą , ą le  ta k ż e  z c a łe g o  k r a ­
ju .  N a le ż y  z s a t y s fa k c ją  s tw ie r d z ić ,  
że ch o ć  p o d n ie s io n o  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  m a k s y m a ln ą  s z y b k o ś ć  ja z d y  
d o  100 k m  n ą  g o d z ., n ie  m a  z b y t  
w ie lu  a m a to r ó w  ła m a n ia  ty c h  p rz e ­
p is ó w . J e d y n ie  m o to c y k l iś c i  z b y t  
b r a w u r o w o  p o c z y n a li  s o b ie  na  szo­
sach . to te ż  fu n k c jo n a r iu s z e  M O  n a j ­
w ię c e j w y k ro c z e ń  z a n o to w a li  w  te j 
g r u p ie  tu ry s tó w .  G w o l i  s p r a w ie d l i ­
w o ś c i d o d a jm y ,  że  w ła ś c ic ie le  „ c z te -  

; re c h  k ó łe k ”  te ż  z o s ta l i  o d n o to w a -  
! n i za p rz e k ra c z a n ie  d o z w o lo n e j 

s z y b k o ś c i. I  ta k  n p . k o io  K a m ie ­
n ia .  . .S y re n k a ”  ze z n a k ie m  r e je ­
s t r a c y jn y m  M S 46-11 D o k o n u ją c  za ­
k r ę t .  w p a d ła  w  p o ś liz g  i  ja z d a  
s k o ń c z y ła  s ię  na  d rz e w ie . W ła ś c i­
c ie l z n a la z ł s ię  w  s z p ita lu ,  a s t r a t y  

i m a te r ia ln e  w y n o s z ą  p o n a d  30 ty s . 
j z I- N ie  c h c e m y  tu  w y l ic z a ć  w s z y s t­

k ic h  w y p a d k ó w  n ie d z ie ln y c h .  N a 
szczęśc ie  b y ło  ic h  m n ie j  n iż  p rz e d  
ty g o d n ie m . W s z y s tk ic h  w in n y c h  
s p o tk a  z a s łu ż o n a  k a ra .

R E F L E K S J E ' z n ie d z ie ln e g o  r a jd u  
o d n o szą  s ię  ta k ż e  d o  in p y c h  w y ­
k ro c z e ń . W ie lu  k ie r o w c ó w  w  s p o ­
s ó b  n ie f r a s o b l iw y  z a t r z y m u je  s w o ­
je  p o ja z d y , na  d łu ż s z e  p o s to je ,  p rz y  
g łó w n y c h  o r z e lo t r c h  N a ra ż a ją  i n ­
n y c h  ja d ą c y c h  ńa  m o ż liw o ś ć  k o l i - ’ 

A  P rze c ie ż  t a k  ła tw o  je s t  z ie -  
fb a ć  na  da lsze  p o b o c z e  lu b  p a r ­
k in g i .  k tó r y c h  je s t  c o ra z  w ię c e j.  
A p e lu je m y  ta k ż e  o o s t ro ż n a  ja z d ę  
w ie c z o re m . N ie  m o g ą  b y ć  to  w y ­
ś c ig i d o  d o m u . *

I  J E S Z C Z E  je d n ą  u w a g a . N a  d r o ­
g a c h  w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  p o ­
ja w ia  s ie  w ie lu  n ie tr z e ź w y c h  p ie ­
sz y c h . k tó r z y  sa p o te n c ja ln y m i 
s p ra w c a m i k ra k s . O s ta tn io  f u n k c jo ­
n a r iu s z e  M O  z c a łą  b e z w z g lę d n o ­
ś c ią  p r z y s tą p i l i  dó  . .z b ie ra n ia * ' z 
d ró g  n ie tr z e ź w y c h  i  k a r a n ia  ie h ; 
N ie m n ie j  o s tro ż n o ś ć  ze s t r o n y  k ie ­
r o w c ó w  o b o w ią z u je  i  w  ty c h  p r z y ­
p a d k a c h .

N A  K O N IE C  z p rzy jem nośc ią  
o dn o to w u je m y , że w  c iągu 18 
d n i s ie rp n ia  b r. w  p o rów n a n iu  
z a na log icznym  o kresom  1973 r 
zm a jp la  liczba  w yD a d ków  o 12. 
za b itvch  o 2 osoby i ra n nych  
0 2 osoby.: P am ie ł '>i*v'y .  żp o rz°d  
nam i jeszcze w ie le  n ied z ie l. O- 
hv  k o ń c z y ły  się bez wypadków* 
Z a leży  to  od posiadaczy p o ja z­
d ów  sam ochodow ych , k tó rz y  za­
wsze p o w in n i jeźdz ić  ostrożn ie  
: zgodnie  z kodeksem  oraz  z d ro ­
w y m  rozsądkiem , (z) *

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

s/s „ G n ie z n o ”  z D a n i i  w  b a ­
la ś c ie ,

s /s  „ B ie ls k o ”  z R F N  w  b a ­
la śc ie .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

M /s  „ K o p a ln ia  J e z io rk o ”  d o  
H a m b u rg a  z w ę g le m , 

m /s  „ K ę d z ie r z y n ”  d o  B e lg i i  
z w ę g le m ,

s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
d o  D a n ii  z w ę g le m , 

m /s  „ P r z e m y ś l”  d o  B e lg i i  z 
w ę g le m ,

m /s „S ta ra c h o w ic e ”  d o  D a n ii  
z w ę g le m

S P O R T  -  S P O R T  -  S P O R T

Amerykański futbol na eksport
S P O S r O D  m il io n ó w  a m e ry k a ń ­

s k ic h  c h io p c ó w  w y s tę p u ją c y c h  w  
s z k o ln y c h  d ru ż y n a c h  fu tb o lo w y c h ,  
40 ty s .  n a jle p s z y c h  z a s ila  co  r o k u  
d r u ż y n y  u n iw e r s y te tó w  i c o lle g e ’ó w .

A m e r y k a ń s k i  f u tb o l  to  n a jp o p u ­
la r n ie js z a  d y s c y p l in a  s p o r tu  w  U S A . 
W ię k s z o ś ć  g ra c z y  u n iw e r s y te c k ic h  
o t r z y m u je  s ty p e n d ia  od  s w y c h  
u c z e ln i (b e z p ła tn e  s tu d ia , u t r z y m a ­
n ie , z a k w a te r o w a n ie  i td . )  i w ię c e j 
czasu p o ś w ię c a  n a  s p o r t  n iż  n a u k ę . 
P o  u k o ń c z e n iu  w y ż s z y c h  s tu d ió w , 
z d y p lo m e m  a lb o  bez, o k o ło  900 n a j­
b a r d z ie j w y ró ż n ia ją c y c h  s ię  -noż.e 
l ic z y ć  na szanse p o d p is a n ia  k o n ­
t r a k t ó w  z d r u ż y n a m i z a w o d o w y m i. 
P o z o s ta li-  z o s ta ją  za b u r tą ,  m e n a że ­
r o w ie  n ie  in te r e s u ją  s ię  n im i .  J e d ­
na k  lu d z ie ,  k tó r z y  ro b ią  p ie n ią d z e  
na  s p o rc ie  n ie  z a m ie rz a ją  o g r a n i­
czać fu tb o lu  t y l k o  d o  U S A  i  ch cą

Kurierem z wybrzeża
(D okończen ie  ze s tr. 1)

G łó w n e  a t u t y  R e w a la  to :  u r w is t y  
b rz e g  m o rz a , s z e ro k a  p la ż a  n o  i  
le p sze  n iż  g d z ie  in d z ie j z a o p a trz e ­
n ie  w  w a r z y w a  i  o w o c e  (w  ty m  
m ie js c u  s ło w a  u z n a n ia  n a le żą  s ię  
M ie js k ie j  S p ó łd z ie ln i Z a o p a trz e n ia  
i  Z b y t u  w  T r z e b ia to w ie ) .  K ie d y  o d ­
w ie d z il iś m y  b o w ie m  m ie js c o w o ś ć , 
n a  z ie le n ia k a c h  o fe ro w a n o  k l ie n to m  
jr - b lk a ,  g ru s z k i,  ś l iw y ,  p o m id o ry , 
b r z o s k w in ie  a ta k ż e : k a p u s tę , k a ­
la re p ę , o g ó r k i  i  z ie m n ia k i.  C zys to  
i  p r z y je m n ie  m o ż n a  b y ło  ta k ż e  
s k o n s u m o w a ć  p o s i łe k  w  b a rd z o  ła d ­
n e j  r e s ta u r a c j i  o  n a z w ie  „P .y c e r-  
s k a ” . g d z ie  p ro p o n o w a n o  le tn ik o m  
s z e ro k i w a c h la rz  z u p . c h ło d n ik ó w  
i  d a ń  d ru g ie h . P o d o b n ie  d o b rz e  pod 
w z g lę d e m  s e zo n o w e g o  p r z y g o to w a ­
n ia  w y p a d ła  k a w ia r n ia  „ M u s z e lk a ” .

J e d y n y  m a n k a m e n t  r e w a lo w y c h  
..w y w c z a s ó w ”  to  ta k  ja k  i w  in ­
n y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  W yb rze ża , 
k ło p o ty  z w o d a . S y tu a c ja  ta  — ja k  
nas p o in fo r m o w a n o  w  g m in ie  — 
m a  z m ie n ić  s ię  n ie b a w e m . W  k o ń ­
c u  b ie żą ce g o  r o k u  b o w ie m  p o z n a ń ­
s ka  „ H y d r o b u d o w a ”  p rz y s tą p i do  
p ra c . k tó r y c h  e fe k te m  m a b y ć  u d o ­
s tę p n io n a  m ie s z k a ń c o m  za 2 la ta  — 
s ie ć  k a n a liz a c y jn a . B ę d z ie  to te ż  
p ra w d o -n o d o b n ie  n o w a  k & r ta  w  h i ­
s to r i i  R e w a la . A le  w te d y  te ż  n ie  
u s ły s z y m y  ju ż  p ra w d o p o d o b n ie  z n a ­
m ie n n e j w y p o w ie d z i,  k tó r a  p o d z ie ­
l i ł  s ię  z n a m i p . E d w a rd  K .  z W a r ­
s z a w y ; . .T u ta j,  z d a la  od  w ie lk o ­
m ie js k ie g o  g w a ru  — z n a k o m ic ie  s! ę 
w v n o c z v w a . N ie  lu b ię  z a t ło c z o n y c h , 
m o d n y c h  . . k u r o r tó w ” , w  k ‘ 6 r v r h  
ta k  sa m o  t r u d n o  z n a le ź ć  m ie js c e  na  
p la ż y  ja k  i  w  r e s ta u r a c j i ” .

Przede wszystkim
— brud

K IE D Y  o d w ie d z i s ię  r e s ta u ra c ję  
„W R Z O S ”  w  P o b ie ro w ie . o d n ie ś ć  
m o ż n a  w ra ż e n ie , iż  k o n s u m e n to w i 
m a ją  t u  d o  z a o fe ro w a n ia .. .  b ru d . 
L e p ią c e  s ię  od o b ia d o w y c h  po zo ­
s ta ło ś c i s to l ik i ,  ś m ie c i n a  p o d ło d z e , 
z a tę c h łe  p o w ie t r z e  w  s a l i  i  o k r o p n y  
w rę e z  fe to r  w  to a le ta c h  —  „ u a t r a k ­
c y jn ia ją ”  p o b y t  w  ty m  lo k a lu .

W s p ó łc z u je m y  w c z a s o w ic z o m , k tó ­
r z y  z b r a k u  in n e i  m o ż l iw o ś c i ( je s t 
t y l k o  je d n a  ja d ło d a jn ia )  m u szą  tu  
s ię  s to ło w a ć , ty m  b a r d z ie j,  że i 
ja d ło e p is y  w y t r ą c a ją  z ró w n o w a g i 
—  są z u p e łn ie  n ie c z y te ln e .

W przyszłym roku
świnoujski „Orbis” 
w nowej siedzibie

T U R Y Ś C I, k tó r z y  w  p rz y s z ły m  se­
z o n ie  w y b io r ą  s ię  n a  w c z a s y  do  
Ś w in o u jś c ia ,  z n a jd ą  „ O r b is ”  w  n o ­
w e j  s ie d z ib ie . M ie ś c ić  s ie  on  bę d z ie  
w  n o w o c z e s n y m , d u ż y m  b u d y n k u ,  
p r z y  u l .  Ż y m ie rs k ie g o  17. N a  160 m 
k w .  p o w ie r z c h n i z a ła tw ia ć  s ię  b ę ­
d z ie  in te r e s a n tó w  p r z y  d z ie s ię c iu  
s ta n o w is k a c h  p r a c y , (w y s )

s p o p u la ry z o w a ć  tę  g rę  ta k ż e  n a  in ­
n y c h  k o n ty n e n ta c h  5 3 - le tn i m e n a ­
ż e r  z  D a lla s  R o b e r t  C ap  p o s ta n o ­
w i ł  w y ru s z y ć  d o  E u ro p y ,  a b y  ta m  
o d k r y ć  „ fu t b o lo w ą  A m e r y k ę ” .

J a k  p isze  „ N e w  Y o r k  T im e s ” , 
a m e ry k a ń s k i f u tb o l  ju ż  w  n a jb l iż ­
s z y m  r o k u  z a d e b iu tu je  w  E u ro p ie . 
Z a in a u g u ro w a n e  z o s ta n ą  r o z g r y w k i  
m ię d z y n ą ro d o W e ji l ig i  z u d z ia łe m  12 
k lu b ó w  re p re z e n tu ją c y c h  9 k r a jó w :  
A u s tr ię ,  R F N , H is z p a n ię , F ra n c ję , 
W ło c h y , G re c ję ,  T u r c ję ,  H o la n d ię  3 
D a n ię .

„R o z p o c z n ie m y  la te m  1975 r .  W s z y ­
s tk ie  p rz y g o to w a n ia  z o s ta ły  ju ż  za­
k o ń c z o n e ”  — o ś w ia d c z y ! d z ie n n ik a ­
rz o m  R o b e r t  C ap .

P rz e w id u je  s ię , że w  p ie rw s z y m  
o k re s ie  w  d ru ż y n a c h  k lu b o w y c h  
w y s tą p ią  a m e ry k a ń s c y  g ra c z e  z a w o ­
d o w i,  p o n ie w a ż  w  o k re s ie  le tn im  
w  U S A  je s t  p rz e rw a  w  r o z g ry w ­
k a c h , a sezon z a czyn a  s ię  d o p ie ro  
je s ie n ią .

— M a m y  w ie lu  g ra c z y  w y s o k ie j 
k la s y  —  p o w ie d z ia ł C ap . K o rz y s ta ć  
b ę d z ie m y  z z a w o d n ik ó w  l i g i  n a ro ­
d o w e j,  a ta k ż e  z b o g a ty c h  te z e r w  
— 40 ty s .  z a w o d n ik ó w , k tó r z y  eo 
r o k u  o p u s z c z a ją  m u r y  w y ż s z y c łT  
u c z e ln i.

P rz e d s ię b io rc z y  m e n a ż e r  a m e ry ­
k a ń s k i j u ż  te ra z  p la n u je  o rg a n iz o ­
w a n ie  w  p rz y s z ło ś c i s p o tk a ń  d r u ż y n  
l i g i  e u r o p e js k ie j i a m e ry k a ń s k ie j.

„ A m e r y k a ń s k i  f u tb o l  — m ó w i 
C ap  — p o w in ie n  m ie ć  za s ię g  m ię ­
d z y n a ro d o w y . L ig a  e u ro p e js k a  o z n a ­
cza p o c z ą te k  n a sze j e k s p a n s j i” .

R o b e r t  C a p  z d a je  s o b ie  s p ra w ę  i  
te g o , że p o p u la ry z o w a n a  p rz e z  n ie g o  
d y s c y p l in a  s p o r tu  s ta n o w ić  b ę d z ie  
k o n k u r e n c ję  d la  e u r o p e js k ie j  r» 'łh i 
n o ż n e j,  tw ie r d z i  je d n a k ,  ż# p u b l ic z ­
no ść  je s t  ju ż  t ro c h ę  z n u d z o n a  „ s ta ­
r ą  p i łk ą  n o ż n ą ”  i ch ce  z o b a c z y ć  e o t  
n o w e g o .

A b y  z w ię k s z y ć  z a in te re s o w a n ie  
l ig ą  e u ro p e js k ą  R o b e r t  C ap  z a m ie ­
rz a  w p r o w a d z ić  d o  k a ż d e j d r u ż y n y  
d w ó c h  g r a c z y  z  k r a ju ,  k t ó r y  b ę ­
d z ie  on a  re p re z e n to w a ła . J e g o  z d a ­
n ie m  s p o r to w c y  e u ro p e js c y  ż y w o  
z a in te re s o w a n i są g rą  w  a m e ry k a ń ­
s k i f u tb o l .

In ic ja t y w a  R o b e r ta  C ap a  t r a k t o ­
w a n a  Jest ja k o  s p o r to w a  p ró b a  o p a ­
n o w a n ia  r y n k u  e u ro p e js k ie g o  p rz e z  
a m e ry k a ń s k ic h  m e n a ż e ró w .

P O L S K A  D R U Ż Y N A  S Z O S O W A  
J E S Z C Z E  N IE  U S T A L O N A

K O L E J N Ą  k o n k u r e n c ja  k o la rs k ą ,  
w  k tó r e j  w y s tą p ią  P o la c y  w  M o n ­
t r e a lu  b ę d z ie  d r u ż y n o w y  w y ś c ig  
s z o so w y  n a  d y s ta n s ie  100 k m . O d ­
b ę d z ie  s ię  21 b m . n a  a u to s tra d z ie  
k o ło  M o n tre a lu .  S k ła d  n a szeg o  ze ­
s p o łu  n ie  je s t  jeszcze  u s ta lo n y . T r e ­
n e r  W a lk ie w ic z  w s tr z y m u je  s ię  z 
d e c y z ją ,  o b s e rw u ją c  c h w i lo w o  ja k  
p o s z c z e g ó ln i z a w o d n ic y  a d a p tu ją  
s ię  w  k a n a d y js k im  k l im a c ie  i  s t r e ­
f ie  c z a s o w e j. N ie  u le g a  je d n a k  w ą t-  
n ł iw o ś c i,  że w y s ta r t u ia  S z u rk ó w « 1'! .  
M y tn ik  i  S zozda . P o z o s ta je  w ię c  
t y l k o  p y ta n ie , ; l k tó '■ b ś d z ie  c z w a r ty ?  
P ra w d o p o d o b n ie  p o ie d z ie  M a tu s ia k .  
P o d  u w a g ę  b r a n y  je s t  je d n a k  r ó w ­
n ie ż  B rz e ż n y .
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W  Bukareszcie obraduje
Światowa Konferencja Ludnościowa 

z udziałem delegacji 140 państw
B U K A R E S Z T  PAP. W  poniedziałek —  ja k  ju ż  in fo rm ow ali­

śmy w  Bukareszcie odbyło się posiedzenie inauguracyjne ~w ia  
tow ej K onferencji ' Ludnościowej, zorganizowanej pod auspi­
c jam i O N Z.

W  K O N F E R E N C J I uczes tn i- se k re ta rz  gen e ra lny  O N Z  K u rt  
czą delegacje  rządow e  o ko ło  140 W a ld he im . P rze m ó w ie n ie  pow i- 
p ań s tw , a w śród  n ich  delegacja  ta lne  w y g ło s ił p re zyde n t SRR 
polska , na k tó re j czele sto i z-ca N ico lae  Ceausescu, 
przew odn iczącego K o m is ji P la - K u r t  W a ld h e im  w  sw e j w y - 
•nowania p rzy  Radzie M in i-  p ow ied z i o św iadczy ł, że obecna 
strów, z-ca p rzew odniczącego ko n fe re n c ja , będąca d on ios łym  
R ządow e j K o m is ji L ud no śc io - w yd a rzen ie m  m ięd zyna ro d o ­
w e j p ro f. d r  Józef P a jestka . w y m , je s t jedną  z ca łe j se rii 

P ie rw sze  posiedzenie p le n a r- a k c ji, k tó re  będzie pod e jm o w a ­
ne k o n fe re n c ji za in a u g u ro w a ł ła O N Z  d la  ro zw ią za n ia  ta k  p i l ­

nych zagadnień, ja k  p ro b le m  
nędzy, re ze rw  żyw n ośc iow ych , 
w y k o rz y s ta n ia  e ne rg ii, p ro b le m  
w y d a tk ó w  z b ro je n io w y c h , ś w ia ­
to w y  system  w a lu to w y  oraz 
kw e s tię  n ie z w y k le s z y b k ie g o  tern 
pa p rz y ro s tu  na tu ra lne g o . W y ­
ra z ił też p rzekonan ie , że u tr z y ­
m u je  się tendenc ja  do z m n ie j­
szania  nap ięc ia  m ięd zyna ro d o ­
wego.

— Nigdy dotąd —  m ó w ił 
W a ld he .m  —  narody nie stały  
wobec tak w ciąż rosnących po­
trzeb żywnościowych, mieszka- 
niow yih . miejsc pracy, naucza­
nia  i w ychow ania oraz ochrony 
zdrow ia. M ów ca  o św iadczy ł, że 
p ro b le m y  te  n ie  są ła tw e , zaś 
ich  ro zw ią za n ie  zależy od n aro ­
dów , od m ię d zyn a ro d o w e j 
w sp ó lno ty .

B r a z y l ia

Groźna epidemia
nadal nie ujarzmiona

2#.#. M E K S Y K  P Ą P . , .Taje , do n o s i 
p ra s a  b r a z y l i j s k a / ,p o c z ą w s z y  o d  1 
c z e rw c a  b r .  w  Sao P a u lo  — m ie ś ­
c ie  k tó r e  je s t  c e n tru r r t e p id e m ii za ­
p a le n ia  o p o n  m ó z g o w y c h  —  z m a r ło  

-na  tg  c h o ro b ę  fiOO o só b . p o d cza s  g d y  
d a ls z y c h  l f l  ty s .  z n a jd u je  s ie  w  
s z p ita la c h . P rz y p u s z c z a  s ie , że e p i­
d e m ia  te ł c h o r o b y  b ę d z ie  t r w a ć  
jesKCze c o  n a jm n ie j  d o  p a ź d z ie rn i­
k a  b r .

W Peru srega zima
20.S. M E K S Y K  . P A P . I fa d ą ją c y  bez 

p r z e rw y  o d  34 g o d z in  ś n ie g  w  P e ru  
o ra z  s to s u n k o w o  w y s o k ie  m ro z y  
s p o w o d o w a ły  ś m ie rć  4 fr a n c u s k ic h  
t u ry s tó w  o ra z  p e ru - \y ią ń p k ;e g o  s tu ­
d e n ta . U tk n ę l i  o n i w , .zaspach ś n ie ż ­
n y c h  p r z y  m ro z ie  s ię g a ją c y m  11 s t. 
p o n iż e j z e ra . N a  u l ic a c h  n ie k tó r y c h  

-m ia s t  u w ie z io n e  z o s ta ły  na  s k u te k  
» p a d ó w  s e tk i s a m o c h o d ó w .

Niecodzienna kradzież
20.8. N O W Y  J O R K  P A P . P e w n a  

A m e r y k a n k a  k i lk a k r o tn ie  p a d a ła  
o f ia r ą  r a b u n k u .  N ie  a la rm o w a ła  
o r t a  je d n a k  p o lic jo *  d o p ó k i z ło d z ie je  
n ie  s k r a d l i  z m ie s z k a n ia  m ik r o s k o ­
p i jn e j  p la n ta c j i  m a r ih u a n y .  S tw ie r ­
dza ła o n a , ż e  z a d ą n ie m  . p o l ic ji ' je s t  
o d z y s k a n ie  s k r^ f ty - io n e j. w ła s n o ś c i, 
■ a w a t  je ś l i  J e s t  to  f ń > a r\h u p n a .. P o ­
l ic ja  ze sw .e j:. s t ro p y  n ie j p rz e d s ię ­
w z ię ła  ż a d n y c h  k r o k ó w  p rz e c iw k o  
• f la r z e  ra b u n k ó w .

Tygrys na diecie
20.8. M O S K W A  P A P . P a c je n te m  

k l i n i k i  w? S a m  a rk a  n d z ie  p rz e z  m ie ­
s ią c  b y ł  u s s u r y js k i  ty g r y s  A c h i lle s  
—  „ a r t y s ta ”  c y r k u  z. R o s to w a . P rz y  
w ie z io n o  go  z o b ja w a m i z a p a le n ia  
p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  i  k o n s y ­
l iu m  le k a rs k ie  n a k a z a ło  ś c is łą  d ie ­
tę .  W s k a z a n ia  o k a z a ły  s ie  t r a fn e  i  
© z d ro w ia ły  A c h i lle s  „ d o g o n i ł ”  s w o ­
j ą  - tru p ę , k tó r a  ty m c z a s e m  d o ta r ła  
d o  A z j i  Ś ro d k o w e j.

O t iK O M N Y  S U K C E S  
P O L S K IE J  W Y S T A W Y  
W M U S K  W IE

A  P o ls k a  w y s ta w a  g o sp o ­
d a rc z a  w  M o s k w ie  o d n io s ła  o- 
g ro ra n y  suke es . W  c ią g u  m ie ­
s ią c a  z w ie d z iło  j ą  1,2 m in  o -  
só b , co  je s t  r e k o rd e m  f r e k ­
w e n c j i .  ja k ą  k ie d y k o lw ie k  o d ­
n o to w a ły  nasze w y s ta w y  za ­
g ra n ic z n e  Z  o ś ro d k ie m  p ra s o ­
w y m  w y s ta w y  w s p ó łp ra c o w a ło  
s ta le  o k o ło  500 d z ie n n ik a r z y  
ra d z ie c k ic h  R a d io  i  te le w iz ja  
c o d z ie n n ie  n a d a w a ły  w ia d o m o ­
ś c i i r e p o r ta ż e  z w y s ta w y .

P O L A C Y  B U K U J Ą  
P A Ł A C  R E P U B L IK I  
W  B E K  L I N I E

A P o ls c y  b u d o w n ic z o w ie , 
ja k o  je d y n i  sp o ś ró d  z a g ra n ic z ­
n y c h  w y k o n a w c ó w , p r z y s tą p i l i  
do  w s p ó łu d z ia łu  w  r e a iiz a e j i  
r e p re z e n ta c y jn e j in w e s ty c j i  
N R D  — P a ła c u  R e p u b l ik i  w  
B e r l in ie .  P o n ie w a ż  p r z y  b u d o ­
w ie  te g o  o b ie k tu  p r a c u ją  t y l ­
k o  n a j le p s i s p e c ja l iś c i,  je s t  to  
d la  n a s z y c h  fa c h o w c ó w  n ie m a ­
ły m  w y ró ż n ie n ie m . S p o tk a ło  
o n o  za ło g ę  R ze szo w sk ie g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  In s ta la c y jn e ­
go  „ I n s t a l ” .

A D z iś  ra n o  p o d a ł s ię  w  
S e u lu  d o  d y m is j i  g a b in e t  p o -  
łu d n io w o k o r e a ń s k i.  J e s t to  o- 
z n a k a  k r y z y s u  p o l i ty c z n e g o . 
A g e n c je  p ra s o w e  p r z y p o m in a ­
ją .  że d o  u s tą p ie n ia  r z ą d u  do ­
s z ło  w  ty d z ie ń  p o  n ie u d a n y m  
z a m a c h u  na  sze fa  a d m in is t r a ­
c j i  s e u ls k ie j.  P a k  D ż o n  H y i .

75-lecie Alfreda Hitchcocka

Mistrz filmów grozy
boi się... policjantów

20.8. L O N D Y N  P A P . Je s t n ie ś m ia -  lę k  p rz e d .. . p o l ic ja n ta m i.  „ J e s t  to  
łą  d ro b n ą  k o b ie tą , w y g lą d a ją c ą  ta k ,  z w ią z a n e  z p r z y k r y m  w s p o m n ie -  
ja k b y  n a  w id o k  m y s z y  g o lo w a  b y ła  n ie m  z d z ie c iń s tw a  — m ó w i H itc h -  
/. k r z y k ie m  w s k o c z y ć  n a  s tó ł.  c o c k . — P o l ic ja n c i  zaw sze  m n ie

T y m c z a s e m  w y z n a je  ó-ria szcze rze , p rz e ra ż a ją . Z a p rz e s ta łe m  p ro w a d z ić  
że ż a d e n  z f i lm ó w  H itc h c o c k a , a s a m o c h ó d , g d y  k ie d y ś  z o s ta łe m  za- 
w id z ia ła  je  w s z y s tk ie ,  n ie  p r z e ra z i ł  trz y m a m y  p r z y p a d k o w o  p rze z  p o łic -  
j e j  w  n a jm n ie js z y m  s to p n iu . D la  js n ta ” ,
w ie lu  m il io n ó w , w ie lb ic ie l i  f i lm ó w  '**'*"'
g ro z y , ta k a  k o b ie ta  m o że  w y d a w a ć  W  ty c h  d n ia c h  A l f r e d  H itc h c o c k  
s ię  k im ś  n ie z w y k ły m ,  ty m c z a s e m  o b c h o d z ił 75 u r o d z in y .  B y ła  to  zresz 
je s t  to  p o  p ro s tu  ż o n a  H itc h c o c k a  tą  u ro c z y s to ś ć  p o d w ó jn a , bo  jeg o 
A lm a .  P o b r a l i  s ię  w  1»26 r o -  żo n a  © d z ie ń  p ó ź n ie j ró w n ie ż  u k o ń -  
k u  g d y  H itc h c o c k  r o z p o c z y n a ł k a -  c z y ła  75 la t .  W  cza s ie  to a s tó w  zą- 
r ie r ę .  G d y  za c z ą ł j u ż  k r ę c ić  w ła s n e  s łu ż ó n y  m is t rz  f i lm ó w  z dresz-cz y -  
f i lm y .  A lm a  o m a w ia ła  z m ę że m  k ie m  s tw ie r d z i ł  p e łe n  w e r w y ,  że n ie  
k a ż d y  s c e n a r iu s z , .ta k  że do  m o -  m a  je szcze  z a m ia ru  p rz e s ta ć  k rę c ić  
m e n tu  u k o ń c z e n ia  f i lm u  z n a ła  „ o d  f i lm ó w ,  g d y ż  w ie k  n ie  o d g ry w a  d la  
k u c h n i”  k a ż d ą , n a jb a rd z ie j m ro ż ą -  n ie g o  ż a d n e j r o l i .  D o d a ł o n . że b a r­
cią k r e w  w  ż y ła c h  scenę. W s z y s tk o  d zo  lu b i  o g lą d a ć  w  k in ie  s w o je  f i l ­
io  n ie  p rz e s z k a d z a  je j  b y ć  je d n ą  z m y  c z e k a ją c  na  te  m o m e n ty ,  o  k tó -  
n a jw ię k s z y c h . w ie lb ic ie le k  f i lm ó w  r y c h  w ie , że z a ra z  -p u b lic z n o ś ć  -zacz- 
sw e g o  m ęża .. M ó w i >o. n im : „ J e s t  e n  n ie  k rz y c z e ć  ze s tra c h u . Jednocze.ś- 
s p o k o jn y m . ła g o d n y m  i  w ie lk o d u s z -  n ie  s ta ry  m is t r z  p o d k r e ś li ł ,  że n ie  
n y m  c z ło w ie k ie m , % c u d o w n y m  p o -  lu b i  p o k a z y w a ć  k r w i  w  s w y c h  f i l -  
c z u c ie m  h u m o r u ,  z k tó r y m  m e je d -  m a c h  t y l k o  d la  sa m e g o  je j  p o k a z a - 
» o b r o tn ie  m o ż n a  z e tk n ą ć  s ię  w je g o  n ia  —  g d z ie  t y l k o  to  m o ż liw e  \voh 
f i lm a c h ” . u n ik a ć  ta k ic h  d ra s ty c z n y c h  scen

P a n i H i tc h c o c k  z w ie rz a  s ię  r ó w -  p o z o s ta w ia ją c  je  w  d o m y ś le  w id ó w - 
ń ie ż ,  że  je j  m ą ż  o d c z u w a  o g r o m n y  n i.

Skandaliczna
¡sampania oszczerstw

(Korespondencja z RFN)
N E O F A S Z Y S T O W S K I tygodnik „Deutsche W ochen-Zeitung”  

za ją ł stanowisko w  sprawie zakończenia prac nad „dokumen­
tacją  zbrodni w ypędzenia” . Sama term inologia (Vertreibu«gs- 
verbrechen) użyta w  nazwie „dokum entacji”, stosowana dotych­
czas wobec hitlerowskich ludobójców, nie usatysfakcjonowała  
wydaw ców  czasopisma, chlubiącego się otwarcie nazwiskam i 
redaktorów -generałów  SS. Ich to zwłaszcza w praw iło  w  nie­
przytom ny gniew stanowisko rządu R FN  w  sprawie powstrzy­
m ania się od ofic jalne j pub likac ji „dokum entów” . Tygodnik  
„Deutsche W ochen-Zeitung”  nazwał to stanowisko —  „nowym  
bońskim skandalem ” .

IN F O R M A C J E  na tem a t ro w s k ic h  —  narodom , k tó re  z d o -  
wspom -nianej d o k u m e n ta c ji, k tó -  ■ ła ły  w y z w o lić  się i u n ik a ć  za- 
re j p rz y p is u je  się cechy n au - ę ład y  na szubien icach, pod gi- 
kow e (bez podaw an ia  nazw isk  lo ty  nam  i.  pod m u  ra m i =uaceft 
„badaczy” ), są ju ż  znane. C e lo -  i w  k re m a to r ia ch , 
w y m  je s t je d n a k  p rzyp om n ie ć , A. R Z E C K I
że o gó ln ie  b io rąc  akc ja  „d o k u ­
m e n ta c y jn a ”  rozpoczęła się tuż 
d o  k a p itu la c ji N ie m iec  w  1945 r.
Zaczęto g ro m ad z ić  wówczas 
p ro to k o ły , zeznania, w sp om n ie ­
n ia  itp ., k tó re  dziś za pe łn ia ją  
p ó łk i Federa lnego  A rc h iw u m  w  
K o b le n c ji.

D L A  p o ls k ic h  i  In n y c h  n a u k o w ­
c ó w  są one n ie d o s tę p n e . K o rz y s ta l i  
n a to m ia s t z n ic h  c i „ o s t f o r s z e r z y ” . 
a ró w n ie ż  p r o fe s o ro w ie  z a c h o d n io -  
n ie m ie c c y . u c h o d z ą c y  za o b ie k ty w ­
n y c h  h is to r y k ó w ,  k tó r z y  p r z y c z y ­
n i l i  Się d o  p u b l ik o w a n ia  p o s p o li­
ty c h  k ła m s tw .  Z a n im  p o w s ta ła  
p rz e d  25 la t y  R F N . r e w iz jo n is tó w  
w s p a r ł s w y m  w y s tą p ie n ie m  J.
R y rn e ś . P iu s  X I I  w  l iś c ie  d o  b i ­
s k u p ó w  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  z 
1948 r .  m ó w i ł  o  „ b e z p r z y k ła d n y m  
w  d z ie ja c h  E u r o p y ”  f a k c ie  w y s ie ­
d le ń  i  w y p ę d z e n ia  12 m ił ib  
N ie m c ó w . T a k ą  sam ą c y f r ą  (12 i 
o p e ro w a li  ó w c z e ś n i z a e h o d n io ń ie -  
m ie c e y  d o k u m e n ta l iś c i z t y tu ła m i  
p r o fe s o rs k im i.

W  P R O P A G A N D Z IE  r e w iz jo n is ty ­
c z n e j za c z ę to  s ię  p o s łu g iw a ć  c o ra z  
w ię k s z ą  lic z b ą  „ z b r o d n i ” , p o p e łn io ­
n y c h  rz e k o m o  n a  N ie m c a c h .

A d e n a u e r  sam  o p e ro w a ł i lo ś c ią  
2 m in  r z e k o m o  z a m o rd o w a n y c h  
N ie m c ó w , w  z a le ż n o ś c i od  -ź ró d e ł M A Ł Y  beret z m ateriału W

r « ™ . . 3 r5ÓŻ" l n ; ,1M b I n ln ! '82 S g j
n a w e t 3.2 m in .  C y f r a  p o -  zim ow ej kolekcji paryskiego d o -

......... p rz e z  A d e n a u e ra  (2 m ln j  t r a
f ia  z re s z tą  i  do  p o d r ę c z n ik ó w  h i ­
s to r i i  w  R F N .

U C Z E N I polscy n ie  m o g li po­
zostać b ie rn i wobec p ro w ad zo ­
ne j zac iek le  k a m p a n ii osz­
czerstw . P ro te s to w a li p ro feso­
row ie . U J  p rz y  p op a rc iu  ca łe j 
o p in ii p o ls k ie j w  o dp ow ie dz i na 
l is t  P iusa  X I I  do b is k u p ó w  z 
1948 r.

W  n a u k o w e j l ite ra tu rz e  za- 
chod-ndoniem ieckiej n ie k tó re  z 
ty c h  p u b lik a c ji p o lsk ich , p ro -  
s tu ją cyh  fa łszyw e  tw ie rd z e n ia , 
zos ta ły  uznane za . w ia ryg o dn e . 
N ie  zosta ły  n a to m ia s t p rzysw o ­
jo ne  społeczeństw u w  R F N  fa k ­
ty  system atycznego o k ła m y w a ­
n ia  o p in ii ś w ia to w e j i  p rz y p i­
syw a n ia  w in y  za śm ie rć  zb ie­
gów  n ie m ie ck ich , tra g ic z n y  los 
e w a k u a n tó w . a także za śm ierć 
o cz y w is ty c h  z b ro d n ia rz y  h it le -

Podniebne żijcie M ichała Scipio del Campo

Sarmacki upór i „szukanie guza“
BYL on swego czasu jednym z najsłynniejszych w świecie Polaków. 

Liczący dziś 88 la t pan M icha ł Scipio del Campo — to jeden z 
pierwszych Polaków, którzy wzbili się w niebo „maszyną cięższą od 
powietrza, odrywającą się dowolnie o d  ziemi i dowolnie sterowaną 
przez crłowieka w powietrzu” . Tak, Polaków, bo choć ■ nosi włoski« 
paswisko , p. M icha ł to Sarmata z krwi i kości.

GODNY POTOMEK ZACNEGO RODU

Ród polskich del Ca-m-pów wywodzi się od Piotra del Campo, o 
przydomku Scipio, gubernatora księstwa Bari, stąd to w 1518 raku 
mtłaśctwi« panujący król Zygmunt, zwany Starym, przywiózł sobie za 
żonę m łodziutką księżniczkę Bonę Sforza. W raz z nią, jako  marsza­
łe k  d w ó rj, przybył do Polski Scipio, by tu już pozostać. Potomkowie 
je g o  spolszczyli się całkowicie, dochodząc w Rzeczypospolitej, która 
zawsze gościnna była d la obcych, do znacznych godności i zaszczy­
tów. Wnuk Piotra, Aleksander „za zasługi w wojnie in flandzkie j po­
łożone, w nagrodę rnaczne dobra otrzymał", Jan dzierżył kasztelanię 
smoleńską, inny Scipio del Campo sekretarzował W ładysławowi fV. W 
tak ie j to właśnie rodzinie, na kresach Rzeczypospolitej, przyszedł ną 
świat w 1886 roku M ichał, człowiek, który pierwszy obejrzał Warszawę 
l  lotu ptaka.

Było to w roku 1911.

ŚLADAMI IKARA

„...Na to, że zostałem lotnikiem, złożyło się niemało okoliczności i 
przyczyn. Najbliższą jednak prawdy odpowiedzią byłoby — „szukałem 
guzaM. Wszystko, co trąciło pewnym niebezpieczeństwem, pociągało 
mnie nieprzepartym urokiem........Przy niespokojnym duchu miałem od

dzieciństwa żywe zainteresowania sportowe, uprawiając z po w o że ­
niem bodajże wszystkie dyscypliny sportu od gimnastyki, łyżew, rowe­
ru, poprzez pływanie, tenis, lekkoatletykę... i szczególne powołanie 
do motocykla i samochodu. Dalsza więc ewolucja prowadziła do ów­
czesnej kulminacji sportowej -  samolotu. A że latonie było w tym  ̂
czasie połączone z istotnym niebezpieczeństwem (statystyka wykazy­
wała jeden wypadek śmiertelny na tysiąc przelecianych kilometrów), 
było to dodatkową atrakcją”.

Pierwsze próby lotnicze p. M ichała to  lata 1905—1906, kiedy to  po 
rewolucji 1905 roku przenosi się z politechniki kijowskiej na studia 
inżynierii do Francji. Z tych prób wzbicia się w powietrze na przy­
mocowanych do ramion skrzydłach niewiele się udawało, wystarczają­
co jednak dużo poch łaniały czasu, by nauka musiała pójść w- las. Po 
którymś z kolejnych zawalonych egzaminów na politechnice pojaw ił 
się o jciec i kazał marnotrawnemu synowi, k tóry  zdążył jeszcze zaha­
czyć o  sport baloniarski, wracać do domu.

„—Opuściłem Francją i przestałem chwilowo interesować się aktyw­
nie powietrzem, śledziłem jednak dochodzące nas wieści o postę­
pach i osiągnięciach w dziedzinie lotnictwa w Ameryce i we Francji. 
Decydującym może momentem był film wyświetlany w jednym z kijow­
skich „Huz jonów” w końcu 1909 roku, prezentujący wzlot W righta w 
Dayton. Kiedy jego cudaczny aparat na płozach, katapultowany w 
powietrze za pomocą bloku i ciężaru spadającego z wieży, oderwał 
się od ziemi, byłem wręcz porwany tym widokiem i chwila ta sta'a się 
punktem zwrotnym — postanowiłem poświęcić się lotnictwu” .

MACIEJ KOZŁOWSKI 
(d.c.nJ

mu mody Carvena.
CAF A F P

Gdy c z ło w ie k  
u m i e r a . . .

„ W  S Z P IT A L U  są c h o rz y , k tó rz y  
m u szą  k o rz y s ta ć  z r e s p ir a to r a  
(s z tu c z n e g o  p łu c a ) .  C z y  w y łą c z a c ie  
r e s p ir a to r  je szcze  p rz e d  ś m ie rc ią  
p a c je n ta ? ”  „ T a k ”  —  o d p o w ie d z ia ł 
na  p y ta n ie  r e p o r te r a  r a d io w e g o  n a ­
c z e ln y  le k a r z  s z p ita la  k o m u n a ln e ­
go  w  K o p e n h a d z e  d r  B jo e r n  Ib s e «  
w  n a d a n e j 7 b n i.  w ie c z o re m  a u d y ­
c j i  n a  te m a t  p o m o c y  le k a r s k ie j  W 
p r z y p a d k a c h  b e z n a d z ie jn y c h .

D R  IB B F iN  p o w ie d z ia ł  ró w n ie ż , 
że z d a rz a ją  s ię  o p e ra c ję ,  podczas 
k tó r y c h  s tw ie rd z a  s ię .  iż  c h o ry  
p rz e ż y je  n a jw y ż e j , '  k i l k a  d n i.  z a ­
m ia s t p o z w o l ić  m u  o b u d z ić  s ię  M 
•n a rk o z y  ze ś w ia d o m o ś c ią  o  n ie u ­
n ik n io n e j  ś m ie r c i s tw ie r d z i ł  o n  
— w o lę  p r z e t r z y m a ć  g o  „ d o  k o ń c a ”  
p o d  d z ! s ła n ie m  in r f r f in y .  B e z p o ś re d ­
n ie  p rz y z n a n ie  s ię  d r  Ib s e n a  d o  
n o m o c y  w  p rz y s p ie s z a n iu  ś m ie rc i,  
co m a  b v ć  n o r m a ln a  — ie « o  zd a ­
n ie m  — p r a k ty k a  w  s z p ita ln ic tw ie  
d u ń s k im  —  w y w o ła ło  p r a w d z iw ą  b u  
rz ę  w o k ó ł  k o n t r o w e r s y jn e j  a u d y ­
c j i .  J e s t to  p rz y p a d e k , w  k tó r y m  
ro z w a ż y ć  n a le ż y  p o p e łn ie n ie  m o r ­
d e rs tw a . n ie z a le ż n ie  od in te n c j i  le ­
k a rz a . p ra g n ą c e g o  s k r ó c ić  c ie r p ie ­
n ie  p a c je n ta  —  s tw ie r d z i ł  u c z e s tn i­
cz ą c y  w  te i  s a m e j a u d y c j i  p r a w n ik .  
T«»go sa m e g o  z g a n ią  je s t  w ie lu  s łu ­
c h a c z y . k tó r z y  od ś ro d y  w ie c z o re m  
b o m b a rd u ją  te le fo n a m i d u ń s k ie  ra ­
d io .

A L E  sa i ta ,cv . k tó r z y  u w a ż a ją , 
że le k a rz e  d u ń s c y  m s ia  z u p e łn ą  ra ­
c ję  i d z ra ła ia  p o d  w r lv w e m  g łę b o ­
k ic h  p o b u d e k  h u m a n it a r n y c h ,  n ie  
p o z w ó l ' j"C  c z ło w ie k o w i c ie rp ie ć . 
R ó w n ie ż  cze=ć g a z e t d <n isk ie -h  po ­
p a r ła  s ‘ »now.: s k o  k o e e n b e s k ie g o  a -  
n e s te z jó lp g a . .N ie m n ie j s r o k  b y ł  t a k '  
w ie l k i ,  że c z w a r tk o w a  ocasa k o p e n ­
h a s k a  s tw ie rd z a  w  k o m e n t. - r z a c ł ł  
b e z p o ś c e d m e  n o  *M d v e tt .  iż  s y ł in * -  
c ł ą w  d i m s f o h  s a s ita la c h  n a s u w «  
n ie o d p a r te  a P ą lo fd e  z h i t le r o w s k im i  
N !e m o a in i.  w  k tó r y c h  s to s o w a n y  
b w ł n a  s z e ro k a  s k » lę  n r o e r - m  e u ­
ta n a z j i .  P r z e c iw k o  d r  Ib s e n o w i 
w s z c z ę to  w  z w ią z k u  z ie « e  w y z n a ­
n ie m  d o c h o d z e n ie  ś led cze .

(T . W  J

15
spłonęło żywcem

20.8. L I M A  P A P . W  p o b liż u  m ie j ­
s co w o śc i C ix ia s  w  p ó łn o c n o -  
w s c h o d n ie j B r a z y l i i  w y d a rz y ła  s ię  
tra g ic z n a  k a ta s t ro fa .  A u to b u s , k tó ­
r y  w y w r ó c i ł  s ię  w  czas ie  ja z d y , 
s ta n ą ł w  o g n iu . 15 p a s a ż e ró w  s p lo -  

,n ę !o  ż y w c e m . 17 o s o b o m  u d a ło  s ię 
w y d o s ta ć .
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Dwujęzyczne
miasto

R O Z K R Ę C A  się ja k  s p ira la  —  B udz iszyn  w a r t  je s t z a trzym a - 
b ra m y , m u ry , schody i  znów  —  n ia , choćby na  p ó ł d n ia . A  sw o ją  
«chody, m u ry , b ram a, w c ią ż  d rogą  ile  to  ow ych  ja j  m us ia ło  
w y ż e j i  w yże j ka m ie nn ą  ka ska- pó jść  na opasanie  m u ra m i s ta re - 
<łą baszt i w ieżyc  pam ię ta ją cych  go g rodu  pełnego w ieżyc, baszt 
ezasy m a rg rab iego  G ero. Jedna i  bas tionów , k tó re  p rz e trw a ły  
z  ro tu n d , z k a m ie nn ych  ciosów  ty le  z a w ie ru ch  i b u rz  w o je n n ych  
sp a ja n ych  zapraw ą  z b ia łk a  za - aż po os ta tn ią , k ie d y  to  żo łn ie rze  
t r z y  m u  je  nas na c h w ilę  b o w ie m  z B ia ły m  O rłe m  na czapkach w y -  
ta b lic z k a  um ieszczona na n ie j z w a la li je go  m u ry  z cham skiego, 
g łosi, że tu  w  tys ię cznym ' ro k u  b ru na tne go  uc isku . P rz e trw a ły , 
nasze j e ry  zbudow ano  „m a c h in ę  D ziś  —  ju ż  n ic  im  n ie  zagraża 
w o d n ą ”  k tó ra  m ia ła  czerpać w o - p rócz  może... obo ję tn o śc i z ja k ą  
d y  ze S zprew y na w yp ad e k  o b lę - m i ja ją  je  zm o to ryzow a n i tu ry ś -  
ie n ia  m iasta . P ięćdz ies ią t m e- c i pędząc „c o  s i ln ik  w ysko czy”  
t ró w  w  g łąb  ska ły  trzeba  b y ło  do Drezna.
d rążyć  ten  „ k r a n ik ” . N ie g łu p i _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

N a kwiecistym  kobiercu.
C A F  —  Rybczyński

b y ł ó w  s łow ianoże rca  i  zaprzy­
s ię g ły  w ró g  P o łab ian , m a rg ra ­
b ia  G ero, p rz e w id u ją c  iż  sp ich ­
rze  m ożna zape łn ić  żyw nością  
n a  d łu g i czas ale wodę... wodę 
o b lężen i muszą m ieć sta le  św ie ­
żą. In n a  to  sp raw a, że chyba  się 
d z iś  w  g rob ie  m us i obracać ó w  
G ero  na w id o k  d w u języczn ych  
n ap isów , k tó re  wszędzie —  od 
sk le pó w  poczynając z a b y tko ­
w y c h  bud ow la ch  kończąc —  
p rz y p o m in a ją , że Budziszyn  (po 
n ie m ie c k u : B au tzen ) je s t d w u ­
języczną  e n k la w ą  N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i D e m o kra tyczn e j, gdzie 
w s p ó łż y ją  p o to m ko w ie  Łużyczan  
i  G erm anów .

A U T O N O M IA  k u ltu ra ln a  w  
B ud z iszyn ie  p o jm ow an a  jest, i 
p ra k ty k o w a n a , n a jd o s ło w n ie j. W  
szko łach  o b o w ią zu ją  d w a  ję z y k i 
w y k ła d o w e . Jest prasa d ru k o w a ­
na  w  ję z y k u  se rb o łu życk im , są 
w y d a w n ic tw a ; na u lica ch  m iasta  
d ia lo g i p row adzone  są także  w  
©bu językach . S ta re  k o b ie ty  „n o ­
szą się”  w  re g ion a lnych  s tro ja ch  
n ie  ty lk o  od św ię ta . L u d o w e  ze­
sp o ły  p ieśn i i tańca, te a try , k lu ­
b y , dom y k u ltu ry .. .  W o ln i lu dz ie  
sw obodnie  w y b ie ra ją  to  co ich  
p oczuc iu  t ra d y c j i,  sentym entom , 
w ię z io m  z  o d le g łą  przeszłością 
n a jb a rd z ie j odpow iada .

B udz iszyn  leży na tra s ie  w y ­
c ie czkow e j do Drezna. W iększość 
p o ls k ic h  tu ry s tó w  „b ie rz e  go”  
lu k ie m  —  zo s ta w ia ją c  z boku  i  
pędząc po tu rys tyczn ą  przygodę 
d o  s to lic y  S akson ii. N iesłusznie.

W y w i a d
z córką Chaplina

3 5 -L .E T N IA  G e ra ld in e  C h a p lin  u -  
d z ie l i la  w y w ia d u  - p rz e d s ta w ic ie lc e  
ty g o d n ik a  w ę g ie rs k ie g o  „ F i lm - S z in -  
h a z -M u z s ik a ,: na  te m a t  s w y c h  p la ­
n ó w  n a  p rz y s z ło ś ć  i  d o ś w ia d c z e ń  
p rz e s z ło ś c i. P r z y b y ła  d o  W ie d n ia  na  
p r e m ie rę  h is z p a ń s k ie g o  f i lm u  „ A n ­
n a  i w i l k i ” , k tó re g o  re ż y s e re m  je s t 
z n a n y  f i lm o w ie c  C a r lo  S a u ra  —  j e j  
o b e c n y  m ą ż . G e ra ld in e  m ie s z k a  te ­
r a z  s ta le  w  M a d ry c ie  i  w y s tę p o ­
wała ju ż  w  w ie lu  f i lm a c h  S a u ry .

N a  p y ta n ie ,  c z y  g ło ś n e  n a z w is k o  
C h a p lin  je s t  d la  n ie j  p lu s e m  a lb o  
m oże m in u s em , o d p o w ia d a : — O czy  
w iś c ie , że d a je  m i to  p ew ne  k o rz y ś ­
c i, o d rzu ca m  je d n a k  stanow czo  su­
g estie , ja k o b y m  zaw d z ię c za ła  w szyst 
k o  te j oko liczn o śc i. P rz e c iw n ie , od 
G e ra ld in y  C h a p lin  o c ze k u je  się w ię ­
c e j a n iż e li od c ó rk i ja k ie g o ś  n ie zn a ­
nego c z ło w ie k a . M uszę w ie le  p rac o ­
w a ć , ab y  n ie  zaw ieś ć  o cze k iw ań  
p u b lic zno ś c i.

I le k r o ć  m oże, o d w ie d za  ro d z in ę  w  
S z w a jc a r i i. —  W  m y ś l ch a p lin o -  
w s k ie j t ra d y c ji  s ta ra m y  się spędzić  
ra z e m  w s zys tk ie  d n i u ro d z in  czy  
Im ie n in , roczn ice  ś lu bu , ś w ię ta  —  
m ó w i a k to r k a  — O jc ie c  n ie  ogłada  
w s zy s tk ic h  f i lm ó w , w  k tó ry c h  w y ­
s tę p u ję . a le  je ś li to  ro b i. p ro w a d z i 
se m n a  d y s k u s je , n ie  szczędząc w  
ra z ie  p o trze b y  s łów  k r y t y k i .

Komercjalizacja rynku farmaceutycznego w RFN

Z s t m a r i  M n r s f c a a l
RFN 2YJE ok. 2 600 kalekich dzieci, które przed 12-13 loty prawie bez kontroli. Korzyściw  . . ________  __

’  ’  przyszły na świat bez rqk, nóg, bądź ze szczątkowymi kończyna- czerpiq producenci, kosztem kie- 
mi przyrośniętymi do zdrowego tułow ia. Kończq okres bezproblemo- szeni konsumenta. Rośnie ilość fa- 
wego dzieciństwa, zaczyna się d la  nich drugi akt osobistej traged ii bryk farmaceutycznych. Z
— wchodzą w okres dojrzewania. Powstaje problem nowego przysto­
sowania do życia.

NA SPRAWY te zwrócił uwagę przypomniał tragedię, 
boński tygodnik „Deutsche Zeitung spowodowało nadużywanie 
— Christ und W e il” . Periodyk ten

którq

conego rynku można by wycofać 
bez najmniejszej szkody, a nawet 
z korżyściq d la społeczeństwa, o l­
brzymią ilość lekarstw. Po drodze

Przez od producenta medykamentów do

Dla chleba, panie, 
dla chleba...

K IE D Y  m ie js k ie  p rz e d s ię b io rs tw o  
w y w ó z k i  ś m ie c i w  N o w y m  J o r k u  
o g ło s i ło ,  że z a t r u d n i  100 p r a c o w n i­
k ó w ,  w  k o le jc e  p rz e d  b iu re m  p e r ­
s o n a ln y m  p rz e z  t r z y  d n i  t ło c z y ły  s ię  
d o s ło w n ie  ty s ią c e  c h ę tn y c h , u lic e  
b y ły  z a b lo k o w a n e , m u s ia ła  in te r w e ­
n io w a ć  p o l ic ja .  C o r o b ić  z  t y l u  k a n ­
d y d a ta m i?  S z e fo w ie  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  p o s ta n o w il i  t łu m n y  n a ja z d  be z ­
r o b o tn y c h  w y k o r z y s ta ć  d o  a k c j i  r e ­
k la m o w e j.  P o w ia d o m io n o  p ra s ę , r a ­
d io  i  te le w iz ję ,  sp ę d z o n o  a m a to ró w  
s e n s a c ji i  w  B r o o k ly n ie  u rz ą d z o n o  
s e le k c y jn y  „ t u r n ie j  s p ra w n o ś c i”  d la  
a d e p tó w  fa c h u  ś m ie c ia rs k ie g o . K to  
u b ie g a ł s ię  o  p o sad ę , m u s ia ł s ta n ą ć  
d o  w y ś c ig u  z  p o je m n ik ie m  ś m ie c i 
n a  p le c a c h , c z o łg a ć  s ię . p rz e ła z ić  
p rz e z  p rz e s z k o d y , s k a k a ć  i  pa da ć  
n a  n o s . N ie ja k i  B e n  G a rc ia  w y z n a ł 
r e p o r te r o w i : „ B y łe m  k o m a n d o s e m  
w  W ie tn a m ie  i  n ie je d n o  ta m  s ię  
p rz e s z ło , a le  c i  b o s s o w ie  od  ś m ie c i 
d a l i  m i  p o rz ą d n ie  w  ko ś ć . Ż e b y  
m n ie  t y l k o  p r z y ję l i  p o  ty m  w s z y s t­
k im  d o  r o b o ty . . . ”

Atrament 
dla tłustych 
powierzchni

P IS A K I  n ap e łn ion e  a tra m e n ­
tem  f lu o ry z u ją c y m , k tó ry m  m oż 
na p isać na pow ie rzchn ia ch  za- 
o liw io n y c h , o fe ru je  a m e ry k a ń ­
ska f irm a  M e tro n  O ptics. A tr a ­
m e n t je s t w o do o dp o rny  i t ru d -  
nou suw a lny . P ro d u k o w a n y  jes t 
w  k o lo ra ch  cze rw o nym , z ie lo ­
nym , n ieb ie sk im , pom arańczo­
w y m  i  żó łty m . F luo ryzu jącego  
a tra m e n tu  używ a  się g łó w n ie  do 
znaczenia podzespo łów  e le k tro ­
n icznych  itp . d ro bn ych  e lem en­
tów .

Drzewa mogą 
rodzić co roku
C Z Ł O W IE K  może w  dużym  s top n iu  w p ły w a ć  na u ro d z a j o - 

w o ców . P o tw ie rd z a ją  to  dośw iadczen ia  p row adzone  przez n au ­
k o w c ó w  D ośw iadcza lnego  Z a k ła d u  S adowniczego w  L ip o w e j, 
p o w ia t opa tow sk i. W  176 -h ek ta ro w ym  sadzie p ro w a d z i się p ra ­
ce naukow o-badaw cze  nad k rz e w a m i i d rze w a m i ow oco w ym i. 
W  sadzie ro śn ie  m . in . 150 o dm ian  ja b ło n i,  w  ty m  w ie le  no­
w y c h , n ieznanych  jeszcze sado w n iko m . Sad w  L ip o w e j n ie  zna 
p o ję c ia  k lę s k i n ie u ro d za ju . D z ię k i zabiegom  p ie lę g n a c y jn y m  
d rze w a  rodzą  każdego ro k u . P rzeprowadzo-ne dośw iadczenia  
w y k a z u ją , że o dp ow ie dn io  p ie lęg n ow a n e  sady w chodzą  w  okres 
ow oco w a n ia  wcześnie, bo ju ż  po trzech  la ta c h  po posadzen iu  
d rze w ek . Po sześciu la ta c h  zb ie ra  się z 1 ha sadu ok. 25 ton  
•w o c ó w , po  d z ies ięc iu  —  ok. 40 ton . (P A P )

apteki ceny rosnq w stosunku nie­
proporcjonalnym do faktycznych 

do marży zy-

kobiety ciężarne — conterganu. Pro 
blematyka ta, znana z w ie lo le tn ie­
go procesu wytoczonego prądu- kosztów 'produkcji 
centom wymienionego specyfiku, s|<ów. 
przypominana jest co pewien czas 
w związku z nadmiernym spoży­
ciem lekarstw, pigułek i różnego 
rodzaju preparatów farmaceutycz­
nych.

Wobec coraz częstszych a la r­
mów ze strony prasy, a również 
w zgodzie ze światową tendencją 
do powstrzymania pacjentów przed 
opychaniem się specyfikami, za

W edług statystyk, w RFN ad ,5  J ¡ ¡ £ S í l A
r r r t '-7wnrtn RAhiAln \ai uuiAvti , ■ .la t co czwarta kobieta w wieku 

15—44 la t połyka co wieczór ta­
bletkę antykoncepcyjną — mimo 
przestróg i mimo że nie uda ło  się

ska przestrzegła niedawno przed 
nadużywaniem np. środków uśmie­
rzających ból (którymi posługują 
się w 2/3 kobiety). Lekarze doma-

jeszcze medycynie określić całkiem ą b p0 czterech tygod. 
jasno ewentualnych następstw „ ¡ach u iywonia  irodkAv, nq5en.
„farm aceutycznej" regulacji uro- nych udać się do lekarza, dale j,
tfa ift W prawdzie niew ą tp liwy Jart by nIe zmieniać samowolnie le- 

karstw i by firmy produkujące uw i­
daczniały dokładnie j skład che­
miczny specyfików. Przestrzega się 

. . także konsumentów przed naduży-
koncepcyjnych, którzy wskazuję na wa „ i em środków odchudzających, 
uboczne działanie tych srodkow na także przed melodq gjodzenia się 
krqżenie krwi, wqtrobę, system ner- wed|ug zasady „F d H " (żryj polo- 

wę).
Mimo coraz częstszych protestów

postęp w tej dziedzinie w  stosun­
ku do lat sześćdziesiątych, nie- daczniały 
mniej do głosu dochodzą coraz 
częściej przeciwnicy p igułek anty-

zaczęla. Problem dojrzewa do p il­
nego rozwiązania w najbliższej 
przyszłości.

Andrzej RZECKI

wowy, organizm kobiecy itp.
Prasa zachodnio-niemiecka (np.

„D le  Ze it") przestrzega także ostat lekowy' bronlqcych pacjentów 
nio przed nadużywaniem znanych pr!ed presjq koncemóv, formqceu. 
srodkow usmierzajqcych, takich ,ycznych J „„dużyc iam l na wolnym 
ja k : captogon, pervitin, preludin, r ^ u ,  uwaźc się że dyskusio na 
ritakn, librium , adumbran, lum inal, tem at zapobiegania nałogow i po- 
veranol, nembutal, polam idon itp. chłaniania nadmiernej ilości le-

Odpowiedzialnoscią za zbyt czę- karstw -  właściwie się jeszcze nie 
ste używanie wymienionych le- * -  - •
karstw obciąża się tych lekarzy, 
którzy często z wygodnictwa i z 
braku poczucia odpowiedzialności 
społecznej wydają recepty igno>an 
tom, którym z kolei grozi niebez­
pieczny dla zdrowia nałóg ilościo­
wego nadużywania lekarstw.

W  RFN istn ieje specyficzna sytu­
acja  w tej dziedzinie. Obserwuje 
się daleko po-suniętą komercjaliza­
cję produkcji farmaceutycznej. Po­
szczególne koncerny wyijuszczają 
na rynek te  same lub podobne le­
karstwo w coraz to  innym opako­
waniu i w coraz inne j postaci.
Brak jest należytej kontroli. W y­
starczy, by lekarstwo — dostępne 
wpierw na receptę — po 2 latach 
próby tra fiło  na półki apteczne i 
by zostało przeznaczone do wolnej 
sprzedaży. Pod kątem widzenia 
handlowych korzyści producentów 
i aptek — te j „św ięte j krowy" w o l­
nego rynku w RFN — kształtują się 
również ceny.

W ydatki na lekarstwa na jedną 
osobę wzrosły z 45 DM rocznie w 
1960 r. do 105 DM w  1970 r. W  
stosunku do 1958 r. ceny w  1971 
niemal się podwoiły, a w  niektó­
rych wypadkach wzrosły czterokrot­
nie. Niekorzystnie kształtują się ce 
ny w  branży farmaceutycznej rów­
nież w porównaniu z innymi kra­
jam i. Jak podaje  „D e r Tagesspie- 
g e l", te same preparaty penicyli­
ny, które w RFN kosztują 16,20 
DM, otrzymuje się w  Szwajcarii za 
1,76 DM.

Różne preparaty farmaceutyczne 
rozprowadzane sq na rynku za- 
chodnioniemieckim -  jak  wspomina

Wiedza o ■
— temat zawsze

lorza
aktualny

Br a m a
c

K R Ó L E W S K A , ten jakże charakterystyczny w y d a rz e n ia  m ogą bezp ow ro tn ie
pl.

jem nicy“ w iedzę o morzu. 

W IE D Z A  O M O R Z U

u lec  zapo m n ie n iu , d la tego  też 
w ręcz  o bo w ią zk ie m  społecznym  
je s t s tw o rze n ie  w a ru n k ó w

n io  z n im  zw iązanych , bądź 
p rzez o rg a n iz a to ró w  czy pop u la ­
ry z a to ró w  te j dz ied z in y  w iedzy ,

demu.
Rom a U R B A Ń S K A

obiekt zabytkow y naszego m iasta usytuowany przy 
Hołdu Pruskiego w którym  można spokojnie w ypić kaw ę, po­
czytać prasę, sta! się od jakiegoś czasu miejscem interesują­
cych im prez popularyzujących problem atykę morską. Przyczyn p e w n ia ją cych  p rzekaz w iedzy 
upowszechniania te j w łaśnie tem atyk i, wśród bywalców  sza- m o rzu  ró w n ie ż  przez lu d z i z ra 
cownej budowli, należy szukać w  program ie działalności Z a - c ji sw ych  za w od ó w  bezpośred 
chodnio-Pomorskiego O ddziału Stowarzyszenia M aryn is tów  Pol­
skich, mającego tam  swą siedzibę, i zajmującego się urządza­
niem spotkań z lite ra tam i oraz p lastykam i-m aryn is tam l p rzy ­
b liżającym i swą twórczością ludziom  z lądu owianą m głą „ ta - którzy od la t  s ta ra ją  się by p ro

b le m a ty k a  m o rska , je j ranga  w  
życ iu  gospodarczym  k ra ju ,  u - 

le k c je , odczyty  i w y s ta w y  u -  g ru n to w y  w a ła  się w  św iadom oś- 
g ru n to w u ją c e  w iedzę  o gospo- c i i  to  n ie  ty lk o  m ieszkańców  re - 

O D  k i lk u  m ies ięcy w  d z ia ła ł-  darce m o rs k ie j, je j  m ie jscu  w g jon ó w  n a d b a łty c k ic h , le cz  ta k -  
ności S M P  d a je  s ię  zauw ażyć życ iu  e kon om iczn ym  k ra ju ,  w  ¿e ty t.h w  g łę b i lądu . M orze  je s t 
p rz e ja w y  n ow ych  poczynań, p ow iąza n iu  z d z ie s ią tk a m i za - b ow iem  w łasnośc ią  * nas w szy - 
zm ie rza ją cych  do ja k  n a js z e r- k ła d ó w  p rze m ys ło w ych , p ra c u - s tk ic h  i  d la tego  jego  sp ra w y  po- 
szego s p op u la ryzow a n ia  sp raw  ją c y c h  w  g łę b i lą d u  d la  po trzeb  w jn ny  być  znane i  b lis k ie  ka ż- 
m o rsk ich  w śród  społeczeństwa m orza  oraz o  ta k ie  fo rm y , k tó re  
Z ie m i S zczecińsk ie j. P ie rw s z y m i obrazować będą  zw łaszcza do- 
k ro k a m i w  te j dz ied z in ie  b y ło  ro b e k  szczecińskich in s ty tu c ji,  
zo rg an izo w an ie  Łobeskich S pot- p rze ds ię b io rs tw , s toczn i, za k ła - 
kań M arynistycznych. W yn ie s io - dów  p ra cy  zw iązanych  na co 
ne z n ich  p o zy tyw n e  d o ś w ia d - dz ień  z  p ro d u k c ją  d la  te j ja kże  
czenia  -spowodowały naw iąza n ie  w a żn e j dz iedz iny  nasze j gospo- 
w sp ó łp racy  pom iędzy S M P  a d a rk i. 
ta k im i m ia s ta m i ja k  K a m ie ń  P o - _  . _ _ _ _  . ,
m o rsk i, S ta rg a rd  i N o w o ga rd , B O G A T S Z E  , b a rd z ie j u ro z - 
w y ra ż a ją c e j się u rządzan iem  m aioone będą także k o n ta k ty  
spo tkań  a u to rs k ic h  i w y s ta w  tw ó re b w -m a ry m s tó w  z m orzem , 
p las tycznych , k tó ry c h  a u to ra m i w  ty m  ce lu  s tw a rza  się m o z li-  
są tw ó rc y  u p ra w ia ją c y  m a ry -  w o ^  ko rz y s ta n ia  ze sp e c ja l- 
n ?s tykę  n yćh  u lg o w y c h  re js ó w  d la  p isa-

, __. , __ rzy  i  p la s ty k ó w , k tó ry c h  bezpo-
P ró bą  ko le jne g o  szukan ia  d ro - średn ie  ze tta lię c j e się z i u.dźm i 

g , u ła tw ,a ją e e j p re zen tow an ie  p ro  m o rza i jc h  p r zy „ ie5te
b le m a ty li i m o rsk-e j, b y ła  z p e - w  postaci książek,
w nością  d y s k u s ja  zo rgam zow a- szk ic6 w  m a la rs k ic h , obrazów .

Ponadto  g łó w n ie  na  zasa­
dz ie  w sp ó łp ra cy  S M P  z P P D iU R  
„ G r y f ”  urządzane będą p len e ry  
p lastyczne. Są ju ż  w  te j m ie ­
rze  k o n k re tn e  p ropozyc je . O tóż 
p la n u je  się zo rg an izo w an ie  w 
p rzysz łym  ro k u  p len e ru  tzw .

czerw cu  b r. w  B ra m ie  
K ró le w s k ie j.  W  s p o tk a n iu  tym  
u d z ia ł w z ię li p rze ds ta w ic ie le  
S M P , szczecińskich  ś ro d ow isk  
tw ó rczych  o raz p rze ds ię b io rs tw  
i  in s ty tu c ji g ospoda rk i m o rs k ie j. 
Rzeczowo prow adzone  ro zm o w y

c ja ty w a  ta k  pom yślanego p le ­
n e ru  z pewnością  zas ługu je  na 
uwagę. Ponadto  rozw ażana je s t 
m ożliw ość u rządzen ia  p lene ru

p rz y n io s ły  re z u lta t w  postac i ^ S T e g o  OczeŚ-niczący w  k o n k re tn ie  s fo rm u ło w a n y c h  odrzańsk iego , uczes.m czący w

w n io sków , dotyczących  przede “ 7 j O drze na tras ie
w s z y s tk im  w sp ó łp racy  m ied zy  S w ^ m iis ^ a  ? n -
S M P  a P P D iU R  „ G r y f ”  oraz ° “  K oz la  d o  h w in q u jś c ia . ln I  
P Ż M . R eprezen tanc i ty c h  p rze d ­
s ię b io rs tw  z a p rop on o w a li w zb o ­
gacenie  dotychczasow ych  spot-
ka ń  tw ó rc ó w -m a ry n is tó w  o p re  w  M rzeżyn ie , w

m ie jscu  gdzie Rega w pada do

Cholera nie pomogła
M IM O  zeszłorocznej ch o le ry , 

rząd  w ło s k i n ie  u c z y n ił p ra k ­
tyczn ie  n ic , b y  zm n ie jszyć  za­
grożen ie  e p idem io log iczne  k ra ­
ju .  P laże m o rsk ie  są b ru dn e , a 
w o d y  p rzyb rzeżne , zw łaszcza na 
R iv ie rze , s iln ie  zanieczyszczo­
ne. W  6 tys iącach  os ied li i 
g m in  b ra k  k a n a liz a c ji lu b  Is t­
n ie je  ona ty lk o  w  za lążkach.
P rzeszło  1 m ilio n  W łoch ów  
m ieszka  w  b a raka ch  i p ro w iz o ­
ryczn ych  budach  w  a n ty s a n i-  
ta rn y c h  w a ru nka ch .;

m orza . C elem  tego spo tkan ia  
tw ó rc ó w  b y ło b y  w y k o n a n ie  
rzeźb, zw iązanych  tem a tyczn ie  
z z a ś lu b in a m i z m orzem , i u sy ­
tuo w a n ie  ich  w . ty m  ja kże  p ię k ­
n ym  z a k ą tk u  naszego nadm ors­
k iego  re g ion u . B y łb y  to  z pe­
w nością  ew enem ent w  u rzą dza ­
nych  do te j p o ry  różnego ro d za ­
ju  g a le riach  s z tu k i na w o ln y m  
p ow ie trzu .

M ó w io n o  ta k ie  w ie le  o po­
trze b ie  „o ca len ia  od za pom n ie ­
n ia "  fa k tó w  często o k a p ita l­
n ym  znaczeniu  d la  tw o rze n ia  
k ro n ik i o narod z in ach  p o ls k ie j 
t ra d y c j i m a ry n is ty c z n e j. W spo­
m n ie n ia , n ie  odno tow ane  w  porę

Kamera
do ciemnych scen

N O W Ą  kam erę  te le w iz y jn ą  z 
la m p ą  a n a lizu ją cą  p lum b icon  
41XQ  o ś re d n icy  25 m m  i 
w zm acn iaczem  ś w ia tła  da ją cym  
c z te rok ro tn e  w zm ocn ie n ie  bez 
pogorszenia  ja k o ś c i obrazu , o fe ­
ru je  je dn a  z f i r m  a ng ie lsk ich . 
Z astosow anie  w  kam erze  ta k  s il 
nego w zm acn iacza  pozw a la  na 
znaczne zm n ie jsze n ie  o ś w ie tle ­
n ia  zd e jm ow an ych  scen. S pra ­
w a  to  n iebagate lna , zw łaszcza 
d la  częstp w y s tę p u ją cych  przed 
ka m e ra m i te le w iz y jn y m i w  s il­
nych  p ro m ie n ia ch  re f le k to ró w  
s p ik e ró w  p ro g ra m o w y c h  i  a k to ­
ró w . N ow a  kam era  będzie też 
u żyw ana  p rzy  z d e jm o w a n iu  
scen s ła b ie j o św ie tlon ych .

(In te rp re ss )

Jadłospis 
dBa „B inti“

N IE Z N A N I s p ra w cy  s k ra d li z 
ogrodu  zoologicznego w  San 
D iego  (K a lifo rn ia )  m a łego  ge­
parda , im ie n ie m  „ B in t i ” , k tó re ­
go w a rto ść  ocenia  się na 3 tys. 
d o la ró w .

W  z w ią zku  z k ra d z ieżą , d y ­
re k c ja  ZO O  zam ieśc iła  w  m ie j­
scow ej p ras ie  ogłoszenia, poda­
jące  „ ja d ło s p is ”  i  god z in y  k a r ­
m ien ia  g ep a rdz ią tka , ostrzega­
jące że ty lk o  dz ienne  6 -k ro tn e  
k a rm ie n ie  s p ec ja ln ym  m le k ie m  
i  4 -k ro tn e  m ie lo n y m  m ięsem  u - 
ra tu je  m a łego  „ B in t i ”  od ś m ie r-
c i*

K R O Ś N IE Ń S K IE  Huty  
Szkła dostarczą w  tym  roku 
w yroby wartości około m i­
liarda  złotych. Ustalone za­
dania produkcyjne realizo­
w ane są pomyślnie. L ipco­
w y  plan załoga w ykonała z 
nadwyżką. Jest to m . In. 
w yn ik iem  troski o w arunk i 
pracy. W  krośnieńskiej hu ­
cie zastosowano w iele  zna­
nych i wypróbowanych spo­
sobów popraw iających m i­
k ro k lim at w  halach.

Ń A  Z D J Ę C IU : Janina Bo­
re k  sortuje k ara fk i przezna­
czone na eksport.

C A F  —  Lokaj

W 5 minut-wszystko 
o pogodzie

P O W S Z E C H N IE  p r z y ję ły  s ię  n a  L i ­
tw ie  a u to m a ty c z n e  s ta c je  m e te o ro ­
lo g ic z n e , w y s t r z e l iw a n e  d o  s tra to s -  
fe r y .  W  c ią g u  5 m in u t  u d z ie la ją  
u n iw e r s a ln y c h  in fo r m a c j i  z w y s o ­
k o ś c i 30 k m  o t y m ,  ja k a  p o g o d a  
c z e k a  r e jo n  w  p ro m ie n iu  o k o ło  100 
k i lo m e t r ó w .

OBYCZAJE PORTOWYCH MIAST p a w ie d n io  w y d a jn ą  pracą, 
m ii Z b a w ie n ia .

A  to  n ie  b y ł s ta te k  A r -

N IE  T A K  d aw no  p rzed  o w y m  w y d a rze n ie m  sam 
b y łe m  w  pod ob n e j s y tu a c ji —  choć z in n y c h  p rz y ­
czyn to też u s iło w a łe m  N orw ega  ja koś  sk ro m n ie  
p ora to w ać. Ten, dow ied z ia w szy  się że je s tem  P o la ­
k ie m , o św ia dczy ł, że je go  p rz y ja c ie l o czeku ją cy  to 
D o m u  M a ry n a rz a , to  m ó j rodak. P o jech a łem  z n im  

■ i  pozna łem  tego d rug iego. N ie  w y g lą d a ł le p ie j od  
N orw ega. Razem p ły w a li  d łuższy  czas na ja k im ś  
panam czyku , p ó k i z p ow o d u  sprzedaży s ta tk u  n ie  

„O rz e ł n a rs k ie j k ieszen i, re a liz a c ja  ic h  dążeń n ie  przed~ zn a le ź li się na k a lk u c k im  b ru k u . O b a j m ie li pasz- 
:ta w ia la  s ię  p rosto . p o r ty  panam skie , k tó re  d la  w iększośc i w ła d z  znaczą

S po tka łem  dw óch  podobnych  lu d z i w  K a lk u c ie . tJ/Ie co żadne. P o la k  p ły w a ł na obcych  s ta tka ch  je - 
d o lin  n ie  w raca  do w y s o k ic h  ska ł —  je s t z ły m  o r -  Jeden z  n ic h  b y ł N o rw e g iem . D o ta r ł na  nasz s ta te k , szcze w  czasie k o n w o jo w y c h  re js ó w  a także  i  póż- 
łt>rn”  b y  w y p ro s ić  u  ka p ita n a  za bran ie  go w ra z  z  p rz y  ja -  n%ei,  po w o jn ie . Z  N o rw e g ie m  p o łą czy ła  go n ie  t y l -

r \A G E S T A N S K lE  p rz y s ło w ie  p o w ia d a : „  _ _______ ,
_k tó r y  n ie w y la tu je  z w y s o k ic h  ska ł w  szerokie  s ta w ia ła  s ię  prosto , 

d o l in y —  je s t z ły m  o rłe m . O rze ł, k tó r y  z  sze rok ich  ~ "  '  - - -
n ie

łe m ” .
Z  o w e j o b razo w e j m a k s y m y  w ysn uć  m ożna s e tk i c ie le m  do  E u ro p y  w  ch a rak te rze  e x tra  seamens, bo s tarość i  w sp ó lna  p raca. O b a j w ie d z ie li, że w  

w n io s k ó w . C h yba  je d n a k  d o tyczy  g łóu m ie  ty c h  c z y li m a ry n a rz y  p ły n ą c y c h  je d y n ie  za „o d ro b e k n sw ych  o jczyznach  n ie  m a ją  n ik o g o  b lisk ie go . A  je d -  
w s zys tk ich  odw ażnych  lu d z i, k tó rz y  w y ru s z a ją  z  n ie  p o b ie ra ją cych  za sw ą  p racę  w  czasie re js u  żad- u ak  c h c ie li w ró c ić .
o jczys tych  s tro n  w  św ia t, w  p os z u k iw a n iu  n o w y c h  nego w yn ag ro d zen ia  p rócz  s tra w y  i  k ą ta  do spania . Ń ie  w ie m  czy  im  się to  uda ło . N ie  p a m ię ta m  na- 
doznań i  w a rto ś c i, lu b  po p ro s tu  po to , b y  w y p e l-  K a p ita n  o b rz u c ił go k ró tk im  sp o jrzen ie m  —  a N o r-  w e t ic h  im io n . C zy z resztą  pozostan ie  po  n ic h  ja k a -  
n ić  swe o b o w ią z k i —  n ie  z a po m in a ją  o ro d z in n y m  w eg ju ż  dość d aw no  zapew ne p rze s ta ł s ię  p re z e n to - k o lw ie k  pam ięć...? Ic h  p raca  ro z p ły n ę ła  się w  m o - 
a n ip źd rio  W ra ca ją  doń  choćby n a w e t u  s c h y łk u  w a ć ja k o  sy m b o l z e jm a ń s k ie j k rz e p y  —  i  za raz  rz u  na pok ła d ach  d z ie s ią tk ó w  s ta tk ó w  o k tó ry c h

o d p a r ł:  sam i n ie  bardzo  dob rze  ju ż  p am ię ta ją . Ic h  re jsy...
ł  K tó ż  zechce w y s łu c h iw a ć  n ie s k ła d n y c h  opow ieśc i

M a rych  lu d z i o  d a le k ic h  p o rta c h , z m ie n ia ją c y c h  dziS

gnieździe. 
życia.

W s z y s tk im  k tó rz y  p ły w a li  z d a rz y ło  się spotkać w  
obcych  p o rta ch  s te ranych  n ie ła tw y m  życ ie m  m a ry ■ —  S o rry . N ic  z tego  -

na rzy  m p od esz łym  m ieku . u s iłu ją c y c h  -  ed y  ju ż  T t ^ T o d Z Z ^ Z i Z y T l r d Z ^ Z c h  S* » b k °  * " »  ‘  *
lu d z i.

p rz e s ta li być  d la  k a p ita n ó w  i  a rm a to ró w  p e łn o w a r­
to ś c io w y m i p ra c o w n ik a m i —  w  ja k ik o lw ie k  sposób 
p ow róc ić  do o jczyzny . N a jczę śc ie j b y l i  to  c i, k tó rz y  
w  czasie w ie lo le tn ic h  re js ó w  na obcych  s ta tka ch  u-

n ie  w ie rz y l i,  iż  s p ę d z ili ta m  w ie le  d n i życia . 
C h c ie li ju ż  ty lk o  w ró c ić  do sw ych  g n iazd  —  oj- 

B y łe m  ś w ia d k ie m  ro zm o w y , a o r ie n tu ją c  się a k u - czys tych  p o r tó w . J a k  ic h  ta m  p rz y jm ą ?  Na pew no  
ra t  dobrze  w  stan ie  naszego sp rzę tu  ra tu n ko w e g o , n ie  z h o n o ra m i. O t, jeszcze je d n o  m o rs k ie  p taszysko

z  p o sza rp an ym i p rzez  w ia t r y  p ió ra m i d oc iągnę ło  do  
k ra in y  m łodośc i. I  ju ż  je j  n ie  opuści.

w  d o d a tk u  pod  uw agę nag m in n e  p u s tk i w  m a ry -  i  szybko  p o ją ł,  że te n  c h ud z in a  n ie  o dp ła c i się od -  W . A N D R Z E J E W S K I

t ra c i l i  śc is ły  k o n ta k t z  k ra je m  i  p ra k ty c z n ie  n ie  w ie d z ia łe m  że to  łg a rs tw o . Lecz cóż, k a p ita n  re p re -  
d o tyczy lo  ic h  też p ra w o  do re p a tr ia c ji.  B io rą c  zaś z e n to w a ł in te re s y  a rm a to ra , a także  sw o je  w łasne

Geolodzy wyjaśniają 
przeszłość bursztynu

B U R S Z T Y N , s ło w ia ń s k i ja n ­
ta r , czy rzym ska  „a m b ra  b á lt i­
ca”  od n a jd a w n ie jszych  cza­
sów u cho dz ił za jeden  z n a j­
cenn ie jszych  k a m ie n i ozdob­
n ych. O becnie — ja k  p rzed w ie  
k a m i —  p ro w ad z i s ię  in te n s y w ­
ne poszu k iw a n ia  b u rsz tyn u . Ta 
s k a m ie n ia ła  żyw ica  sprzed 30 
m in  la t  od dawna b u d z iła  za in ­
te resow an ie  geologów.

N ie d a w n o  radz ieccy geo lodzy 
z e b ra li w ie le  cennych spostrze­
żeń rzu ca jących  now e ś w ia tło  
na pochodzenie i d z ie je  bursz ty  
nu. B u rs z ty n  należy do g ru p y  
tzw . ko p a ln ych  żyw ic , a pocho­
dzi od w y m a r łe j ju ż  sosny b u r ­
sz tyno w e j, w ys tę pu ją ce j na kon 
tyne n c ie  e u rop e jsk im  w  okres ie  
trzec io rzędu . N a jw ię ksze  s k u p i­
ska ja n ta ru  zn a jd u ją  się na po­
łu d n io w y c h  w ybrzeżach  B a łty ­
ku , g łó w n ie  m iędzy u jśc ie m  W i­
s ły  a K ła jp e d ą , na p ó łw ysp ie  
S am bia i  w  oko licach  S łupska .

N a u k o w c y  zd o ła li o d tw o rzyć  
ty p o w y  k ra jo b ra z  la sów  b u r ­
sz tyno w ych  sprzed m ilio n ó w  la t. 
J a k  w y k a z a ły  badan ia , lasy te 
p o ra s ta ły  rozległe, p agórkow ate  
obszary, a natoet n ie k tó re  re jo ­
n y  g ó rsk ie  w  S k a n d y n a w ii o raz 
n iz in y  i d o lin y  rze k  na terenach  
za lanych  obecnie przez B a łty k . 
B y ły  to  lasy  m ieszane ig la s to - 
liśc ias te  o charakte rze  s u b tro p i­
k a ln y m  i  c ie p ło u m ia rk o w a n y m  
z dom ieszką ro ś lin  t ro p ik a l­
n ych . O k. 30 m in  la t  tem u  w y ­
s tą p iły  zm ian y  k lim a tu ,  k tó re  
sp ow o d ow a ły  zw iększone w y ­
d z ie la n ie  żyw icy.

S tw a rd n ia łe  b r y łk i  ż y w ic y  
p rz e c h o d z iły  różnego ro d z a ju  
przeobrażen ia . Z a cho d z iły  w  
n ic h  także  re a kc je  chem iczne. 
P óźn ie j poddane zosta ły  d z ia ła ­
n iu  w o d y  m o rsk ie j. B r y łk i  b u r ­
sz tynu  osadzane b y ły  przez da­
w n e  rz e k i. S tw ie rdzono , że w ie l 
k ie  sku p iska  ja n ta ru  na p ó łw y ­
spie S am bia  p ow sta ły  na te re ­
n ie  d a w n e j de lty  rzecznej. Obec 
ne złoża b u rs z ty n u  m a ją  cha­
ra k te r  w tó rn y . P o w s ta ły  one w  
w y n ik u  rozm yc ia  p ie rw o tn y c h  
złóż i  znoszenia b u rs z ty n u  przez 
rz e k i, p rą d y  m orsk ie , fa le  i  lo ­
dowce. (PAP).

T y tu ł o ry g in a łu :  N ig h t W ith o u t E n 4  
T łu m a c z y ł:  M iec zys ła w  D erb le ó
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—  Czy m a m y czekać, aż ostrze m iecza spadnie  * nam  na 
szyję?  —  p ow ied z ia łe m  rozgoryczony. —  N ie  mogę się z 
p an ią  zgodzić. S p rób u ję  jeszcze ra z  zastosować tę nieszczęs­
ną m etodę  d e d u k c ji. A le  po to , by dedukow ać, należy znać 
fa k ty ,  d la tego  też p op ro s iłe m  pan ią , aby pom ogła  m i p an i 
z o rie n to w a ć  się w  ty m  w szystk im .

—  Z ro b ię  w szys tko  co ty lk o  będę m ogła. O b iecu ję  panu.
P odn ios ła  g łow ę. Zorza  znów  zapłonę ła .
—  N ie  w ie m , dlaczego  —  p ow ied z ia ła  —  o ga rn ia  m n ie  

coraz w ię kszy  ch łód... W yd a je  m i się, że o po w ie d z ia łam  
ju ż  p an u  w szystko , cc w ie m , w szystko, co m og łam  sobie 
p rzyp om n ie ć , dok to rze  Mason.

—  Jestem  tego pew ien . B yć  może je dn a k , że za pom n ia ła  
p a n i o pew n ych  spraw ach , z te j p ro s te j p rzyczyny , że nie  
w y d a w a ły  się one p a n i ta k  bardzo ważne. Teraz na tom iast, 
ta k  ja k  w idzę  w y p a d k i, t rz y  p y ta n ia  pozostają  bez odpo­
w iedz i. W  ja k i  sposób zosta ła  spow odow ana ka tas tro fa?  W  
ja k i  sposób za tru to  kawę? W  ja k i  sposób zniszczono n a ­
d a jn ik ?  Je że li p o tra f im y  znaleźć o dpow iedź choćby na je d ­
no z tych  p y ta ń , z b liż y m y  się znaczn ie  do celu.

Po d z ies ięc iu  m in u ta c h  rozm ow y, a by ło  to  dziesięć m i­
nu t, podczas k tó ry c h  nasze c ia ła  p rz e n ik a ł s tra s z liw y  m róz, 
b y liś m y  jeszcze bardzo da lecy od znalezien ia  ja k ie g o k o l­
w ie k  ro zw ią za n ia . U w a żn ie  s łucha łem  re la c ji M a rg a re ty  
Ross o tym , ja k  po o d p ra w ie  ce ln e j za zna jo m iła  się z pa ­
sażeram i, ja k  z a p row a d z iła  ic h  do sam olotu  i  wskazała  
w ła śc iw e  m ie jsca . N astępn ie  k ro k  za k ro k ie m  szedłem  za 
n ią  podczas lo tu  do G ander, podaw a łem  w raz  z n ią  p o s ił­
k i pasażerom  i  ciąg le  n ie  m og łem  znaleźć niczego, co m o -
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g lo b y  m i pom óc, w  z ro z u m ie n iu  ka ta s tro fy . Nagle, k ie dy  
o po w ia d a ła  m i, co d z ia ło  się podczas spożyw an ia  p os iłku , 
je j  g łos z a m ie n ił s ię  w  szept. O d w ró c iła  się g w a łto w n ie  i  
sp o jrza ła  m i w  oczy.

— Co się sta ło?  —  s p y ta łe m  zd z iw io ny .
—  N a tu ra ln ie ... —  p o w ie d z ia ła  szeptem. —  N a tu ra ln ie ! 

Jestem  ko m p le tn ą  id io tk ą !  Teraz ro zu m ie m
—  Co p a n i rozum ie?
— K aw a... W  ja k i  sposób Z a tru to  ka w ę ! O b s łu g iw a ła m  

p u łk o w n ik a  H a rrison a . S iedz ia ł w  g łę b i ka b in y . Z a jm o w a ­
ła m  się n im  ja k o  o s ta tn im  pasażerem  —  k ie d y  s k rz y w ił 
nos i  sp y ta ł, czy n ie  czu ję  zapachu spa len izny. N ie  czu łam  
niczego. O b ró c iła m  jego  p y ta n ie  w  ża rt, m ó w ią c , że p ra w ­
dopodobn ie  pozo s taw iła m  ja k ie ś  naczyn ie  na  maszynce ele­
k try c z n e j. W ró c iła m  do  pom ieszczenia  służbowego, g dy  n a ­
g le p u łk o w n ik  za w o ła ł. S p o jrza ła m  w  k ie ru n k u  g łosu. Pan  
H arrisem  p rz y trz y m y w a ł o tw a rte  d rz w i p ra w e j toa le ty , z 
k tó re j w y d os ta w a ła  się m a ła  sm uga dym u. Z a w ia d o m iła m  
n a ty c h m ia s t ka p ita na , k tó ry  u d a ł s ię  do ty ln e j części samo­
lo tu , a by  sp raw dz ić , co się sta ło. N ie  by łe  to  na szczęście 
n ic  szczególnego, t l i ło  się k i lk a  k a w a łk ó w  p ap ie ru  P ra w ­
dopodobn ie  k toś  pozo s taw ił p a lą cy  się pap ieros.

—  I  w te d y  w szyscy w s ta li, i  u d a li się w  k ie ru n k u  toa­
le ty?  —  spyta łem .

—  T a k . K a p ita n  Johnson  p o le c ił im  p ow róc ić  na  m ie js ­
ce, gdyż m o g li spow odow ać u tra tę  ró w n o w a g i sam olotu .

—  W id z i p an i, n ie  pom yś la ła  p a n i o tym , aby m i to  po­
w iedz ieć  w cze śn ie j —  p ow ied z ia łe m  pow ażn ie . —  P ra w d o ­
podobn ie  u w aża ła  pan i, że je s t to  d rob iazg  bez sp ec ja lne ­
go znaczenia?
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—  Jest m i bardzo  p rz y k ro . N a p raw dę  m yś la łam , że to 
n ic  szczególnego. N ie  sądziłam , że m a to  n a jm n ie js z y  z w ią ­
zek... B y ło  to  p rzecież na w ie le  g odz in  p rzed ka tastro fą ...

To  n ic  n ie  znaczy. K to  m ó g ł w  ty m  czasie w e jść  do po ­
m ieszczenia służbowego? P raw do p od o bn ie  ktoś s iedzący na  
przodzie...

—  Tak. W yd a w a ło  mĄ się, że o n i wszyscy w s ta li ze sw o ­
ic h  fo te li...

—  W szyscy, oni?  K to  oni?
—  N ie  w ie m . D laczego p an  o to  pyta?
—  D la tego , że je ż e li u s ta lim y , k to  w s ta ł i  u d a ł się do ty ­

lu , będziem y w ie d z ie li, k to -n ie  je s t w in ie n .
—  N a praw dę  je s t m i bardzo  p rz y k ro  —  p o w tó rz y ła  g ło ­

sem w  k tó ry m  b rz m ia ła  n u ta  to iny . —  B y ła m  zdenerw o­
w ana , a potem  zn a la z ł się o bok  m n ie  ka p ita n  Johnson , k tó ­
ry  zażądał, aby wszyscy u s ie d li. Z a s ła n ia ł m i w id o k .

—  C hodziło , ja k  m yślę, o toa le tę  męską?
—  Tak, toa le ta  d la  pań  z n a jd o w a ła  się po le w e j s tron ie .
—  Czy m o g łab y  p a n i p rzyp om n ie ć  sobie, k to  ko rzys ta ł z 

to a le ty  w  c iągu  godziny, k tó ra  p op rzedz iła  ten  m a ły  poża r?
—  G odziny?  A le  przec ież n ied o pa łe k  papierosa...
—  Czy p a n i ju ż  te raz  w ie rz y , te  ten  pożar n ie  b y ł p rz y ­

p ad kow y?  —  spy ta łem .
—  N a tu ra ln ie  — p rz y jrz a ła  m i się z uwagą.
—  Doskonale . M a m y do czyn ien ia  z z a w o d o w ym i m o r­

d e rc a m i k tó rz y  d z ia ła ją  bez żadnych  s k ru p u łó w . Sukces ich  
przeds ięw z ięc ia  za leża ł od tego pożaru . Czy może p an i so­
bie w yo b raz ić , że z a p a lili gazetę, że p o s łu ż y li się pap ie ro ­
sem? O czyw iśc ie , nie...

(cdn)
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Dlaczego nie startował zespół Szczecina?

UPADEK PRZEKREŚLIŁ SZANSE WĄSATEGO
na zwycięstwo w BWP

P O D W Ó J N Y M  zw ycięstw em  Polaków  w  k la syfikac ji indy ­
w id u aln e j (Brożyna, przed T ry b a łą ) zakończył się tegoroczny 
jubileuszow y X  Bałtyck i Wyścig P rzy jaźn i d la kolarzy, k tórzy  
nie przekroczyli 23 roku życia. Im preza  ta  nazyw ana jest czę­
sto „kolarską m aturą '’. W  n ie j bow iem  doświadczenia zbierają  
m łodzi uta lentow ani zawodnicy, dla których start w  innych  
wieloetapow ych wyścigach byłby zbyt ciężką próbą.

Wyczyn 16-letniej Kanadyjki

Udany start
młodych kolarzy
N A  T O R Z E  w  R a d o m iu , d o b ie g ły  

k o ń c a  m is t rz o s tw a  P o ls k i m ło d z i­
k ó w  w  k o n k u r e n c ja c h  o l im p i js k ic h .  
O  o s ta tn ic h  w y d a rz e n ia c h  n a  r a ­
d o m s k im  to rz e  p o in fo r m o w a ł nas 
p r a c u ją c y  w  k o m is j i  s ę d z io w s k ie j 
s z c z e c iń s k i a r b i t e r  —  L e o n  C ie s ie l­
s k i .  W y ś c ig i s p r in te r s k ie  z a k o ń c z y ­
ł y  s ię  z w y c ię s tw e m  L .  S ib ils k ie g o , 
k t ó r y  p o k o n a ł A .  B a ło n ia k a  i  J . 
Ż a k a  (o b a j O g n iw o ) .  W  e l im in a c ja c h  
w y ś c ig u  d r u ż y n o w e g o  n a  2 k m  n a j ­
le p s z y  czas u z y s k a ła  „ c z w ó r k a ”  
G n y fa . N ie s te ty  w  f in a le  szcze c i­
n ia n ie  u le g l i  D o lm e lo w i i  m u s ie l i  
z a d o w o lić  s ię  t y tu łe m  w ic e m i­
s t r z o w s k im .  N a jb a r d z ie j  za c ię ta  
w a tk a  t r w a ła  n a  500 m  ze  s ta r t u  
z a t rz y m a n e g o . A ż  c z te re c h  k o la rz y  
u z y s k a ło  te n  sa m  czas —  0,37. O 
k o ń c o w y c h  lo k a ta c h  z a d e c y d o w a ły  
w ię c  m ię d z y c z a s y  n a  • o s ta tn ic h  200 
m . O s ta te c z n ie  t y t u ł  m is t r z o w s k i 
z d o b y ł L .  S ib i ls k i  ( V ic to r ia  J a r o ­
c in ) ,  p rz e d  J .  Ż a k ie m  O g n iw o . Z . 
L im a n o w s k i  ( G r y f )  s k la s y f ik o w a n y  
z o s ta ł n a  I V  m ie js c u . (d )

Brązowy medal
Beka i Kocota

S W Ó J  s ta r t  w  m o n tre a ls k ic h  m i-  
■ łra o s tw a c h  ś w ia ta  p o ls c y  to r o w c y  
z a k o ń c z y l i  z d o b y c ie m  b rą z o w e g o  
m e d a lu . P o  K ie rz k o w s k im  w y w a l ­
c z y l i  go  w  p rz e d o s ta tn im  d n iu  za ­
w o d ó w  to r o w y c h  A n d r z e j  B e k  i  B e ­
n e d y k t  K o c o t ,  z a jm u ją c  w  ta n d e ­
m a c h  t r z e c ie  m ie js c e .

M is t r z a m i ś w ia ta  z o s ta l i  ju ż  po  
r a z  d r u g i  z rz ę d u  C z e c h o s ło w a c y  
V la d im ir  V a c k a r  i  M ir o s la v  V y m a -  
z a l,  w y g r y w a ją c  w  f in a le ,  p o d o b ­
n ie  j a k  w  u b ie g ły m  r o k u ,  z p a rą  
ra d z ie c k ą  W ła d im ir  S ie m ie n ie c  i  
W ik t o r  K o p y ło w

P o la c y  w  p ó ł f in a le  z m ie r iy l i  s ię  
z C z e c h o s ło w a k a m i.  M im o  a m b itn e j  
v /a Ł k i n a s i re p re z e n ta n c i d w u k r o t ­
n ie  u le g l i  C z e c h o s ło w a k o m . W  d r u ­
g im  p ó ł f in a le  k o la rz e  Z S R R  n a p o t­
k a l i  n ie s p o d z ie w a n ie  n a  d u ż y  o p ó r  
ze s t r o n y  H o le n d ró w  —  R in i  L a n g -  
k r u is a  i  L a u a  V e ld ta .  H o le n d rz y  
w y g r a l i  p ie rw s z y  p o je d y n e k .  K o la ­
rz e  Z S R R  z re w a n  »w a li s ię H o le n ­
d ro m  w  d r u g im  b ie g u , a n a s tę p n ie  
p o k o n a l i  ic h  p o n o w n ie .

W  p o je d y n k u  o  z lo ty  m e d a l Ć ze- 
c h o s ło w a c y  d w u k r o tn ie  z w y c ię ż y l i  
Z S R R . D łu ż e j t r w a ła  n a to m ia s t 
w a lk a  •  t r z e c ie  m ie js c e . . P o la c y  i  
H o le n d rz y  r o z e g r a l i  t r z y  b ie g i.  
P ie rw s z y  z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  
n a s z y c h  p r z e c iw n ik ó w .  W  re w a n ż o ­
w y m  b ie g u  B e k  i  K o c o t  b y l i  s z y b ­
s i i  w y g r a l i .  O  k o ń c o w e j k la s y f ik a ­
c j i  z d e c y d o w a ł t r z e c i ,  o s ta tn i b ie g , 
k t ó r y  w y b r a l i  P o la c y .

Z D O B Y C IE  tr z e c ie g o  m ie js c a  n a  
m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  t o  k o le jn y  
su kce s  A n d r z e ja  B e k a  i  B e n e d y k ta  
K o c o ta  p o  w y w a lc z e n iu  -p rzez  n ic h  
b rą z o w e g o  m e d a lu  n a  ig rz y s k a c h  
o l im p i js k ic h  w  M o n a c h iu m .

O b a j p o  s w y m  s u k c e s ie  b y l i  b a r -  
Ja o  s z c z ę ś liw i, a le  n a jw ię k s z ą  r a ­
d o ś ć  o k a z y w a ł ic h  t r e n e r ,  n ie g d y ś  
d o s k o n a ły  to ro w ie c ,  J e rz y  B e k  — 
o jc ie c  A n d r z e ja .  „ T o  są p ie k n e  
c h w i le  d la  t r e n e r a ,  a jeszcze  w ię k ­
sze d i s  t r e n e r a - o jc a .  T a k ie  z w y c ię ­
s tw a  w y n a g r a d z a ją ,  i  to  z n a w ią z ­
k ą .  ż m u d n ą  p ra c ę  i  r e k o m p e n s u ją  
w y s i łe k  w ło ż o n y  w  p rz y g o to w a n ie  
■ » w o d n ik ó w ”  —  p o w ie d z ia ł J e rz y  
B e k .

Zwycięstwo 
łuczników Budowlanych

Z W Y C IĘ S T W E M  ze s p o łu  szcz e c iń ­
s k ic h  B u d o w la n y c h  z a k o ń c z y ły  się 
z a w o d y  łu c z n ic z e  o p u c h a r  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  s e k c j i  łu c z n ic z e j W FS . 
Z g r o m a d z i l i  o n i na  s w o im  k o n c ie  
40TS p fc t. N a  d r u g im  m ie js c u  u p la ­
s o w a ła  s ię  d ru ż y n a  trz e b ie s k ie g o  
Ł u c z n ik a  — 4058 p k t .  W ś ró d  s e n io ­
r e k  n a jc e ln ie j  s tr z e la ła  B . W y s o c k a  
( Ł u c z n ik )  — 1048 p k t .  a w  k a te ­

g o r i i  s e n io r ó w  t r iu m fo w a ł  G . K u -  
c e jk o  z  B u d o w la n y c h ,  k t ó r y  z d o b y ł 
LŁ29 p k t .  D o b ry  r e z u lt a t  — 1125 p k t .  
u z y s k a ł d r u g i  w  k la s y f ik a c j i  in d y ­
w id u a ln e j  — J .  S ze rsze ń  z Ł u c z n i­
k a .

Z a w o d y  ju n io r e k  z a k o ń c z y ły  s ię  
s u k c e s e m  A .  P ie c h u r y  ( B u d o w la n i)  
— 1024 p k t . .  a w ś ró d  ju n io r ó w  
t r i u m f o w a ł  Z . K o c h a n iu k  (Ś m ia ły  
P o l ic e )  — 867 p k t .

W Ś R Ó D  u cz e s tn ik ó w  B W P  
n ie  z a b ra k ło  ró w n ie ż  k o la rz y  
szczecińskich. N a s i za w od n icy  
s ta r to w a li je d n a k  pod f irm ą  re ­
p re z e n ta c ji Ś ląska  i  P Z K o l. D la ­
czego? -C zyżby  naszego m iasta  
n ie  b y ło  stać na w y s ta w ie n ie  
s iln e j e k ip y , k tó ra  m o g łab y  
w a lczyć  z pow odzen iem  na t ra ­
sie B W P? —  p y ta n ie  to  zada­
liś m y  re d . J a c k o w i N a chy lę  z 
„S z ta n d a ru  M ło d y c h ” , je dn e m u  
z w s p ó ło rg a n iz a to ró w  w yśc igu .

W p r o s t  p r z e c iw n ie  —  m ó w i J- 
N a c h y la .  S z c z e c in  z n a n y  je s t  z te ­
go że d o s ta rc z a  r e p re z e n ta c j i  w ie ­
lu  w a r to ś c io w y c h  z a w o d n ik ó w .  N ie ­
s te ty .  n ie  m o g ą  ty m  p o s z c z y c ić  s ię  
in n e  o k r ę g i .  P o szcze g ó ln e  d r u ż y n y ,  
ś c ig a ją c e  s ię  w  B W P  m o n to w a n e  
są sp o ś ró d  k o la r z y  o b ję ty c h  ce n ­
t r a ln y m  s z k o le n ie m , a w  k a d rz e  n ie  
b ra k  p rz e c ie ż  s z c z e c in ia n . G d y b y  
o rg a n iz a to rz y  z g o d z i l i  s ię  n a  s ta r t  
d r u ż y n y  z w asze g o  m ia s ta ,  m o g ła ­
b y  to  b y ć  n a js i ln ie js z a  e k ip a .  T y m  
s a m y m  je d n a k  o s ła b i l ib y  in n e  zes­
p o ły .  P r z y ję to  w ię c  k o n c e p c ję  s z tu ­
czn e g o  p o d z ia łu  k a d r v  m ło d z ie ż o w e j 
n a  k i l k a  d r u ż y n .  W  te n  spo sób 
g w a r a n tu je m y  so b ie  w y ró w n a n ie  
d y s p r o p o r c j i  i  w a lk a  n a  t r a s ie  je s t  
b a r d z ie j c ie k a w a .

W  T E G O R O C Z N Y M  w yśc ig u  
ścigało  się p ięc iu  naszych re ­
p re ze n ta n tó w : K a z im ie rz  W ąsa­
ty , Z b ig n ie w  S zczepkow sk i (k a ­
d ra  P Z K o l.), Józef K o ło p a jło , 
M a re k  Z ię b a  i  Je rzy  S ia rn e c k i 
(Ś ląsk).

N a jw yższą  lo k a tę  w  k la s y f i­
k a c ji in d y w id u a ln e j w y w a lc z y ł 
za w o d n ik  G ry fa  —  K a z im ie rz  
W ąsa ty , k tó r y  b y ł 12. W a rto  
je d n a k  dodać, że szczecin ian in  
do p rzedos ta tn iego  e tapu, pod ­
czas k tó reg o  m ia ł k ra ksę , z a j­
m o w a ł p ozyc ję  lid e ra . Józef 
K o ło p a jło  (N a s ie n n ik  G ry fic e ) 
b y ł —  17, M a re k  Z ięba  (O g n i­
wo) —  23. a Z b ig n ie w  Szczep­
k o w s k i (aV+’ is*lnie L eg ia ) —  54. 
W yśc igu  n ie  u k o ń c z y ł J e rzy  
S ia rn e c k i (G ry f) .

A  o to  ja k  o c e n ił w ys tę p  P o­
la k ó w  t re n e r  k a d ry  n a rod ow e j 
„O r l ik ó w ”  A . R u c iń s k i.

—  M a rzy ł nam  się rewanż, 
za zeszłoroczną porażkę. U dał się

T R Z E C IE G O  d n ia  b o k s e rs k ic h  m i­
s tr z o s tw  ś w ia ta  w  H a w a n ie  r o z g ry ­
w a n o  e l im in a c je  w  w a d z e  m u s z e j,  
le k k ie j  i  p ó łc ię ż k ie j .

J A K O  t r z e c i  z  P o la k ó w  w y s tą p i ł  
n a  r in g u  w  H a w a n ie  R y s z a rd  T o m ­
c z y k  (w a g a  le k k a ) .  J e g o  p r z e c iw n i­
k ie m  b y ł  re p re z e n ta n t  M o n g o li i  L a -  
ta n k h o y a g .  P o  w y ró w n a n y m  p o je ­
d y n k u  z w y c ię ż y ł  n a  p u n k t y  P o la k . 
T a k  w ię c  p o m y ś ln a  pasoa p o ls k ic h  
p ię ś c ia r z y  t r w a  i  t r z e c h  n a s z y c h  re ­
p r e z e n ta n tó w  z w y c ię s k o  p rz e s z ło  
p rz e z  p ie rw s z ą  e l im in a c ję .  R y s z a rd  
T o m c z y k  n ie  z a d e m o n s tro w a ł je d ­
n a k  w y s o k ie j  k la s y .  Z w y c ię s tw o  
n a d  p ię ś c ia rz e m  m o n g o ls k im  ko s z ­
to w a ło  go  w ie le  w y s i łk u .

P ie rw s z a  r u n d a  m ia ła  c h a r a k te r  
w y r ó w n a n y .  O b a j p ię ś c ia rz e  w a l ­
c z y l i  u w a ż n ie , a z a w o d n ik  m o n g o l­
s k i  le w y m  p r o s ty m  s k u te c z n ie  p o ­
w s tr z y m y w a ł w s z y s tk ie  p r ó b y  a ta ­
k ó w  P o la k a . W  d r u g ie j  r u n d z ie  
b y ło  ta k ż e  n ie w ie le  c io s ó w , c h o c ia ż  
te m p o  b y ło  ju ż  z n a c z n ie  lep sze . 
P o ls k i p ię ś c ia rz  n ie  p o t r a f i ł  p rz e ­
d rz e ć  s ię  p rz e z  s z cze ln ą  o b ro n ę  
p r z e c iw n ik a .  D o  o s t rz e js z e j w y m ia ­
n y  c io s ó w  d o sz ło  d o p ie c o  w  o s ta t ­
n im  s ta rc iu .  Z a w o d n ik  m o n g o ls k i 
w a lc z y ł d o ść  n ie c z y s to , p r z e t r z y m y ­
w a ł a le  s p o tk a n ie  w y t r z y m a ł  le p ie j  
k o n d y c y jn ie  n iż  P o la k .

D O B R Y  p o c z ą te k , j a k i  z r o b i l i  R y ­
b ic k i ,  K ic k a  1 T o m c z y k  z a o s tr z y ł 
a p e ty ty  k ib ic ó w .  W a r to  w ię c  p r z y j ­
rz e ć  s ię  b l iż e j  n a jb l iż s z y m  p r z e c iw ­
n ik o m  p o ls k ic h  p ię ś c ia rz y , a ta k ż e  
ic h  e w e n tu a ln y m  r y w a lo m  w  n a ­
s tę p n y c h  s e r ia c h  w a lk .

J u t r o  p ie rw s z y  s w ó j p o je d y n e k  
e l im in a c y jn y  s to c z y  w  w a d z e  p ió r ­
k o w e j  A n d r z e j  J a g ie ls k i  z r e p re ­
z e n ta n te m  U g a n d y  O d h ja m b o  k 
z a l ic z a n y  je s t  d o  n a j le p s z y c h  p ię ­
ś c ia rz y  sw e g o  k r a ju .  J e ś l i  J a g ie ls k i 
r o z s t r z y g n ie  te n  p o je d y n e k  n a  s w o ­
ją  k o rz y ś ć , b ę d z ie  m ia ł  d u ż e  szanse 
m e d a lo w e , g d y ż  n a  d ro d z e  d o  p ó ł­
f i n a łu  n ie  n a p o tk a  z a w o d n ik ó w  w y -

niem ałże w  100 proc. Do pełni 
szczęścia zabrakło jeszcze zw y­
cięstwa w  k lasyfikac ji zespoło­
w e j. Obrona dwóch czołowych 
lokat indyw idualnych  była  jed ­
nak zbyt absorbująca, (d)

S IL N A  P I Ą T K A  N A  W Y Ś C IG  
D O O K O Ł A  S Ł O W A C J I

22 B M . R O Z P O C Z N IE  S IĘ  W  B a ń ­
s k ie j  B y s t r z y c y  X V I I I  w y ś c ig  d o ­
o k o ła  S ło w a c j i.  W ś ró d  re p re z e n ta ­
c j i  10 k r a jó w  w e z m ą  ta k ż e  u d z ia ł 
n a s i c z o ło w i s z o s o w c y : L is .  H a n u -  
s ik ,  S m y r a k ,  K rę c z y ń s k i o ra z  B a ń­
k o w s k i.  C z e c h o s ło w a c y  z g ło s i l i  r e ­
p re z e n ta c ję  w  n a s tę p u ją c y m  zes ta ­
w ie n iu :  L a b u s , P o s łu s n y , B a r to ls ic ,  
S m e ta n a  i  P a v l ic e k .  W  ze sp o ła ch  
N R D , D a n i i  i  F in la n d i i  z n a jd ą  s ię  
ró w n ie ż  c i  s p o ś ró d  k a d r o w ic z ó w ,  
k tó r z y  n ie  z n a le ź l i  m ie js c a  w  e k i­
p a c h  na  m o n tre a ls k ie  m is t rz o s tw a  
ś w ia ta .

P IŁ K A R Z E  P ogon i, o p ro m ie ­
n ie n i b ły s k o t liw y m  zw yc ię s tw e m  
nad  sto łeczną Leg ią , w ys tą p ią  
w  środę w  Sosnowcu, p rz e c iw ­
ko  d ru ż y n ie  m ie jscow ego  Z a ­
g łęb ia . W  ty m  d n iu  b ow iem  ro ­
zegrana zostan ie  d ru ga  k o le jk a  
m is trz o w s k ic h  p o je d y n k ó w . P od­
czas lig o w e j p re m ie ry  so sno w i- 
czanie  p rz e g ra li w  W arszaw ie  
z G w a rd ią  1:2. N a js iln ie js z y m i 
p u n k ta m i tego zespołu b y l i  Za ­
w a d z k i, K a s p e rs k i i  M a le ń k i. 
D o b ra  g ra  zadem onstrow ana

Stargardzka
„A kc ja  — Lato”

W Y D Z IA Ł  K u l t u r y  F iz y c z n e j i 
T u r y s t y k i  U rz ę d u  M ia s ta  ł  P o w ia ­
t u  w  S ta rg a rd z ie ,  p rz e p ro w a d z ił  
s e r ię  im p r e z  s p o r to w y c h  d la  m ło ­
d z ie ż y , s p ę d z a ją c e j w a k a c je  w  m ie ­
ś c ie . W  t u r n ie ju  s ia tk ó w k i  d z ie w ­
c z ą t i  c h ło p c ó w  z w y c ię ż y ły  d r u ż y ­
n y  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  5, a w  
tu r n ie ju  k o s z y k ó w k i  t r iu m fo w a ł  ze­
s p ó ł c h ło p c ó w  z p l.  22 L ip c a .  W  
p i łc e  r ę c z n e j z w y c ię ż y ły  d r u ż y n y  ze 
S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  6.

O d b y ł s ię  ta k ż e  t u r n ie j  H O K O , w  
k tó r y m  p r y m  w io d ły  z e s p o ły  z 
S P -5 . O b e c n ie  m ło d z i s ta rg a rd c z a -  
n ie  b io rą  .u d z ia ł w  tu r n ie ju  p i ł k a r ­
s k im ,  k tó re g o  w s p ó ło rg a n iz a to re m  
je s t  K o le jo w y  K lu b  S p o r to w y  
. .B łę k i t n i ” .

s o k ie j  k la s y .  W  p ó ł f in a le  je d n a k  
n a jp r a w d o p o d o b n ie j  P o la k  s p o tk a  
s ię  z m is t rz e m  o l im p i js k im  — K u ś -  
n ie c o w e m  (Z S R R ).

H E N R Y K  S R E D N IC K I (w . p a p ie ­
ro w a )  s to c z y  s w ó j p ie rw s z y  p o je d y ­
n e k  ta k ż e  ju t r o .  J e g o  p r z e c iw n ik ,  
to  d o s k o n a ły  2 2 - ie tn i R u m u n  C osm a. 
W  p r z y p a d k u  z w y c ię s tw a , w  ć w ie r ć ­
f in a le  S r e d n ic k i w a lc z y ć  b ę d z ie  z 
re p re z e n ta n te m  K e n i i ,  -M u c h o k i.  T e ­
g o  s a m e g o  d n ia  s w ą  d ru g ą  w a lk ę  
(w  l  f t  f in a łu )  s to e z y  K ic k a  z  J u ­
g o s ło w ia n in e m  B e n e se m  (w . p ó ł-, 
ś re d n ia ) .

W E  C Z W A R T E K  na sz  re p re z e n ta n t 
w a g i c ię ż k ie j  A n d r z e j  B ie g a J c k i w a l ­
c z y ć  b ę d z ie  z p ię ś c ia rz e m  G h a n y  — 
K a ł la lą )  J e ś li B ie g a ls k i p o k o n a  tę  
p rz e s z k o d ę . w  ć w ie r ć f in a le  je g o  
p r z e c iw n ik ie m  b ę d z ie  N ig e ry jc z y k  
A y iu la .  R ó w n ie ż ,  te g o  sa m e g o  d n ia  
w y s tą p i w  w a d z e  le k k o ś re d m e j J e ­
r z y  R y b ic k i .  J e g o  p r z e c iw n ik ie m  
b ę d z ie  P o r to r y k a ń c z y k  G u z m a ri. 
k t ó r y  w  e l im in a c ja c h  w y g r a ł  p rz e d  
czasem  z  K a n a d y jc z y k ie m  P re v o -  
s te m . P o r to r y k a ń c z y k  w a lc z y  b a r ­
d z o  d y n a m ic z n ie ,  ch o ć  m a  sp o re  
b r a k i  te c h n ie z n e . R y b ic k i  m a  w ię c  
•szansę a w a n s u  d o  ć w ie r ć f in a łu ,  w  
k tó r y m  p ra w d o p o d o b n ie  s p o tk a  ¡się 
z m is t rz e m  E u ro p y  K l im a n o w e m  
(Z S R R ). W  p ią te k  w  1(8 f in a łu  L e ­
sz e k  B o rk o w s k i  (w a g a  m u sza ) s to ­
c z y  s w ó j  p ie rw s z y  n o ie d y n ~ k  z 
1 9 - le tn 'm  s tu d e n te m  W a ka sa  (J a p o ­
n ia ) .  Z w y c ię z c a  te g o  p o je d y n k u  bę ­
d z ie  m ia ł  za p r z e c iw n ik a  R o d r ig u e -  
za ( K u b a )  lu b  G a rte n b a c h a  (N R D ).

W  S O B O T Ę  p o  ra z  p ie rw s z y  w y ­
s tą p i  na  r in g u  nasz re p re z e n ta n t  w  
w a d z e  k o g u c ie j  — K r z y s z to f  M a d e i. 
J e g o  p r z e c iw n ik ie m  b e d z ie  do ść  
w y s o k o  n o to w a n y  R e u n ig i F o  (W e­
n e z u e la ) . I  w re s z c ie  w  n ie d z ie lę  po  
ra z  p ie rw s z y  ró w n ie ż  w a lc z y ć  b ę ­
d z ie  w  w a d ze  le k k o o ó łś re d r t ie i  
B o g d a n  G a jd a  z 2 6 - le tn im  ś w ia to ­
w e j  k la s y  p ię ś c ia rz e m  R u m u n i i.  C u -  
to v e m , k t ó r y  je s t  je d n y m  *  k a n d y ­
d a tó w  d o  m e d a lu .

1 6 -L E T N IA  K a n a d y jk a .  C in d y  N i ­
ch o la s . p rz e p ły n ę ła  w  u h . ty g o d n iu  
je z io ro  O n ta r io  w  r e k o rd o w y m  cza ­
s ie  15 g o d z in . J e z io ro  to  m a  s ze ro ­
k o ś ć  32 m i l  m o r s k ic h .  D o  te j  p o r y  
je d y n ie  p ię c iu  oso b o m  u d a ło  s ię  
d o k o n a ć  ta k ie g o  w y c z y n u . N a jm ło d ­
szą r e k o rd z is tk ą  b y ła  1 6 - le tn ia  M a -

przez szczecin ian  w  s p o tka n iu  
z L eg ią  napaw a, p rzed meczem 
w  Sosnowcu, op tym izm em . W ie ­
rz y m y  w ięc, że nasza „ je d e ­
nas tka ”  będzie  ró w n o rzę d n ym  
p a rtn e re m  d la  p iłk a rz y  Za g łę ­
b ia.

A  o to  ze s ta w ie n ie  p a r ś rodo­
w e j k o le jk i I - l ig o w y c h  p o je ­
d y n k ó w : P o lo n ia  B y to m  —
G w a rd ia  W arszaw ą, L e g ia  W a r­
szawa —  S z o m b ie rk i B y tom , 
G ó rn ik  Zabrze  —  G K S  Tychy , 
L ech  P oznań —  R O W  R y b n ik , 
W is ła  K ra k ó w  —  Ś ląsk  W roc ­
ła w , S ta l M ie le c  —  A rk a  G d y ­
n ia , Ł K S  Ł ód ź  —  R uch  C ho­
rzów .

Następna  seria  sp o tka ń  o m is ­
trz o s tw o  I  l ig i  rozegrana  zo­
stan ie  w  n iedz ie lę , 25 s ie rp n ia . 
Pogoń w y s tą p i w  B y to m iu , gdzie 
zm ie rz y  się z S zom b ie rka m i. W 
ty m  sam ym  d n iu  odbędą się 
także sp o tka n ia  o m is trzos tw o  
I I  l ig i.  W  Szczecinie zobaczym y 
A rk o n ię , k tó ra  pode jm ow ać bę­
dzie lu b e ls k i M o to r . S ta l S tocz­
n ia  na to m ia s t w y s tą p i w  Ś w id ­
n ik u , p rz e c iw k o  ta m te js z e j A v i i .

( j£ )
P O G O Ń  I  G W A R D IA  

P IE R W S Z Y M I L ID E R A M I 
„ L I G I  S T A D IO N Ó W ”

W R A Z  z in a u g u r a c ją  ro z g ry w e k  
e k s t ra k la s y  p i łk a r s k ie j  ro z p o c z ę ła  
s ię  r y w a l iz a c ja  z e s p o łó w  p ie rw s z o ­
l ig o w y c h  w  k o n k u r s ie  P o ls k ie j A -  
g e n c j i  P ra s o w e j.  „ E x p re s s u  W ie ­
c z o rn e g o ”  i  P Z P N  _  .. l id z e  s ta d io ­
n ó w ” . O ce n a  ju r o r ó w  k o n k u r s u  — 
s ę d z ie g o  g łó w n e g o  s p o tk a n ia , k a p i­
ta n a  d r u ż y n y  g o śc i i  d z ie n n ik a rz a  
P A P  — o b e jm u je  z a c h o w a n ie  p u ­
b l ic z n o ś c i i  o rg a n iz a c ję  *  s o o tk a ń . 
ro z e g ra n y c h  w  s o b o tę  i n ie d z ie le . 
N a jw ię c e j p u n k tó w  z e b ra ły  szcze­
c iń s k a  P O G O Ń  i  s to łe c z n a  G w a rd ia , 
k tó r e  b e z  z a r z u tu  w y w ią z a ły  s ię  z 
o b o w ią z k ó w  g o s p o d a rz y  m e c z ó w  i 
o t r z y m a ły  łą c z n ie  m a k s y m a ln ą  ilo ś ć  
po  3« p k t .  Z e s p o ły  te  sa p ie rw s z y ­
m i l id e r a m i . . l ig i  s ta d io n ó w ”  w  
o b e c n y m  s e zo n ie .

Gerd Mueller
rezygnuje

G E R D  M u e lle r  ośw iadczy ł, że 
d e f in ity w n ie  re z y g n u je  z g ry  w  
re p re ze n ta c ji. S w ą decyzję  zna­
k o m ity  p iłk a rz  a rg um e n tu je  
w z g lę d a m i ro d z in n y m i.

T re n e r re p re z e n ta c ji m is trz ó w  
ś w ia ta  H e lm u t Schoen po ro z ­
m o w ie  te le fo n ic z n e j z M u e lle - 
re m  o św ia dczy ł d z ien n ika rzom , 
iż ma n adz ie ję  na zm ianę  de­
c y z ji p rzez p iłk a rz a . „R o z u ­
m iem  a rg u m e n ty  M uel-lera —: 
d oda ł tre n e r Schoen —  je d n a k  
sądzę, że zagra on  w  e lim in a ­
c jach  m is trz o s tw  E u ro p y ".

G erd  M u e lle r  rozooczą ł swa 
m ięd zyna ro d ow a  k a r ie rę  przed  
9 la ty . W  sw ym  d ru g im  w y ­
stęp ie  w  re p re z e n ta c ji zd ob y ł 
4 b ra m k i w  sp o tka n iu  z A lb a ­
n ią . w y g ra n y m  przez R F N  6:0, 
O gó łem  w  62 spo tka n ia ch  m ię -1 
d zyoa ńs tw o w ych  M u e lle r  s trze ­
l i ł  68 b ra m ek.

r y l i n  B e l l,  k tó ra  w  1954 r o k u  p o k o ­
n a ła  te n  d y s ta n s  w  20 g o d z in  i 39 
m in u t .  W  c h w i l i  o b e c n e j k o le j« «  
u c z e s tn ic z k a . l l - l e ( n ia  A n g e ła  K o n -  
d r a k  z T o r o n to  p ły n ie  z -m ie js c o ­
w o ś c i Y o u n g s to w n  w  U S A  d o  T o ­
r o n to  w  K a n a d z ie  i  z n a jd u je  s ię  
ju ż  n ie d a le k o  b rz e g u  k a n a d y js k ie g o .

N A  Z D J Ę C IU  w id z im y  C in d y  N i­
ch o la s  z b l iż a ją c ą  s ię  ju ż  d o  m e ty  
w  T o ro n to .

C A F - e ito to fa s

1 3 -L E T N IA  E G IP C J A N K A  
P R Z E P Ł Y N Ę Ł A  K A N A Ł  

L A  M A N C H E

1 3 -L E T N IA  E g ip c ja n k a ,  A b la  K h a i-  
r y  p rz e p ły n ę ła  K a n a ł L a  M a n c h e  z 
m ie js c o w o ś c i D o v e r  d o  P r z y lą d k a  
G r is  N e z , p o k o n u ją c  d y s ta n s  S3 
k m . N a u c z y ła  s ię  on a  p ły w a ć  za­
le d w ie  6 l a t  te m u  i  p o  w y c z e r p u ­
ją c y m  m a r a to n ie  p o w ie d z ia ła ,  że 
m o g ła b y  p o w tó r z y ć  s w ó j w y c z y n .  
T e g o  sam e go  d n ia . in n a  1 7 - le tn ia  
E g ip c ja n k a  ta k ż e  p rz e p ły n ę ła  k a ­
n a ł (w  czas ie  13 g o d z in  i  29 m in u t )  
a d w a j E g ip c ja n ie  c z e k a ją  na  s p rz y ­
ja ją c ą  p o g o d ę  b y  p o w tó r z y ć  w y c z y ­
n y  s w o ic h  “ro d a c z e k .

P Ł Y W A C K IE  M IS T R Z O S T W A  
E U R O P Y

W C Z O R A J  n a  p ły w a c k ic h  M E  
p a d ły  t r z y  r e k o r d y  ś w ia ta , k tó r y c h  
a u to r k a m i b y ły  z a w o d n ic z k i N R D  
— L in k e  ( d w u k r o tn ie )  o ra z  E n d e r .  
K o rn e l ia  E n d e r  p rz e ła m a ła  ja k o  
p ie rw s z a  k o b ie ta  ,n a  ś w ie c ie  b a r ie ­
rę  57 s e k . na  100 m  s t. d o w . P o ­
n a d to  P e te r  N o c k ę  (R F N ) u s ta n o ­
w i ł  r e k o rd  E u ro p y .  P o la c y  m im o  
a m b itn e j p o s ta w y  n ie  z d o ła l i  za ­
k w a l i f i k o w a ć  s ię  d o  f in a ło w y c h  
ó se m e k . D z iś  ro z e g ra n y c h  z o s ta n ie  5 
k o n k u r e n c j i  f in a ło w y c h :  4X100 rn s t. 
d o w .,  i  400 m  s t. d o w . k o b ie t ,  40# 
m  s t. zm . i  100 m  s t .  m ó t. m ę ż c z y z n  
o ra z  s k o k i  z w ie ż y  k o b ie t .

P O L S C Y  w a te r p o liś c i z re h a b il i to w a  
l i  s ię  za  p o ra ż k ę  z B u łg a r ią  w y ­
g r y w a ją c  s w ó j d r u g i  p o je d y n e k  z 
d r u ż y n ą  F r a n c j i  — 6:4. B u łg a r ia
w y g r a ła  z B e lg ią  10:5. P o  d w ó c h  
d n ia c h  tu r n ie ju  p ro w a d z ą  d r u ż y n y  
B u łg a r i i  i  C SR S — p o  4 p k t . ,  P o l­
ska  d z ie l i  z A u s t r ią  5 m ie js c e  —» 
p o  2 p k t .

POKRÓTCE
R E M IS  P I Ł K A R Z Y  F IN L A N D I I

P R Z Y G O T O W U J Ą C A  S IĘ  d o  m e­
c zu  e l im in a c y jn e g o  m is t rz o s tw  E u ­
r o p y  z P o ls k a  re p re z e n ta c ja  p i ł k a r ­
s ka  F in la n d i i  ro z e g ra ła  to w ip -v .vsk  e 
s p o tk a n ie  w  R e y k ja v ik  u z Is la n d ią . 
M ecz  z a k o ń c z y ł s ię  re z u lta te m  re ­
m is o w y m  2:2.

M IS T R Z O W IE  Ś W IA T A
T R IU M F A T O R A M I M E M O R IA Ł U

M IS T R Z O W IE  ś w ia ta , k o s z y k a rz e  
Z S R R  z d o b y l i  g łó w n ą  n a g r o d ę  -W 
z a k o ń c z o n y m  w  T a l l in n ie  m e m o r ia ­
ls  “p ie rw s z e g o  k o s m o n a u ty  J u r i j a  
G a g o r in ą . J e s t to  ju ż  p ią te  z w y c ię ­
s tw o  k o s z y k a r z y  ra d z ie c k ic h  w  te j  
t r a d y c y jn e j  im p re z ie .

A M E R Y K A N IN  S P R A G U E  
M IS T R Z E M  Ś W IA T A  
W  K L A S IE  „ F I N N ”

P O  R A Z  P IE R W S Z Y  ż e g la rz  oh 
m e r y k a ń s k i  z o s ta ł m is t rz e m  ś w ia t«  
w  o l im p i js k ie j  k la s ie  „ F in « ”  T y tu ł  
w y w a lc z y ł  H e n ry  S p ra g u e . O b ro n ę «  
t y t u łu  m is t rz a  ś w ia ta  —  F r a n c u *  
S e rg e  M a u ry  ty m  ra s e m  m u s ia ł za­
d o w o l ić  s ię  d o p ie ro  d a ie W ia ty « *  
m ie js c e m  w  o g ó ln e j k la s y f ik a c j i .

32 K R A J E  W  M O S K IE W S K IC H  
M IS T R Z O S T W A C H  Ś W IA T A  

P IĘ C IO B O IS T O W

*1 S IE R P N IA  w  M o s k w ie  rozpoem - 
ną  s ię  m is t rz o s tw a  ś w ia t«  w  p ię ­
c io b o ju  n o w o c z e s n y m . O rg a n iz a to ­
rz y  o t r z y m a l i  » g ło sze n ia  z  22 k-ra - 
jć w .  O  m e d a le  u b ie g a ć  s ię  ńę dą  
re p re z e n ta n c i A u s t r i i .  A u s t r a l i i ,  
B u łg a r i i .  W  B r y ta n i i ,  W ę g ie r ,  H o ­
la n d i i ,  D a n ii.  H is z p a n ii ,  W ło c h . K a ­
n a d y , N o r w e g ii ,  P o ls k i,  R u m u n i i ,  
U S A . F r a n c j i ,  R F N . CST*«v S z w a j­
c a r i i ,  S zW e c ji, J a p o n i i  i  Z S R R .

DZIĘKUJEMY...
...za  p o z d ro w ie n ia  R o b e r to w i W o t-  

n ie w ic z o w i i  Z d z is ła w o w i K u c z k o w ­
s k ie m u  —  u c z e s tn ik o m  ż e g la rs k ic h  
m is t r z o s tw  ś w ia ta , o d b y w a ją c y c h  s ię  
w  P o r tu g a l i i .

. . .s z c z e c iń s k im  a lp in is to m  z K l u ­
b u  W y s o k o g ó rs k ie g o  za p o z d ro w ie ­
n ia  z w y p r a w y  w  H in d u k u s z .

. . .p i łk a r z o m  Ś w itu  S k o lw tn  za  p o ­
z d r o w ie n ia  z  o b o z u  w  M ię d z y rz e c z u .

W środę znów piłkarskie emocje

Zagłębie przeciwnikiem 
jedenastki Pogoni

Tran dobra passa
polskich bokserów w Hawanie
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W T O R E K  
20 S IE R P N IA

D Z IŚ :
Bernarda, Sobiesława 

JU T R O :
Joanny, Franciszki

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r -  

koívane. T e m p e ra tu ra  do  
21 st. C. W ia try  słabe z 
północnego zachodu i  za­
chodu.

> K i i  r a n o  c iś n ie n ie  w  Szcze­
c in ie  w y n o s i ło  1029,6 m il ib a r a  
«772,3 m m  l ig ) ,  W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  w z ro s t  c iś n ie n ia .

TEATRY
W S P Ó Ł C Z E S N Y
'O ;

„ T a n g o ”  — g.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ J e ś l i  d z iś  w to ­
r e k  — te  je s te ś m y  w  B e lg i i ”  — an g ., 
k  14, g . 10.30, 13; „ W d o w a  C o u d e rc ”
—  f r . ,  1. 16, g . 15.30, 18, 20 i  w to r e k  
i  ś ro d a ) ;  K O S M O S  ( te l.  355-02) — 
„ D r u g a  tw a r z  o je a  c h rz e s tn e g o ”  — 
w ł . ,  1. 1«, g . 8, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  C O L O S 3 E U M  
(-tel. 458-18) „ W y b a w ie n ie m  b ę d z ie  
ś m ie r ć ”  — f r . - w ł . ,  1. 16, g. 9, 11.15, 
13.30, 16, 18.15, 20.30 ( w to r e k  i  ś ro ­
d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ O jc ie c  
c h r z e s tn y ”  — U S A , 1. 18, g . 8, 12.30, 
16, 18.30; ś ro d a : „ M a n ia  w ie lk o ś c i”
— f r . ,  1. 14, g . 11.15, 13.30, 16, 18.15, 
20.30; P O L O N IA  ( te l.  218-34) „ S y n  
G o d z i l i ! ”  — p a n ., ja p . ,  1. 11, g . 10, 
12, 14; „ Z b r o d n ia  je s t  z b r o d n ią ”  — 
f r . ,  1. 16, g. 16, 18.15, 20.30; P IO ­
N IE R  ( te l  475-02) „ C z e r w o n y  K a p ­
t u r e k ”  —  p o i., 1. 7, g. 10, 17; „ W ie l ­
k a  w łó c z ę g a ”  —  p a n ., f r . ,  1. 18, g. 
22; w e  w to r e k  i  ś ro d ę ; „ D z ie w ­
c z y n a  na  m io t le ”  —  C SR S , 1. 11, 
g . 11, 13. 15; „ K r y p to n im  „ N e k ta r ”
—  p o i. ,  p a n ., 1. 14, g . 18, 20; D E R ­
D Y  — „ K r ó l ,  d a m a , w a le t ”  — U S A -  
B F N , 1. 16, g . 20; O G R O D O W E  —  
,,C z ło w ie k  o r k ie s t r a ”  — p a n ., U S A , 
1. 16, g . 20; M A R S  — „ N ie  m a  m o c ­
n y c h ”  — p o i. ,  1. 11, g . 17, 19.30; 
P R O M IE Ń  ( te l  374-95) — „ H e c a ”  — 
R F N , 1. 16, g . 16, 18, 20; E C H O  
(K r z e k o w o )  „ P r z y g o d y  R o b in s o n a  
C ru z o e "  _  p a n ., ra d ź ., 1. 7, g . 18; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ N e d  
C e l l i ”  —  a n g ., 1. 16, g . 16, 18, 20; 
H U T N IK  (S to łc z y n )  „ N o c n y  k o w ­
b o j ”  — U S A , 1. 18, g . 18, 20; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  „ O to  je s t  g ło w a  z d r a j­
c y ”  —  a r ig . , 1. 14, g. 17.30, 19.40, 
B A J K A  (P o lic e )  „C e n n y  łu p ”  — 
p a n . ,  f r . ,  1. 16, g. 17, 19; B I A Ł Y  
Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  „2001: O d y s e ja  
k o s m ic z n a ”  — p a n ., U S A , 1. 16, g. 
20; Z A T O K A  (N , W a r p n o )  „ Z a w ie ­
s ze n i n a  d r z e w ie ”  — f r . ,  1. 11, g. 
20; S T O K R O T K A  ( S m ie rd n ic a )  „ W ę ­
g o rz  za 300 m il io n ó w ”  — w ł . ,  1. 16* 
g . 19; D A R  (S ta rg a r d )  „ W ie lk i  łu p  
g a n g u  O ls e n a ”  —  d u ń . ,  1. 11, g . 16,
18, 20; IN A  (S ta rg a rd )  „ S p o k o jn e  
m ie js c e  n a  w s i”  — w ł . ,  1. 18, g . 17,
19, 21; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  „ Z b e -  
r e ź n ik ”  —  p a n ., a n g ., 1. 14; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  „ B i l l y  J a c k ”  — U S A , 
1. 16; M E G A W A T  ( G r y f in o )  „ B o y  
F r ie n d ”  — p a n ., a n g ., 1. 11, g . 20.30;

R E P E R T U A R  K IN  — n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  w  z b io ­
r a c h  M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  Szcze­
c in ie ;  V I I  F e s t iw a l  P o ls k ie g o  M a ­
la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g. 10—18; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  na d  
B a ł ty k ie m  p rz e d  1 00© ła t ;  P rz y ro d a  
m o rz a ; U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n ia m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r ­
s k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 
1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  1 
m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 
„ Z a  w o ln o ś ć  i  w y z w o le n ie ” ; B u ­
d o w n ic tw o  o k r ę to w e  w  g r a f ic e  
X V I I —X I X  w . g . 10—18; Z A M E K  — 
F e s t iw a l P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó ł­
czesn e g o  g . 10—18; S A L O N  W A G  — 
„D u ń s k a  G r a f ik a  U ż y tk o w a ”  g . 
• —17.

DYŻURY

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  M IE J S K I  S Z P IT A L  
D Z IE C IĘ C Y  — W o jc ie c h a ;  W E W N . 
—  G o łę c in o ; C H IR . —  I I I  P o m o rz a ­

n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  G o lę e in o ; 
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  — A r k o ń s k a ;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7, g . 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — a l. W o js k a  
P o ls k ie g o  72 — c a łą  d o b ę ; N R  2 — 
N a d  O d rą  18 —  g . 15—8; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a ł.  P ia s tó w  1 — 
g . 26—9.

A P T E K I

N R  1 (d o d . o d t r .  i  t le n )  u l .  J a g ie l­
lo ń s k a  16a ( te ł  371-59). N R  3 a l. 
P ia s tó w  60 ( te l 465-17); N R  73 u l.  
ś w . M a r c in a  1 ( te l.  221-09); N R  10 
u l.  N a d  O d rą  26 (S to łc z y n ) ;  N R  62 
u l .  B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  ( Z d r o ­
je ) .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A ; 460-21, 
460-22, 460-23, 460-24; F o e ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d je ż d ż a ­
ją c e  — 933.

P U N K T  IN F O R M A C J I  P Ż M  — te l.  
347-16.

C E N T R U M  IN F O R M A C J I  T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
56 —  te l.  428-32, g . 9—20.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  16.40 „ E lż ­
b ie ta  i  R y s z a rd ” . 17.20 S y lw e t k i  10 
M u z y . 17.50 S p osó b  na  la to .  18.20 
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.40 
E u re k a . 1910 P r z y p o m in a m y ,  ra d z i­
m y . 19 26 D o b ra n o c . 18.36 D z ie n n ik  
T V  ( k o l. ) .  20.20 „ M o je  ż y c ie ”  f i lm  
fa b .  p ro d . ra d ź . ( k o l. ) .  21.25 Ś w ia t 
i  P o ls k a . 22.10 W ia d o m o ś c i s p o r to ­
w e . 22.35 S p o tk a n ie  z B o g u s ła w e m  
M e c e m . 23.15 D z ie n n ik  T V  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

17.05 P o ls k i f i lm  d o k . ( k o l. ) .  18.20 
T e a t r  T V  „ P a n  T a d e u s z ” . 19.20 D o ­
b ra n o c . 19.38 D z ie n n ik  T V  (k o l.) .
20.20 A l f a b e t  r o z r y w k i.  20.50 W a k a ­
c y jn e  p le n e ry  ( k o l. ) .  21.20 24 g o d z i­
n y  ( k o l . ) .  21,30 „ K o lu m b o w ie ” .

Śr o d a

P R O G R A M  P O L S K I

10 „P o c z ą te k  n o w e g o  ś w ia ta ”  f i lm  
fa b . p r o d .  r u m . ( k o l . ) .  16.30 D z ie n ­
n ik  T V  (k o l. ) .  16.40 G ra  A n d r z e j  
R a tu s iń s k i — fo r te p ia n .  17.10 I n f o r ­
m a c je , to w a r y ,  p r o p o z y c je . 17.25 L o ­
s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  17.35 S z tu k a  
d la  k a ż d e g o . 18.05 M in i- r e k la m a .  18.10 
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.30 
Z ie lo n y  te le fo n .  19 T V  S ło w n ik  E k o ­
n o m ic z n y . 19 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V  (k o l. ) .  20.20 „ P o c z ą te k  n o ­
w e g o  ś w ia ta ”  f i lm  fa b  p r o d .  r u m .
22.05 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 22.30 
P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 23 
D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .

P R O G R A M  U

17.20 P ie ś n i i  u t w o r y  fo r t e p ia n o w e  
k o m p o z y to ró w  r u m u ń s k ic h .  17.45 
„ Z ło t y  w ie k  im p r e s jo n iz m u ” . 18.20 
„ C z a r o w p e j  K r y s t y n ie ” . 18.45 G o d z i­
n a  O rfe u s z a . 19.20 D o b ra n o c  ( k o l. ) .
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.) .  20.20 I n ­
fo r m a t o r  t u r y s t y c z n y .  20.50 M o r s k ie  
o p o w ie ś c i. 21.35 24 g o d z in y  ( k o l. ) .  
21.45 M a g a z y n  s tu d e n c k i.

U W A G A : T e le w iz ja  za s trz e g a  s o b ie  
p r a w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.05 Z a p o w ie d ź  p ro g r a m u .  16.10 
K s ią ż k i  i  ic h  lo s y . 17.00 W iz y ta . 
17.25 W ia d o m o ś c i. 17.45 Z d o b y c ie  
D o r n b u r g u .  1815 T r z y  b a ł ty c k ie  
s io s t r y .  18.40 T e le re k la m a .  18.45 D z iś

—  r y b a .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V ; 
d z ie c ię c e j.  19.00 T y lk o  d la  r o d z i­
c ó w . 18.25 P ro g n o z a  p o g o d y . 19.30 
W ia d o m o ś c i 20 00 z  ż y c ia  W a lte ­
r a  B  20.50 O s ta tn i r y c e r z  — ro z ­
b ó jn ik .  21 50 W ia d o m o ś c i.  22.05 P ły ­
w a c k ie  m is t rz o s tw a  E u ro p y .  22.56 
O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i.

Środa

8*25 W ia d o m o ś c i. 9.00 Z  ż y c ia  W a l­
te ra  B . 9.50 O s ta tn i ry c e rz -1  o z b ó j-  
n i k .  10.50 Z e  s p o r tu :  p ły w a n ie ,  s k o ­
k i  d o  w o d y . 11.35 W ia d o m o ś c i. 11.45 
T e s t. 13.45 M ło d y  A n g l ik  ( f i lm ) .  
14.50 Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u .  14.55 
P ro b le m  B r o n k a  ( f i lm  p o ls k i) .  16.30 
U c z y m y  s ię  fo to g r a fo w a ć .  17.00 W ia ­
d o m o ś c i. 17.05 G im n a s ty k a ,  17.15 
T e a t r  l a lk i .  17.45 M a ły  e k ra n . 18.15 
G o łę b ie . 18.40 T e le re k la m a . 18.45 
P ro g n o z a  p o g o d y . 18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19.00 O d p o w ie d z i. 
19.30 W ia d o m o ś c i.  20.00 G r a c ia rn ia  
W . S c h w a b e g o . 21.00 C z a ro d z ie j ( I  
o d e .). 22.10 W ia d o m o ś c i. 22.25 P ły ­
w a c k ie  m is t rz o s tw a  E u ro p y .  22.55 
O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 10, 19, 22, 23, 24.
15.10 „ T a ń c e  z r ó ż n y c h  e p o k ” . 15.35 
Ż o łn ie r s k i  K o n c e r t  Ż y c z e ń . 16.10 Z  
p o ls k ie j  f  © n o te k  i .  16.35 M e lo d ie  z 
K r a ju  R ad . 17 R a d io - k u r ie r .  17.20 
R y tm o s to p . 17.4« Z  P ły ty  g r u p y  
„ M o t t  th e  H o o p le ” . 18 M u z y k a  i  
A k tu a ln o ś c i .  18.25 N o n -s to p  p rz e b o ­
jó w .  18.15 „ G w ia z d y  e u r o p e js k ic h  
e s t ra d ’ .. 19.45 R y tm ,  r y n e k ,  r e k la ­
m a . 20 Jazz  n a  fo r t e p ia n ie .  20.20 
„ I n t e r s e r w is ” . 20.47 K r o n ik a  s p o r ­
to w a . 21 R a d io w y  P o ra d n ik  J ę z y k o ­
w y .  21.15 „ W ie c z o r n y  ko n ce F t m i ­
ło ś n ik ó w  m u z y k i  p o w a ż n e j” . 22.15 
R a d io w a  A g e n c ja  M u z y c z n a . 22.45 
D ź w ię k o w y  p la k a t  r e k la m o w y .  23.10 
„J a m -s e s s io n ” . 0.10— 2.55 P ro g ra m  
n o c n y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.36, 23.36;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01.
15 R a d io fe r ie .  15.40 Z a g a d k i m u ­
z y c z n e . 16 U rz ą d z e n ie  z ie m i. 16.15 
„ T r y b u n a  W y b rz e ż a ” . 16.45 Z e ś w ia ­
to w e j  e s t ra d y .  17 P rz e g lą d  A k t u a l ­
n o ś c i W y b rz e ż a . 17.15 F e l ie to n  l i t e ­
r a c k i .  17.25 M a g a z y n  d la  m ło d z ie ­
ży . 18.40 D ro g i p o z n a n ia . 19 G r y  
w e n e c k ie . 19.15 39 le k c ja  ję z y k a
a n g . 19.30 M a g a z y n  l i t e r a c k i .  26.20 
„ P o r t r e t  m ia s ta ”  —  K o ło b rz e g . 21 

-J a z z . 21.15 O n ic h  w a r to  p o s łu c h a ć . 
21.50 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 22.20 
R a d io w y  T y g o d n ik  K u l t u r a ln y .  23 
J S y m fo n ia  c - m o l l  op . 11.

P R O G R A M  I I I

15.10 D y s k o te k a  p o d  g ru s z ą . 15.30 
„ W ia t r  z p ó łn o c y ” . 15.45 M ik r o re -  
c i t a l  B o g u s ła w a  M e ca . 16 L a u re a t 
„ Z ło t e j  L i r y - 7 4 ” , 16.30 P r z y p o m in a ­
m y  N e lla  S a d a k ę . 16.45 N a sz  ro k  74. 
17.05 „ C z ło w ie k  p o d z ie m n y ”  17.15 
„ K ie r m a s z  p ł y t ” . 17.40 S ło w n ik  
s z tu k  p ię k n y c h .  18 R o c k  p rz e z  c a ły  
r o k ,  ja z z . 18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.45 P a ry s k ie  w a lc z y k i  z 
a k o rd e o n e m . 19.05 F o r te p ia n  ze 
s w in g ie m . 19.20 K s ią ż k a  ty g o d n ia . 
19.35 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  20 M u ­
z y c z n a  a n k ie ta  w  s p ra w ie  ro m a n ­
ty z m u .  20.40 „ R o d z in a  P o sze p szyń - 
s k ie h ” . 20.55 P rz e b ó j za p rz e b o je m . 
21.25 P o c z tó w k a  d ź w ię k o w a  z P a ­
ry ż a . 21.40 N a  p o b o c z u  w ie lk ie j  p o ­
l i t y k i .  21.50 O p e ra  ty g o d n ia .  22.15 
„ B e n io w s k i ” . 22.45 F i lm o w e  p io s e n ­
k i  A la n a  P r ic e a . 23.05 N a  e s tra d z ie  
M a x im e  le  F o e rs t ie r .  23.30 S ta n d a r ­
d y  bez s łó w . 23.50 N a  d o b ra n o c  
ś p ie w a  U rs z u la  S ip iń s k a .

U W A G A : P o ls k ie  R a d io  zas trze ga 
s o b ie  p ra w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne  S ła w iń s k i,  te l.  25-814.

12413-G
ID E A L N Y  zesp ó ł m u z y ­
c z n y  na  w e se la . J a g ie l­
lo ń s k a  4/39. 12722-G

K U P N O

S P Ó Ł D Z IE L N IA  I n w a l i ­
d ó w  N ie w id o m y c h  w  
S z cze c in ie , u l.  A r m i i  
C z e rw o n e j 15 p i ln ie  za­
k u p i  o d  p rz e d s ię b io rs t­
w a  p a ń s tw o w e g o  łu b  
p r y w a tn e g o  p ra s ę  m im o  
ś ro d o w ą  t y p  P .M .S . o d  
25—40 to n  n a c is k u . O fe r ­
t y  n a le ż y  k ie r o w a ć  na  
p iś m ie  lu b  te le fo n ic z n i*  
n r  te ł.  247-43. 3562-G

S P R Z E D A Ż

W Ó Z E K  u n iw e r s a ln y  — 
d z ie c ię c y  w  d o b ry m  sta  
n ie , sp rz e d a m . U l.  D z ie r  
żon a  46, te l.  243-76.

12798-G
S Z A F Ę  t r z y d r z w io w ą  i 
łó ż k a  ( ja s n e ) , s tó ł o k r ą ­
g ły  ( c ie m n y ) ,  b ie l iź n ia r -  
w ę , w e rs a lk ę , k rz e s ła , 
k o je c , w ó z e k  sp a ce ro ­
w y .  s to l ik  p o d  ra d io  — 
s p rz e d a m . U l.  M o d rz e w ­
sk ie g o  13/2. 12731-G
K O M P L E T  m e b li  s to ło ­
w y c h  ty p u  „ V io le t t a ”  — 
sp rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
u l .  9 M a ja  54/15.

12732-G
W A R T B U R G A  1000 —
s p rz e d a m . T e l.  27-905 —  
g o d z . 17— 19. 12785-G
M O T O C Y K L  W S K , s p rz e  
da m . C ena 2 500 z ł. te l.  
739-09. 12712-G
S Y R E N Ę  104, s ta n  id e ­
a ln y  o ra z  r o w e r  m ło ­
d z ie ż o w y  „ V io la ” , s p rze  
d a m . T e l.  751-59.

12747-G
K R O W Ę  m ło d ą , m le c z ­
n ą . s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ść  : K rz e k o w o ,  u l. 
S z e ro k a  31. 12748-G
S A M O C H Ó D  V o lk s w a ­
ge n  1500S — sp rze d a m . 
T e l. 751-31. 12749-G
J A W Ę  250 — s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : S a n to c k a
I2b/15. 12750-G
W S K  125, s p rz e d a m . U l.  
K r a k u s a  5/1 p o  16.

12760-G
3-M IE S IĘ C Z N E G O  p u ­
d e lk a  s p rz e d a m . A l.  
W y z w o le n ia  75a/85 (po  
go dz  15). 12761-G
D Y W A N  Jasn y  n o w y  
2,75X3.65 m . J a w ę  350, 
s p rz e d a m . U l.  E m i l i i  P la ­
te r  87/3. 12765-G
S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
M e rc e d e s  250/8 r o k  1970, 
so rz e d a m . W e so łe  M ia s ­
te c z k o . Ś w in o u jś c ie ,  u l.  
W ła d y s ła w a  IV .

12772-G
F IA T A  125p, 1300 ccm ,
r o k  p ro d . 1970, s p rz e ­
d a m . T e l.  717-81 od  godz. 
17 d o  19. 12775-G

L O K A L E

A C O W N IK  in s ty t u tu  
rk o w e g o  z ż o n ą  i  
re k ie m  p o s z u k u je  p o - 
u  z ła z ie n k ą  lu b  sa- 
d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia .

p a ź d z ie rn ik a . T e l. 
.37. 12343-G
IE R Ż O N IÓ W  — m ie -  
a n ie  k w a te r u n k o w e  
i  z a m ie n ię  n a  p o d o b ­

ny s z c z e c in ie . S t r y -  
irz , D z ie rż o n ió w , O - 
31e Z ło te  3B/12.

3702-K
M O T N Y , m a g is te r  in -  
ń e r . p o s z u k u je  n ie -  
;p u ją e e g o  n ie w ie lk ie -  
p o k o ju ,  w y łą c z n ie  w

W ZS  „ O Ś W IA T A ” '  
w  Szczecinie, ul. Podgórna 63

te l. 379-29

o r g a n i z u j e  k u r s y :

Niedzie lny na ty tu ł m istrza i  cze­
ladn ika:

—  m u ra rz , m a la rz , ty n k a rz , in s ta ­
la to r , h y d ra u lik , ślusarz, to ­
ka rz , frezer, spawacz, e le k tro ­
m o n te r, e le k tro m e ch a n ik , m e­
c h a n ik  sam ochodow y, b lacharz, 
ku cha rz , p ieka rz , ke ln e r, cu­
k ie rn ik ,  s to la rz , k ra w ie c .

Przyuczające do zawodu:

—  spaw an ie  e lek tryczne  i  gazo­
we.

D la  potrzeb w łasnych:

—* k ro ju  i  szycia, d z ie w ia rs tw a  
maszynowego* b rydża , kosm e­
ty k i  i masażu.

D la  zakładów  pracy:

—  B H P  I  i  i I I  s topn ia  ©raz w y ­
m ien io ne  w yże j.

3763-K

18 sierpnia 1974 r. zm arł 
m ój najdroższy mąż, 

nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek  
i  w u jek  w  w ieku  71 la t 

śtP

Witold Synoradzki
m ajor rezerwy  

2-go Pułku
Szwoleżerów Rokitniańskich  

Powstaniec W ielkopolski 
W eteran I I  w o jny  św iatow ej 

odznaczony Krzyżem  Kaw alersk im  
O rderu Odrodzenia Polski, W ielko­
polskim  Krzyżem  Powstańczym, dw u  
krotn ie  Srebrnym  K rzyżem  Zasługi 
oraz innym i licznym i polskim i i za­
granicznym i odznaczeniami, 

o czym zaw iadam ia  
pogrążona w  głębokim  żalu

żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w  środę 21 bm. 
o godz. 11.30 na Cm entarzu Central*- 
nym.

17 sierpnia 1974 r. zm arła  
w  w ieku  la t 44 

nasza najukochańsza żona, 
m amusia i  siostra 

śp.
S T A N IS Ł A W A  T O D E -D U B IC K A  

W yprow adzenie zw łok 20 sierpnia  
z kościoła Najświętszego Serca Jezu­
sowego o godz. 12.30, o czym zaw ia­
d am ia ją  pogrążeni w  żałobie

mąż, córki i  rodzina

N A U K A

M A G IS T E R  p r z y g o to ­
w u je  d o  e g z a m in u  na 
w y ż s z ą  u c z e ln ię . K ie r u ­
n e k  a r c h it e k tu ra .  Z a ­
k r e s  — ry s u n e k  o d rę c z ­
n y . O fe r ty :  B iu r o  O g ło ­
szeń S zcze c in  12740.

P R A C A

o p ie k a  do
c h o re j o s o b y  n a  8 go dz . 
W ia d o m o ś ć : L u b e e k ie g o  
30/8 p o  g o d z . 17:

13057-G
O P IE K U N K A  s o lid n a  do
1 4 -m ie s ię c z n e j d z ie w ­
c z y n k i  p o tr z e b n a  za ra z . 
O d z ie ż o w a  la /6 9  —  po  
go dz . 19. 13042-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  n o r w e ­
s k ie  p o trz e b u je  k o b ie ty  
d o  s p rz ą ta n ia  m ie s z k a ­
n ia  3—4 ra z y  w  ty g o d ­
n iu .  W y m a g a n a  p r z y n a j 
m n ie j s ła b a  z n a jo m o ś ć  
ję z y k a  a n g ie ls k ie g o  lu b  
n ie m ie c k ie g o . O fe r ty  
s k ła d a ć  na  n r  te l.

302-1039 w  g o d z . 8— 15.
12784-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  do ­
m u . O fe r ty :  B iu r o  O g ło ­
szeń S zcze c in  12743.

M A T R Y M O N IA L N E  *

N A J S T A R S Z E  w  P o lsce  
B iu ro  M a tr y m o n ia ln e  
„ M a łż e ń s tw o ”  61-707 P o ­
zn a ń . L ib e l ta  29 po le ca  
s w o je  u s łu g i w  k o ja rz e ­
n iu  m a łż e ń s tw . I n f o r ­
m a c je  10 z ł z n a c z k a m i 
p o c z to w y m i.  3586-G
P R A G N IE S Z  sz c z ę ś liw e ­
go  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z : 
P r y w a tn e  B iu r o  „ V e -  
n u s ”  K o s z a l in ,  K o łe jo -

7.
p rz e ś le m y  k r a jo w e  a d ­
re s y . 3704-G
IN Ż Y N IE R  s a m o tn y  o -  
t r z y m u ją c y  w y s o k ą  r e n ­
tę  i  p o s ia d a ją c y  m ie sz ­
k a n ie  50 m  k w .  p o szu ­
k u je  p a n i d o  la t  66 o 
d u ż e j k u l tu r z e  i  z u p e ł­
n ie  s a m o tn e j d la  ła tw ie j

szego p rz e b y c ia  w s p ó l­
n ie  je s ie n i ż y c ia . C el 
m a t r y m o n ia ln y .  O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
12746.

N IE R U C H O M O Ś C I

K R A K Ó W ! S p rze da m  
p r a w ie  w y k o ń c z o n y , su - 
p e r  k o m fo r to w y  d o m  je d  
n o r o d z in n y  z o g ró d k ie m  
d u ż y  g a ra ż , o g rz e w a n ie  
ga zem  z ie m n y m . K r a ­
k ó w . te l.  650-96 lu b  o -  
f e r t y  42032. „P ra s a ” , 
K r a k ó w ,  W iś ln a  2.

3707-K
D O M  m u r o w a n y  12-izbo 
w y  w  ty m  4 w o ln e , 
d z ia łk ę  1 200 m  s p rze ­
d a m . Z g ie rz ,  L ip o w a  19, 
Z o f ia  F re j.

3704- K
R O Ż N E

P O G O T O W IE  T V  —
Z U R iT , W ie lk a  25. Z g ło ­
szen ia. w  g o d z . 8—19, te l.  
356-96 o ra z  359-55. P ó ł­
ro c z n a  g w a ra n c ja . 1513-G

P O K O J  z k u c h n ią , n o ­
w e  b u d o w n ic tw o ,  I  p ię ­
t r o ,  z a m ie n ię  n a  p o d o b ­
ne  2 lu b  3 p o k o je . W a ­
r u n k i  do  u z g o d n ie n ia . 
W ą ska  3/5, p o  go dz . 17.

1260-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o iO - 
w e , k o m fo r to w e  w  G i­
ż y c k u  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  w  S zcze c in ie . 
W ia d o m o ś ć : G iż y c k o  te l.  
35-27. 12720-G
M -4  d w u p o k o jo w e  z b a l 
k o n e m  k w a te r u n k o w e  
(48 m  k w .)  z a m ie n ię  na  
M*-4 3 -p o k o jo w e , m oże  
b y ć  s ta re  b u d o w n ic tw o  
z  c .o . U l.  R u g ia ń s k a  
53a/3, o d  go dz . 15—2».

12721-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t­
n e  p o s z u k u je  n a  1—2 ła ­
tę  p o k o ju  z k u e h n ią  lu b  
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  i  
ła z ie n k i.  O fe r ty .  B iu r o  
O g ło s z e ń . S zcze c in  12724. 
K O M F O R T O W E  m ie s z k a  
n ie  s p ó łd z ie lc z e  M -4  (a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o ) , za­
m ie n ię  n a  d o m e k . T e l. 
233-17, p o  16. 12784-G

M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
c ze  M -5  (P o m o rz a n y ) ,  
g a ra ż  o g rz e w a n y , z a m ie ­
n ię  n a  d o m e k  łu b  seg­
m e n t z o g ró d k ie m  w  
d z ie ln ic y  G u m ie ń c e * P o ­
g o d n o , G łę b o k ie , O so w o . 
W ia d o m o ś ć : te l.  82-19-55.

12741-G
S T A R S Z Y  p a n  p o s z u k u ­
j e  p o k o ju  z o d d z ie ln y m  
w e jś c ie m  p r z y  k u l t u r a l ­
n e j,  b e z d z ie tn e j ro d z in ie  
N a jc h ę tn ie j p r z y  e m e ry ­
ta c h . . U l.  K rz y w o u s te g o  
6A /10. 12764-G

M IE S Z K A N IE  2 p o k o je  
z k u c h n ią  i  ła z ie n k ą  w  
c e n tru m  T c z e w a , P la c  
W o ln o ś c i 22/1, z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  S zcze c i­
n ie .  W ia d o m o ś ć : Szcze­
c in ,  u l*  T o m a s z e w s k a  
13/4. 12767-G
2 P O K O JE , k u c h n ia  w  
G u b in ie .  z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  lu b  do m  
je d n o ro d z in n y  w  Szcze­
c in ie  w z g lę d n ie  p ó ł b liź  
n ia k a  k u p ię . D z w o n ić : 
te l.  755-29 S zcze c in .

12768-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3  W
W e jh e ro w ie  s p rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  n a  p o d o b ­
ne  w  S ze ze c in ie . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń , Szcze­
c in  12770.
M A Ł Ż E Ń S T W O  n a u c z y ­
c ie ls k ie  z m a ły m  d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  m ie sz ­
k a n ia . U l.  A r m i i  C ze r­
w o n e j 2/14 te l.  422-43.

12778-0
Z G U B Y

Z A G IN A Ł  p ie s  ra s y  w y  
że ł n ie m ie e k i s z o rs tk o ­
w ło s y . O s trz e g a  s ię  
p rz e d  k u p n e m  lu b  p r z y ­
w ła s z c z e n ie m . Z n a la z c ę  
p ro szę  o  o d p ro w a d z e n ie  
psa p o d  a d re s e m : G łę ­
b o k ie  u l.  M a jo w a  23, 
lu b  w ia d o m o ś ć : te l.  727- 
1S o d  go dz . 17. 13169-0

W IE S Ł A W A  O D O R S K A  
z g u b iła  b i le t  w o ln e j  ja z ­
d y  M P K  n r  3525.

12726-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w ą  n a  n a z w is k o  
A d a m  L ą k ie w ie z .

12799-G

Ostatnie dni występów Tylko do 25 sierpnia br.

C Y R K U  R A D Z IE C K IE G O
_______ ____________________________________________  _____  3741-K

W Y D A W C A ! R S W  ,.P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h " ,  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  w  S zcze c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zcze c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
B K ry tk a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i i r e d a k r  r n a c z e ln y ) .  I. J e lo n e k  'z a s tę p c a  red . n a c z .) , M . S z y m c z y k  ( s e k re ta rz  ~ e d a k c it)  i  F im e n , 
« «  A .  Z b o ro ń . T E L E F O N Y  j  c e n t ra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 831: d z ia ł m ie js k i
462-35; d z ia ł m o r s k i  427-77; d z ia ł s p o r to w y  37-950; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło szeń  466-14: re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. 6) 240-28: d a le k o p is y  240-18 P re n t i-  
m e M tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  . .R u c h “  N r  in d e k s u  35029. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  T-10
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Studenckie wakacje 
na... międzynarodowo
W Ę D R U J Ą  z m in im a ln y m  bagażem , ch ud ym  p o r tfe le m  i  w ie l­

ką c iekaw ośc ią  ś w ia ta . W szędzie z n a jd u ją  p rz y ja c ió ł —  ta k ic h  
sam ych ja k  o n i: s tu d e n tó w . W szyscy on i w iedzą  ja k  w ażne  je s t 
zdobyc ie  noc legów  i  tan ie go  w y ż y w ie n ia . D la tego  też w  ka ż ­
d y m  m ieście  będącym  s iedz ibą  ośrodka  a kad em ick ie go , na czas 
w a k a c ji w y d z ie lo n y  zosta je  je de n  dom  s tu d e n c k i, k tó r y  zam ie ­
n ia  s ię  w  hote l.

W  B IE Ż Ą C Y M  R O K U  fu n k ­
c ję  tę  p e łn i D S  p rz y  u l. D u ­
n ik o w s k ie g o , na leżący do Po­
m o rs k ie j A k a d e m ii M edyczne j. 
D o tychczas p rz e w in ę ło  się p rze ­
zeń 2 500 osób —  z a ró w no  p rz y ­
je żdża ją cych  w  g ru pa ch  zo rga­
n izo w a n ych  przez „A lm a tu r ”  i 
„J u v e n tu r ”  ja k i i  in d y w id u a l­
n ie . W  ty m  d ru g im  w y p a d k u  
k a r tą  w s tę pu  do M ię d zyn a ro d o ­
wego H o te lu  S tu d en ck ie go  je s t 
le g ity m a c ja  m ię d zyn a ro d o w e j 
o rg a n iz a c ji s tud e nck ie j.

Co dos ta ją  m ło d z i tu ry ś c i w  
szczecińsk im  M H S ?  M ie jsce  w  
d w u - lu b  trzyo sob o w ym  poko ju , 
ła z ie n kę  z p ryszn ica m i, możność 
z jedzen ia  śn iad a n ia  i k o la c j i w v 
ta n im  bu fec ie , a o b ia d u  w  s to ­
łów ce  s tu d e n c k ie j. G ru p a m i s tu ­
d e n c k im i o p ie k u ją  się p rze w od ­
n ic y , k tó rz y  n ie  ty lk o  o p ro w a ­
dza ją , a le ró w n ie ż  —  ja k  np. 
W a ld e m a r K a c z y ń s k i z P o li­
te c h n ik i —  o rg a n iz u ją c  im p re ­
zy sp ortow e , w io d ą  m łodz ież  do 
k lu b ó w , służą pom ocą p rz y  u - 
rzą d zan iu  w ie czo rn ic , w y s tę p ó w  
itp .

W  b ieżącym  ro k u  p rzez h o te l 
p rz e w in ę li się s tu d e n c i z N R D  
(16 g ru p ), CSRS, W ęg ie r, R F N , 
S zw e c ji, D a n ii,  N o rw e g ii,  U S A  
(190 osób!) F ra n c ji.  O ko ło  800 
s tu d e n tó w  p rz y b y ło  z in n y c h  o - 
ś ro d k ó w  a k a d e m ic k ic h  w  k ra ju .

S k a n d y n a w s k im  s tu d e n to m  —  
na ic h  prośbę  —  o rg a n iz u je  się 
sp o tka n ia  sp o rto w e  z u dz ia łe m  
z a w o d n ik ó w  A Z S . O becn ie  p rz y ­
g o to w u je  się za w od y s trze lec­
k ie , w  k tó ry c h  D u ńczycy  chcą 
się z m ie rz y ć  z naszą m łodz ieżą. 
In n e  g ru p y  u rzą dza ją  w ie czo ry  
lu d o w e  w  ś w ie t lic y  h o te lu . P od ­
czas 6 -d n io w e go  p o b y tu  zespo­
łó w  a rty s ty c z n y c h  z U S A  k ie ­
ro w n ic tw o  h o te lu , w  p o rozu ­
m ie n iu  z re g io n a ln y m i w ła d z a ­
m i i  d y re k c ja m i z a k ła d ó w  p ra ­
cy, zo rg an izo w a ło  ic h  w ys tę py  
w  D o ln e j O drze, S ta rg a rd z ie , 
M y ś lib o rz u .

Pojazdy „na owies”
wciqż egzystuję
N A  U L IC A C H  naszego m ias ta  

w ś ró d  w sze lk iego  ro d z a ju  sa­
m o ch od ów  spotkać m ożna jesz­
cze po ja zd y  zaprzężone w  pocz­
c iw e  „ s iw k i”  lu b  „ka sz tan y* ’. 
K onny tra n s p o rt w y k o rz y s ty ­
w a n y  je s t n a jczęśc ie j do dow o ­
że n ia  lu d z io m  o pa łu  do dom ów .

W  r .  1971 w  W o je w ó d zk im  
Z rze sze n iu  P ry w a tn e g o  H a n d lu  
i  U s łu g  z a re je s tro w a n ych  by ło  
47 osób z a ro b k u ją c y c h  w  ten 
w ła ś n ie  sposób. R o k p óźn ie j no­
to w a n o  ju ż  ty lk o  35 w ła ś c ic ie li 
p o ja z d ó w  „n a  o w ie s ” , obecnie 
zaś ic h  lic z b a  spad ła  do 22 osób. 
P on ie w a ż  są to  w y łą c z n ie  lu ­
dz ie  w  podeszłym  w ie k u , należy 
s ię  lic z y ć  z ty m , że za parę la t 
„ t r a k c ja  ko n n a ”  z n ik n ie  c a łko ­
w ic ie  z u lic  naszego m ias ta . 
J e j dalsze u trz y m y w a n ie  b y ło ­
b y  zresztą  n iece low e : konne  po­
ja z d y  są w o ln e , ta ra s u ją  ruch  
k o ło w y  w  m ieśc ie . W  zam ian  
św ia d czen ie  u s ług  p rze w ozo ­
w y c h  d la  lu d n o śc i p rze ją ć  m a ­
ją  sam ochody ciężarow e.

(taw o)

Jeszcze o szafkach
„Meblosprzętu”

P R Z E D  k i lk o m a  d n ia m i p is a l iś m y , 
i ż  W  S k le p ie  „M E B L O S P R Z Ę T U ”  
p r z y  u l .  K r z y w o u s te g o  p o ja w i ły  s ię  
ta n ie  1 ła d n e  s z a fk i ła z ie n k o w e . 
O k a z a ło  s ię , iż  n im  n o ta tk a  nasza 
u j r z a ła  ś w ia t ło  d z ie n n e  —  a t r a k ­
c y jn y  to w a r  z n ik n ą ł  z  p ó łe k  ja k  
k a m fo r a .  T o te ż  w ie lu  k l ie n tó w  w y ­
s z ło  ze s k le p u  z p u s ty m i rę k o m a , a 
w  u sza ch  b r z m ia ła  im  je szcze  k r ó t ­
k a  o d p o w ie d ź  e k s p e d ie n tk i :  ..n ie  
m a ” .

P O  P IE R W S Z E : s z a fk i  ła z ie n k o w e . 
J a k  w id a ć ,  są b a rd z o  p o s z u k iw a ­
n y m  n a  r y n k u  to w a r e m , a w ię c  
s p ó łd z ie ln ia  p o w in n a  d o ło ż y ć  w s z e l­
k i c h  s ta ra ń , a b y  z w ię k s z y ć  ic h  p o ­
d a ż  n a  n a sz  lo k a ln y  r y n e k .  T y m  
b a r d z ie j ,  że p r o d u k c ja  n ie  je s t  
s k o m p lik o w a n a .

P O  D R U G IE : N a w e t  je ś l i  w  s k le ­
p ie  n ie  m a  o w y c h  s z a fe k , to  p rz e ­
c ie ż  są o n e  w y tw o r e m  s p ó łd z ie ln i 
u s łu g o w e j.  E k s p e d ie n tk a  z a te m , za ­
m ia s t  o g ra n ic z a ć  s ię  d o  o d p o w ie ­
d z i  „ n ie  m a ” , p o w in n a  in fo r m o w a ć  
k l i e n t ó w  w  ja k im  z a k ła d z ie  m o g ą  
z le c ić  w y k o n a n ie  s z a fk i  ła z ie n k o ­
w e j .

L ic z y m y  n a  to .  że S p . P r .  „ M e -  
b lo s p r z ę t ”  u s to s u n k u je  s ię  d o  n a ­
s z y c h  u w a g . (z d a ń )

In te re s u ją c y  je s t sposób ro z­
lic z e ń  za p o b y t o b c o k ra jo w c ó w . 
L iczba  osób p rzy je żdża ją cych  z 
danego k ra ju ,  ro d za je  usług, 
k tó re  im  się św iadczy , czas po­
b y tu  —  w szys tko  to  je s t p u n k ­
tow ane. Na ty le  też p u n k tó w  
po lska  m łodz ież  może w y k o rz y ­
stać m ie jsca  w  s tu d e n c k ic h  ho­
te lach  in n y c h  k ra jó w . N a to ­
m ia s t w p ły w a ją c e  do kasy  ho­
te lu  z ło tó w k i przeznaczane są 
na zakup  sp rzę tu , pozostające­
go następn ie  w  dom u studenc­
k im . W  ty m  ro k u  k u p u je  się 
c h o d n ic z k i, m a ty  na śc iany, re ­
p ro d u k c je ; za kup io no  także te ­
le w iz o r  do o d b io ru  p ro g ra m u  w  
ko lo rze .

O  p oz iom ie  szczecińskiego ho­
te lu  n a jle p ie j chyba  św iadczy 
fa k t ,  że s tudenc i, k tó rz y  tu  ju ż  
b y li p rz y s y ła ją  za m ó w ie n ia  na 
pon ow ny  poby t, w  g ro n ie  za­
chęconych do p rz y ja z d u  ko le ­
gów. ( j f)

Uwaga Czytelnicy!
R A D C A  P R A W N Y  „K u r ie ra ” , 

w  z w ią zku  z u rlo p e m  od d n ia  
21.08. do d n ia  4.09.1974 r., n ie 
będzie u dz ie la ć  poTad p ra w ­
nych.

Z dworca PKS-u

Długie kolejki
przed kasq nr I

N A  D W O R C U  A u to b u s o w y m  P K S  
z n a jd u je  s ię  p ię ć  k a s  b i le to w y c h .  
J a k  w y n ik a  z n a s z y c h  o b s e rw a c j i ,  
są o n e  o b c ią ż o n e  p ra c ą  b a rd z o  n ie ­
r ó w n o m ie rn ie .  P rz e d  o k ie n k ie m  n r  
1 u s ta w ia  s ię  zaw sze  d łu g a  k o le j ­
k a , g d y ż  s p rz e d a je  s ię  t u  b i le t y  na  
tra s ę  w  se zo n ie  le tn im  n a jb a rd z ie j  
u czę szcza n ą : w  k ie r u n k u  Ś w in o u jś ­
c ia .  P rz e d  p o z o s ta ły m i — zaś cze ­
k a ją  n a jc z ę ś c ie j je d y n ie  2 lu b  3 
o so b y .

W  te j  s y tu a c j i ,  p a s a ż e ro w ie  o cze ­
k u ją c y  p rz e d  ka są  n r  l  d e n e r w u ją  
s ię  i  z ro z u m ie ć  n ie  m o g ą , d la c z e g o  
d o  s p rz e d a w a n ia  b i le tó w  n a  n a j ­
b a r d z ie j u czę szczan ą  tra s ę  n ie  w y ­
z n a c z y  s ię  je szcze  je d n e g o  o k ie n ­
k a . I  m y  je s te ś m y  z d a n ia , że p o ­
s u n ię c ie  ta k ie  je s t  n ie o d z o w n e .

(zd a ń )

Pożar telewizora
C H W IL E  G R O Z Y  p rz e ż y ła  w c z o ­

r a j  G e n o w e fa  Z . z a m . p r z y  u l .  T e t ­
m a je ra . P o  d z ie n n ik u  ja k  z w y k le  
o g lą d a ła  p ro g ra m  te le w iz y jn y ,  g d y  
n a g le  o d b io r n ik  m a r k i  „ B e r y l ”  s ta ­
n ą ł  w  o g n iu . D o m o w n ic y  j i e  s t r a ­
c i l i  je d n a k  g ło w y  — za c z ę li ga s ić  
te le w iz o r  i  w e z w a li  s tra ż  p o ż a rn ą . 
N a  szczęśc ie  n ie  d o s z ło  do  tz w . im -  
p lo z j i  la m p y  k in e s k o w e j,  g d y ż  w  
ty m  w y p a d k u  n a s tę p s tw a  m o g ły  
b y ć  g ro ź n e . P o ż a r  te le w iz o r a  u d a ło  
s ię  s z y b k o  u g a s ić . P r a w d o p o d o b n ą  
p r z y c z y n ą  z a p a le n ia  s ię  te le w iz o r a  
b y ło  z w a rc ie  w  in s ta la c j i  e le k t r y c z ­
n e j.

S ą d z im y , że p ro d u c e n t  o d b io r n i ­
k a  i  fa c h o w c y  ze s z c z e c iń s k ie g o  
Z U R iT  d o k ła d n ie  z b a d a ją  p e c h o w y  
e g z e m p la rz , a b y  n a  p rz y s z ło ś ć  w y ­
e l im in o w a ć  te g o  t y p u  w y p a d k i .

U zbiegu ul. Krasińskiego i ul. Szopena

Plac do uporządkowania

U  Z B IE G U  u l ic  K ra s iń s k ie g o  
i  S zo p e n a  z n a jd u je  s ię  s p o ry , 
p rz e z  n ik ó g o  n ie  u ż y tk o w a n y  
te re n .  T ro c h ę  n a  n im  ła d n e g o  
la s u , t ro c h ę  ch a szczy  i  re s z te k  
s ta r e j  b u d o w l i  ( p a t r z  z d ję c ie ) .  
N a jb a r d z ie j  z a n ie d b a n y  je s t  
ó w  te re n  o d  s t r o n y  u l .  S zo ­
p e n a . B a ła g a n  k o n t r a s tu je  tu  
ze z n a jd u ją c y m  s ię  — p o  p rz e ­
c iw n e j  s t r o n ie  u l ic y  —  p ię k ­
n ie  z a d b a n y m  o to c z e n ie m  
s k ła d n ic y  w y ro b ó w  t y to n io ­
w y c h .

J a k  s ię  d o w ie d z ie l iś m y  w  
U rz ę d z ie  M ie js k im ,  p la c  o k t ó ­
r y m  m o w a  p rz e z n a c z o n y  z o s ta ł 
n a  z ie le n ie c . U p o rz ą d k o w a ła  
s w o je  o to c z e n ie  s k ła d n ic a  w y ­
r o b ó w  ty to n io w y c h ,  d ła c z e g ó ż - 
b y  n ie  m ia ła  u c z y n ić  te g o  sa ­
m e g o  p r z y le g ła  do  o m a w ia n e ­
go  p la c u , p r z e tw ó r n ia  m ię s n a . 
Z a k ła d  te n  ro z b u d o w u je  w ła ­
ś n ie  s w o je  z a p le c z e  (k o s z te m  
f r a g m e n tu  o w e g o  „ n ic z y je g o ”  
p la c u ) ,  n a d a rz a  s ię  z a te m  o k a ­
z ja ,  b y  za  je d n y m  p o c ią g n ię ­
c ie m  r o z w a lić  r e s z tk i  m u r u ,  
w y k a r c z o w a ć  z ie ls k o , w y r ó w ­
n a ć  te re n  i  (e w e n tu a ln ie  p r z y  
p o m o c y  Z a rz ą d u  Z ie le n i  M ie j ­
s k ie j)  u rz ą d z ić  tu  e s te ty c z n y  
s k w e r .  L ic z y m y ,  że p r z e tw ó r ­
n ia  m ięsna> o d p o w ie  n a  nasz 
a p e l.

I  m im o  że m in ą ł  ju ż  te r m in  
zg ła s z a n ia  o b ie k tó w  d o  k o n ­
k u r s u  „ C a ły  S zc z e c in  w  k w ia ­
ta c h  — 74” , n ie  w y k lu c z a m y  
p r z y z n a n ia  z a k ła d o w i „ n a g r o ­
d y  s p e c ja ln e j” . ( ta w o )

Arbuzy dotarły 
d o  S z c z e c in a

W C Z O R A J do szczecińskich 
sk le p ó w  d o ta r ła  p ie rw sza  w  ty m  
ro k u  p a r tia  a rb uzó w . Cena tych  
sm acznych, soczystych  owoców , 
k tó re  p rz y je c h a ły  do nas aż z 
B u łg a r ii w yn os i 7 z ł za k i lo ­
g ram . W  sprzedaży p o ja w iła  się 
ró w n ie ż  z ie lo na  p ap ryka , a n ie ­
baw em  n ad e jdą  także w in o g ro ­
na. (bos)

Czas wyruszyć po zakupy

Zeszyty czekają
ROK SZKOLNY za niespełna 

dwa tygodnie. Aby uczniom i ich 
rodzicom ułatwić zakupy zeszytów, 
przyborów szkolnych itp., Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 
Artykułami Papierniczymi i Sporto­
wymi zorganizowało dwa kierma­
sze. Jedno stoisko uruchomiona 
wczoraj na alejce ciqgnqcej się 
od pl. Hołdu Pruskiego do pl. Żoł­
nierza, drugie zaś -  w Bramie Por­
towej. Ponadto w trzech sklepach! 
przy ul. Kr. Jadwigi, al. Wyzwole­
nia 82 i ul. Batalionów Chłopskich 
powiększono stoiska zajmujqce 
się sprzedażq artykułów szkolnych.

(zdań)

Komunikat M PK
Z  P O W O D U  p ra c  to ro w y c h  w  re ­

jo n ie  u l .  L u b e c k ie g o  o ra z  na  a l.  
W y z w o le n ia , w  n o c y  z 20/21 b m ., 
w  g o d z . 23.30 d o  4.30, w p r o w a d z o ­
ne  zo s ta n ą  n a s tę p u ją c e  z m ia n y  w  
k o m u n ik a c j i  t r a m w a jo w e j :  t r a m w a ­
je  l i n i i  n r  1 z G łę b o k ie g o  o ra z  l i ­
n i i  n r  5 z K r z e k o w a  k u rs o w a ć  bę ­
dą  t y lk o  d o  u l .  M a te jk i  ( b u d y n e k  
P Z U ) , l i n i i  n r  6 z P o m o rz a n  t y l k o  
d o  p o c z ty  p r z y  u l .  D w o r c o w e j a 
l i n i i  n r  3 z P o m o rz a n  d o  u l .  R o o se - 
v e lta .  N a  o d c in k a c h  u l .  M a te jk i  —  
S to c z n ia  W a rs k ie g o , u l .  D w o rc o ­
w a  —  G o c ła w  o ra z  u l .  R o o s e v e l-  
ta  — L a s  A r k o ń s k i  — k u r s o w a ć  
b ę d ą  a u to b u s y . R ó w n ie ż  t r a m w a je  
l i n i i  n r  2 z a s tą p io n e  b ę d ą  a u to b u ­
s a m i.

W  n o c y  z 21/22 i  z 22/23 b m . w  
z w ią z k u  z w y m ia n ą  to r ó w  na  u l .  
L u b e c k ie g o , t r a m w a je  l i n i i  5 i  8 
k u r s o w a ć  bę dą  t y l k o  d o  S to c z n i 
im .  A .  W a rs k ie g o . N a  o d c in k u  
S to c z n ia  —  G o c ła w  p a s a ż e ro w ie  k o ­
r z y s ta ć  m o g ą  z a u to b u s u .

N a  b u d o w ie  w ia d u k tu  p rz jj u l. B udziszpóskie j
Kronika wypadków

Robota pali się w rękach
3 doby bez przerwy potrwa betonowanie

O K O Ł O  g o d z . 19.20 n a  S zo s ie  P o ­
z n a ń s k ie j „ T r a b a n t ”  n r  re j.  
M R  16-93 p ro w a d z o n y  p rze z  J a n a  S. 
w p a d ł  w  r-o ś lizg  i  w y w r ó c i ł  s ię  do  
g ó r y  k o ła m i.  P a s a ż e ro w ie  s a m o c h o ­
d u :  R y s z a rd  A . .  8 - le tn i J a n u s z  A .  1 
6 - le tn ła  M a łg o rz a ta  S . o d n ie ś l i  o b r a ­
ż e n ia  c ia ła  p o łą c z o n e  ze z ła m a n ie m  
k o ś c i i  p r z e b y w a ją  w  s z p ita lu .  
P r z y c z y n ą  w y p a d k u  b y ła  n ie o s tro ż ­
n a  ja z d a . S t ra ty  m a te r ia ln e  w y n ó -  
• z ą  k i lk a n a ś c ie  ty s ię c y  z ło ty c h .

Ś M IE R T E L N Y  W Y P A D E K  p o ra ż e ­
n ia  p rą d e m  w y d a r z y ł  s ię  w c z o ra j 
o k o ło  go dz . 10 w  W y tw ó c n i K r u ­
s z y w  L e k k ic h  , K e r a m z y t "  w  P ło ­
n i .  K ie r o w n ik  z m ia n y . W ła d y s ła w  
Z . p o le c i ł  u r u c h o m ić  je d n ą  z p o m p , 
o  k tó r ą  ś ta ł o p a r ty .  N a s tą p i ło  p r a w ­
d o p o d o b n ie  p rz e b ic ie  i  ś m ie r te ln e  
p o ra ż e n ie  p rą d e m . D o k ła d n ą  p r z y ­
c z y n ę  w y p a d k u  u s ta l i  p ro w a d z o n e  
d o c h o d z e ń  i e.

P O D C Z A S  a w a n tu r y  w  d o m u  p r z y  
u l .  M a lc z e w s k ie g o  B r o n is ła w  L . o d ­
n ió s ł  p o w a ż n e  o b ra ż e n ia  c ia ła  i  zo ­
s ta ł u m ie s z c z o n y  w  s z p ita lu .  M ę ż ­
c z y z n a  z n a jd o w a ł s ię  w  s ta n ie  u p o ­
je n ia  a lk o h o lo w e g o .

N A  J E Z D N IĘ  u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  
w y s z ła  n ie s p o d z ie w a n ie  zza  s to ją c e ­
g o  s a m o c h o d u  8 0 - le tn ia  A n n a  P „  
d o s ta ją c  s ię  p o d  k o la  n a d je ż d ż a ją ­
c e g o  m o to c y k la .  S ta ru s z k ę  z o g ó l­
n y m i  o b ra ż e n ia m i c ia ła  i  z ła m a ­
n ą  n o g ą  p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la .

P A T R O L  M O  z a t rz y m a ł 2 1 - le tn ie -  
g o  J e rz e g o  M .. m ie s z k a ń c a  u l.  M e ­
c h a n ic z n e j,  k t ó r y  z n a jd u ją c  s ię  w  
s ta n ie  n ie t r z e ź w y m  p o b i ł  p rz e c h o d ­
n ia .  C h u lig a n  o c z e k u je  w  a re szc ie  
n a  r o z p ra w ę  w  t r y b ie  p rz y s p ie s z o ­
n y m .

N A  B U D O W IE  w ia d u k tu  
nad to ra m i k o le jo w y m i 
na u l.  B u d z iszyń sk ie j 

przez ca łą  m in io n ą  noc t rw a ły  
p race. W czo ra j o 'g o d z . 7 ra n o  
b u d o w n iczo w ie  tego o b ie k tu  —  
za łoga P rze ds ię b io rs tw a  B u ­
d o w n ic tw a  K o le jo w e g o  —  ro z ­
poczę li trze c ią  ju ż  ( i  o s ta tn ią ) 
ope rac ję  be to no w a n ia  p ły ty  
nośnej w ia d u k tu . W ym og i tech ­
nolog iczne  n aka zu ją  w y k o n a n ie  
ta k ie j p racy  w  procesie  c iąg ­
ły m . Przez 3 d n i i  3 noce bez 
p rz e rw y  ro b o tn ic y  P B K o l. będą 
w ię c  t rw a ć  na sw ych  s ta n o w i­
skach.

G D Y  R E P O R T E R  „ K U R IE R A ”  z ja ­
w i ł  s ię  t u  w c z o r a j  o g o d z . 22, r o z ­
p o c z y n a ła  s ię  szesn as ta  g o d z in a  be * 
to n o w a n ia . J u ż  z d a la  d o s trz e c  m o ż ­
n a  b y ło  r tę c io w e  la m p y  o ś w ie t la ją ­
ce  p la c  b u d o w y  ( c z y l i  ś r o d k o w ą  
część w ia d u k tu ) ,  u s ły s z e ć  o d g ło s y  
p r a c y .  Z a ło g a  z m ie n ia  s ię  c o  12 g o ­
d z in ,  a z a te m  z a s ta l iś m y  t u  ju ż  
d ru g ą , p o n a d  20 osó b  lic z ą c ą  z m ia ­
nę . W  o d d a lo n e j o  k i lk a  k i lo m e t r ó w  
b a z ie  P B K o l.  p r z y  u l .  P ie s z e j,  10-0-

s o b o w a  za ło g a  r ó w n ie ż  n ie p r z e r w a ­
n ie  p rz e z  3 d o b y  p r o d u k o w a ć  b ę ­
d z ie  b e to n o w ą  m asę . S a m o c h o d y -  
w y w r o t k i  n a ty c h m ia s t d o w o ż ą  ją  
na  u l .  B u d z is z y ń s k ą .

K ie r o w n ik  b u d o w y  in ż .  R y s z a rd  
B e d n a r s k i i  m a js te r  J ó z e f Z a d y k o -  
w ic z  są b a rd z o  z a d o w o le n i.  W  c ią ­
g u  p ie rw s z y c h  12 g o d z in  „ w b u d o ­
w a n o ”  w  p ły tę  w ia d u k tu  148 m e ­
t r ó w  s z e ś c ie n n y c h  b e to n u . G d y b y  
u d a ło  s ię  u t rz y m a ć  ta k  d o b re  te m ­
po ...

O B S E R W U J E M Y  p ra c e  p r z y  b e to ­
n o w a n iu .  D w ie  g r u p y  r o b o tn ik ó w  
s k u p ia ją  s ię  w o k ó ł  d w ó c h  p o tę ż ­
n y c h  m a s z y n : m e c h a n ic z n e j p o m p y  
d o  b e to n u  (w y p o ż y c z o n e j s p e c ja ln ie  
d o  t e j  p ra c y  z P o m o rs k ie g o  P rz e d ­
s ię b io r s tw a  B u d o w y  E le k t r o w n i  i  
P rz e m y s łu )  1 w y s o k ie g o  ż u ra w ia . 
R a z  p o  ra z  p o d je ż d ż a ją  w y w r o tk .  
p e łn e  b e to n u .

W ła ś n ie  k ie r o w c a  L e c h  S o s n o w s k i 
w o ln o ,  o s t ro ż n ie  p o d p ro w a d z a  w y ­
w r o tk ę  do  p o m p y . M asa  w le w a  s ię  
d o  z a s o b n ik a , o b s łu g iw a n e g o  p rz e z  
Z y g m u n ta  T ło k a  i  A n d r z e ja  G o ła ­
s z e w s k ie g o . O p e ra to r  K a z im ie rz  
M a r c in ia k  (p o te m  z a s tą p i go  p rz y  
p r a c y  M a r ia n  Z d o b y la k )  w łą c z a  
o d p o w ie d n i p r z y c is k .  D łu g i  g u m o ­
w y  w ą ż  d o s ta rc z a  b e to n  d o k ła d n ie  
ta m , g d z ie  c z e k a ją  n a ń  ju ż  b e to n ia ­
r z e : K o n r a d  T ło k  (26 l a t  p r a c y  w

P B K o l. ) ,  B o le s ła w  K r u p a  (p o n a d  20 
la t  p r a c y  w  ty m  p rz e d s ię b io rs tw ie ) .  
J a n  P ie c h o ta . K a z im ie rz  W ło d a rc z y k . 
T o  d o ś w ia d c z e n i,  ś w ie tn i  fa c h o w c y . 
G d y  je d e n  s p ra w n ie  p ro w a d z i k o ń ­
c ó w k ę  w ę ż a  i  w le w a  b e *o n  w  p lą ­
ta n in ę  g r u b y c h ,  s ta lo w y c h  p r ę tó w  
z b r o je n ia ,  p o z o s ta li p r z y  p o m o c y  
e le k t r y c z n y c h  w ib r a to r ó w  zagęsz­
c z a ją  lu ź n ą  jeszcze  m asę. C h o d z i o 
to .  a b y  d o k ła d n ie  i r ó w n o m ie rn ie  
w y p e łn i ła  c a łą , s ię g a ją c ą  p r a w ie  
p ó ł to r a  m e tra  w  g łą b  k o n s tr u k c ję .  
N a d  s p r a w n y m  fu n k c jo n o w a n ie m  
w s z y s tk ic h  u rz ą d z e ń  e le k t r y c z n y c h  
c z u w a  bez p r z e r w y  e le k t r y k  J e rz y  
B r u d n ic k i .

—  T a k a  p o m p a  n ie z m ie rn ie  u ła t ­
w ia  lu d z io m  p ra c ę . G d y b y  jeszcze  
b e to n  d o w o z iły  s p e c ja ln e  „ J e lc z b e -  
t y ”  z o b r o to w y m  p o je m n ik ie m .. .  
Z e  z w y k ły c h  w y w ro te k  trz e b a  go 
w y g a rn ia ć  ło p a ta m i — m ó w i m a j­
s te r  J . Z a d y k o w ic z .

W Ł A Ś N IE  w id z im y ,  j a k  r o b ią  to  
s k ie r o w a n i  n a  czas b e to n o w a n ia  w ia  
d u k tu  z in n y c h  b u d ó w  P B K o l.  r o ­
b o tn ic y :  H e n r y k  M ię tk o w s k i ,  Z b ig ­
n ie w  T o b o ła , R y s z a rd  M a r k o w ic z .  
T o  b a rd z o  c ię ż k a  p ra c a .

P o m p a  d o  p o d a w a n ia  b e to n u  je s t 
je d n a .  A b y  p ra c a  sz ła  s z y b c ie j,  
t r a n s p o r t u je  s ię  g o  r ó w n ie ż  n a  p ły ­
tę  p r z y  p o m o c y  p o tę ż n e g o  ż u ra w ia . 
Z n ó w  p o d je ż d ż a  w y w r o tk a .  K ie r o w ­

ca  S ta n is ła w  Z d u n o w s k i u n o s i 
s k r z y n ię ,  r o b o tn ic y :  M a re k  W iś ­
n ie w s k i,  K a z im ie rz  G o ź d z ik  i  M ie ­
c z y s ła w  B ie la k  s z y b k o  p r z e le w a ją  
b e to n  do  s p e c ja ln e g o  „ k u b ła ” , k tó ­
r y  ju ż  c h w y ta  ra m ię  ż u ra w ia . O p e­
r a to r  J a n  K o s o b u d z k i b ły s k a w ic z n ie  
p rz e n o s i c ię ż a r  na  p ły tę ,  a ta m  d o ­
k o n u ją  ju ż  re s z ty  b e to n ia rz e : J a n  
S t rą g o w s k i (20 la t  p ra c y  w  P B K o l. ) ,  
A n d r z e j  K u c z , J e rz y  D a l.  T a d e u s s  
S k o re k .

Z  S A T Y S F A K C J Ą  p r z y p a t r u je m y  
s ię  p r a c y .  N ik t  n ik o g o  n ie  d o p in ­
g u je ,  w s z y s c y  r o b o tn ic y ,  i  c i  z  w ie ­
lo le tn im  s ta że m , i  c i  b a rd z o  jeszcze  
m ło d z i,  p r a c u ją  z g o d n y m  p o d z iw u  
z a a n g a ż o w a n ie m . A  że — ja k  j u ł  
w s p o m n ie l iś m y  — fa c h o w c y  z n ie b  
d o b rz y , ro b o ta  p a l i  s ię  w  rę k a c h .

— L u d z ie  n ie  zaw sze  z d a ją  sob i*/ 
s p ra w ę , j a k  t r u d n ą  b u d o w ą  je s t  
te n  w ia d u k t .  P roszę  z w ró c ić  uwa*- 
gę , że tr z e b a  b y ło  n a ń  z u ż y ć  3 009 m  
sześć, b e to n u , p r a w ie  1 000 to n  s ta ­
l i ,  600 to n  d ź w ig a ró w  d o  r u s z to w a ń  
— m ó w ią  b u d o w la n i.

M IJ A  P Ó Ł N O C . P o w o li  ga sn ą  
o s ta tn ie  ś w ia t ła  w  o k n a c h  p o b l i ­
s k ic h  b lo k ó w  m ie s z k a ln y c h  p r z y  a l. 
P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h .  T u , 
p r z y  w ia d u k c ie ,  t r w a ć  b ę d z ie  n a d a l 
p ra c a . J e ż e li n ic  n ie  s ta n ie  na  p rz e ­
s z k o d z ie , b e to n o w a n ie  z o s ta n ie  za ­
k o ń c z o n e  w  c z w a r te k .  ( ta w o )


